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W. Jaruzelski przyjął I sekretarzy
komitetów miejskich

bratnich partii pięciu stolic
WARSZAWA (PAP). I i«kretarx KC PZPR Wojeleeh

Jaruzelski przyjął 12 bm. I sekretarzy komitetów miej­
skich bratnich partii z Moskwy, Berlina, Pragi, Buda­
pesztu i Sofii uczestniczących w spotkaniu w Warsza­
wie.

Poinformowano Wojciecha Jaruzelskiego o programie
pobytu gości w Warszawie, o dokonanej wymianie do­
świadczeń. Rozmawiano także o aktualnych zadaniach
bratnich partii, w tym o działaniach PZPR na rzecz rea­
lizacji uchwały jej X Zjazdu.

Uczestnicy spotkania wysoko ocenili wizytą Michaiła
Gorbaczowa w Waszyngtonie, stwierdzając, że podpisa­
ny układ o likwidacji rakiet średniego i bliższego zasiągu
stanowi doniosły krok na drodze uwolnienia świata od
broni jądrowej. Wyrażono nadzieję, że w ślad za nim
nastąpią dalsze posunięcia zmierzające do ograniczenia
zbrojeń i do rozbrojenia. 1

W spotkaniu, które przebiegło w serdecznej atmosfe­
rze, uczestniczyli członkowie Biura Politycznego, sekreta­
rze KC PZPR Józef Baryła i Józef Czyrek. zastępca
członka Biura Politycznego KC PZPR. I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego Partii Janusz Kubasiewicz, kie­
rownicy wydziałów KC PZPR Bogusław Kołodziejczak 1
Ernest Kucza.

Obecni byli ambasadorowie: ZSRR, LRB, NRD, CSRS
i WRL w Polsce.

Radziecki ekspert wojskowy o szczegółach układu

M. Gorbaczow — R. Reagan

Przełom na drodze

do rozbrojenia nuklearnego
MOSKWA (PAP). Jak o-

świadczył korespondentowi
dyplomatycznemu TASS eks­
pert Ministerstwa Obrony
ZSRR gen. Fllipp Gontar, rea­
lizacja układu o likwidacji ra­
dzieckich i amerykańskich
rakiet średniego i krótszego
zasięgu stanowi swego rodza­
ju przełom na drodze do roz­
brojenia nuklearnego, otwiera
perspektywę radykalnej re­
dukcji strategicznych zbrojeń
ofensywnych przy utrzymaniu
w mocy i ścisłym przestrzega­
niu układu o ograniczeniu o-

brony przeciwrakietowej.
Zgodnie z układem likwida­

cją zostanie objętych 826 roz­
mieszczonych i nie rozmiesz­
czonych radzieckich rakiet
średniego zasięgu i 689 takich

samych rakiet amerykań­
skich. Jeśli chodzi o rakiety
krótszego zasięgu, (od 500 do
1000 km) — Związek Radziec­
ki zlikwiduje 920 rozmieszczo­
nych i nie rozmieszczonych
rakiet, zaś Stany Zjednoczo­
ne 170 takich rakiet.

Rakiety średniego zasięgu
podlegają zniszczeniu w ciągu
trzech lat od chwili wejścia w

życie układu. Przy tym i dla
ZSRR i dla USA proces znisz­
czenia rakiet zaczyna się rów­
nocześnie na zasadach pro­
porcjonalnych w taki sposób,
by przestrzegać początkowej
proporcji miedzy niszczony­
mi rakietami. Rakiety krótsze­
go zasięgu likwiduje się w

ciągu półtora roku.
Wraz z rakietami likwida­

cji podlegają ich jądrowe gło­
wice bojowe, w tym 72 ame­
rykańskie głowice bojowe
przeznaczone dla zachodnio-
niemieckich rakiet „pershing
la”. Do celów likwidacji środ­
ków rakietowych wydziela się
miejsca uzgodnione odrębnie
przez strony. W ZSRR będzie
ich osiem, w USA — dwa.

Dużą uwagę — podkreślił
gen. Gontar — poświęcono w

układzie efektywnej kontroli
ścisłego przestrzegania przez
strony jego postanowień przez
cały wyznaczony okres likwi­
dacji rakiet średniego i krót­
szego zasięgu oraz przez na­
stępne dziesięć lat. Przewi­
dziana jest kontrola zarówno

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

W 39. rocznicę zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego

Dochować wierności ideałom
15 grudpla 1948 roku był dniem

szczególnym — w Warszawie rozpoczął
się Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS.
Powstanie Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej położyło kres trwającemu
przeszło pół wieku rozłamowi w polskim
ruchu robotniczym, zapoczątkowało nowy
etap w jego dziejach, w dziejach Polski
Ludowej. Rozbicie ruchu, brak jedności
politycznej w jego szeregach stanowiły w

przeszłości jedną z istotnych przyczyn sła­
bości. Natomiast osiągnięcia i zwycięstwa
polityczne czy ekonomiczne, w walce wy­
borczej czy strajkowej — niemal zawsze

wiązały się z jćdnością działania organiza­
cji robotniczych.

Ogromne znaczenie dla zjednoczenia pol­
skiego ruchu miała powstała w 1942 ro­
ku Polska Partia Robotnicza. Odrzuciła
ona to wszystko, co dotychczas nie zdało
egzaminu, stworzyła prawidłową i odpo­
wiadającą nowemu układowi sił społecz­
nych w Polsce koncepcję ustroju polity­
cznego ludowego państwa, nakreśliła dro­
gi jego rozwoju. Sprawdziła się w prakty­
ce strategia PPR stworzenia szerokiego
frontu narodowego i skupienia w nim o-

gromnej większości społeczeństwa wokół

budownictwa nowej Polski. ■To wybitni
działacze PPR dokonali również przełomu
w stosunkach ze Związkiem Radzieckim;
sojusz ze wschodnim sąsiadem zagwaran­
tował nam nienaruszalność granic, a je­
dnocześnie był jednym z istotnych elemen­
tów ułatwiających szybki rozwój nasze­
go kraju i odrobienie wielowiekowego zaco­
fania. Zjednoczenie ruchu robotniczego
było wymownym świadectwem głębokiej
dojrzałości klasy robotniczej, która od bli­
sko 40 lat stanowi trzon PZPR.

Z głębokim przekonaniem mówią o tym
ci, którzy swoje życie poświęcili SPRA­
WIE. Józef Oczkoś i Stanisław Stachak
pochodzą z Czernichowa, wsi o bogatych
rewolucyjnych i robotniczych tradycjach.
Bardzo wcześnie zetknął się z komunista­
mi Franciszek Pytlik. Rozpoczął swą po­
lityczną drogę w rodzinnych Myślachowi-
cach w byłym powiecie chrzanowskim. To
komuniści wciągnęli go do OMTUR, to
razem z nimi zakładał później drużyny
Czerwonego Harcerstwa. Wojenne losy ka­
żdego z tej trójki były podobne. Oczkoś
— członek Komunistycznego Związku Mło-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRATKO
(a) 13 BM. przewodniczą­

cy Rady Państwa — Woj­
ciech Jaruzelski przyjął no­
wo mianowanego ambasa­
dora PRL w USA Jana Kl-
nasta.

12 BM. UKOŃCZYŁ 70
lat wybitny naukowiec
prof. Władysław Pełczewski
— specjalista w dziedzinie
automatyki j teorii stero­
wania. Z tej okazji najlep­
sze życzenia przesłali mu

Wojciech Jaruzelski i Zbi­
gniew Messner.

W WARSZAWIE w sali
im. Konstytucji 3 Maja w

gmaohu Sejmu odbyła się
12 bm. uroczystość wręcze­
nia nominacji 101 nowo po­
wołanym sędziom sądów
wojewódzkich i rejono­
wych.

W imieniu Rady Pań­
stwa i osobiście Wojciecha
Jaruzelskiego serdeczne

gratulacje i życzenia złożył
nowym sędziom członek RP
prof. Kazimierz Secomski.

DELEGACJA KC PZPR,
z członkiem Biura Politycz­
nego KC. ministrem spraw
wewnętrznych, gen. broni
Czesławem Kiszczakiem na

czele zakończyła wizytę
przyjaźni w Socjalistycznej
Republice Wietnamu.

12 BM. po wykona­
niu zadań powrócili do
kraju żołnierze XXVHI

zmiany polskiego kontyn­
gentu woj skowego w 'Dora­
źnych Siłach Zbrojnych
ONZ na Bliskim Wschodzie
pod dowództwem ppłk An­
drzeja Kobielskiego.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

35 lat WZGS w Krakowie

Model partnerski przeszedł próbę czasu
(Inf. wł.) Wojewódzki Zwią­

zek Gminnych Spółdzielni w

Krakowie powstał przed 35 la­
ty. Zawiązanie się tych struk­
tur było znaczącym etapem w

drodze rozwoju spółdzielczoś­
ci „Samopomocy Chłopskiej”.
Z biegiem czasu WZGS kra­
kowski rozwijał własną dzia­
łalność gospodarczą. Powsta­
wały zakłady hurtowe, zaopa­
trzeniowe. produkcyjne i usłu­
gowe. Dziś reprezentują one

pokaźny potencjał gospodar­
czy Taki system okazał się
sprzyjający rozwojowi • spół­
dzielczości wiejskiej. WZGS
nie stanowił wyłącznie orga­
nu dyrygującego gminnymi
spółdzielniami w terenie ale
stawał się partnerem gospo­
darczym. Sprzyjało to klima­
towi samorządności a oprócz
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

O problemach rozwoju
tarnowskiego rolnictwa
(Inf. wł.) Program rozwoju

tarnowskiego rolnictwa do
1990 roku i kierunki do 1995
opracowane zostały w 1986 ro­
ku i uchwalone przez Woje­
wódzką Radę Narodową. Wy­
nikające z programu zadania
ujęte zostały w formie harmo­
nogramu realizacji przez od­
powiedzialne urzędyti jednost­
ki. Zapisy programu znajdują
swoje odzwierciedlenie w pla­
nach rocznych.

Co robić aby Jak -najszybciej

Prezydent Tadeusz Salwa dekoruje Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski wiceprezesa WZGS w Krakowie
Mieczysława Tatkę. Fot. OTTO LINK

posuwała się naprzód realiza­
cja tego programu? — to
temat niezwykle ważnego
wspólnego posiedzenia Egze­
kutywy KW PZPR w Tarno­
wie i Prezydium WK ZSL.
Podczas spotkania kiero­
wnictw obydwu instancji
przedstawiona została pierw­
sza wersja ocen realizacji pro­
gramu rozwoju rolnictwa.
Przed tym posiedzeniem ma­
teriał oceniający był przed-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

XIII Kongres ZSP zakończy! obrady
Jan Wojniłko z Krakowa wiceprzewodniczącym Rady Naczelnej

(Inf. wł.) W sobotę wieczo­
rem zakończył w Warszawie
obrady XIII Kongres Zrzesze­
nia Studentów Polskich. Przez

trzy dni 367 delegatów, repre­
zentujących wszystkie ośrod­
ki akademickie w kraju oraz

polscy studenci studiujący -za

granicą, zastanawiało się nad
tym, jak usprawnić model
działania organizacji przycią­
gając tym samym do niej
większą niż dotychczas liczbę

W gronie uczestników - nowosądeczanie

Laureaci konkursów „Złotej Wiechy"
gośćmi sekretarza KC PZPR Z. Michałka

Belgia

(Inf. wł.) Konkursy „Złotej
Wiechy” mające za cel pro­
pagowanie nowoczesnego,
funkcjonalnego, dostosowane­
go do wymogów technologicz­
nych produkcji rolniczej i
sztuki budowlanej, budownic­
twa na terenach wiejskich
mają już dwudziestotrzyletnią
tradycję. Konkursy te od lat
cieszą się szczególną popular­
nością w województwie nowo­
sądeckim. Długa jest już lista
obiektów, które wzniesione w

tym regionie zyskały ogólno­
polskie laury. Wśród zaproszo­
nych przez sekretarza KC
PZPR Zbigniewa Michałka
na spotkanie w Komitecie Cen­
tralnym Partii laureatów kon­
kursów „Złotej Wiechy” zna­
leźli się również przedstawi­

studentów. Jednogłośnie
stwierdzono, te organizacja
studencka może zdobyć więk­
sze zaufanie środowiska wów­
czas, gdy zdecydowanie stanie
w obronie studentów, zajmie
się losami absolwentów, umoż­
liwi środowisku studenckiemu
atrakcyjne spędzanie wolnego
czasu. Zadania te wprowadzo­
no do tekstu uchwały progra­
mowej kongresu, która odnio­
sła się także do problemów

ciele Nowosądeckiego: hodow­
ca trzody, działacz społeczny
z Męciny koło Limanowej Bro­
nisław Smoleń, sadownik, pro­
pagator postępu rolniczego Jan
Wójciak z Łukowicy oraz

przewodniczący Wojewódzkie­
go Sądu Konkursowego „Zło­
tej Wiechy”, wicedyrektor Wo­
jewódzkiego Zarządu Inwesty­
cji Rolniczych w Nowym Są­
czu Jerzy Błaszczyk i dyrek­
tor Wydziału Rolnictwa. Go­
spodarki Żywnościowej:! Leś­
nictwa UW w Nowym Sączu
Zenon Gądek. W konkretnej
dyskusji mówiono o tym co

rolnikom pomaga a co przesz­
kadza w sięganiu po nowocze­
sność. Wskazywano słabe

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Wystawa arrasów wawelskich w Gandawie
BRUKSELA (PAP). W Ośrodku Kultury i Sztuki w

Gandawie odbyło się 12 bm. otwarcie’ wystawy arrasów
wawelskich przy udziale burmistrza Jacquesa Monsaerta,
wiceministra kultury i sztuki Wacława Janasa, małżonki
premiera Belgii pani Lieve Martens, ambasadora Króle­
stwa Belgii w Warszawie barona Thierry de Grubena i
ambasadora PRL w Brukseli Stanisława Matoska.

Wystawa wzbudza w Belgii tym większe zainteresowa­
nie, że prezentowane arrasy zostały wykonane w XVI stu­
leciu w manufakturach brukselskich na zamówienie króla
Zygmunta Augusta.

W przeddzień otwarcia wystawy wystąpił w operze
gandawskiej Teatr Tańca z Poznania. Do innych imprez
towarzyszących należą: tydzień polskiej muzyki renesan­
sowej, sesja naukowców na temat polsko-flamandzkich
stosunków kulturalnych w okresie renesansu oraz kolo­
kwium o możliwościach rozwoju, stosunków gospodar­
czych między Polską a Flandrią.

Z okazji tych licznych imprez z udziałem Polaków
wiceminister W. Janas przekazał w darze dla Muzeum
Sztuki Nowoczesnej w Gandawie trzy dzieła współczes­
nych polskich artystów-plastyków.

Związek Radziecki

społeczno-politycznych kraju.
Opowiedziano się w niej' m.

in. za szybkim i radykalnym
wprowadzeniem II etapu re­
formy gospodarczej. Stwier­
dzono. że zakres pomocy so­
cjalnej i finansowej państwa
dla studentów absolutnie nie
satysfakcjonuje członków or­
ganizacji studenckiej. Zrze­
szenie walczyć będzie o przy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wydanie utworów W. Wysockiego'
MOSKWA (PAP). Radziecka firma nagrań dźwięko­

wych „Melodia” rozpoczęła wydawanie na płytach zbio­
ru utworów znanego radzieckiego piosenkarza i aktora
Władimira Wysockiego.

Jak informuje „Sowietskaja Kultura”, obecny' zbiór
obejmuje 250 piosenek Wysockiego — praktycznie wszy­
stkie, które wykonywał na koncertach. Podstawę serii
stanowią zapisy magnetofonowe dokonane przez lenin-
gradzkiego kolekcjonera Michaiła Kryżanowskiego. Ko­
rzystano także z innych prywatnych fonotek. Pracujący
nad antologią (rozpoczyna się ona nagraniami z 1967 ro­
ku — od pierwszych publicznych koncertów Wysockiego)
jej twórcy starali się zaprezentować nie tylko piosenki,
lecz także monologi poety, w których opowiadał o swym
życiu, pracy i o sobie.

Antologia pomyślana została jako prezentacja rozwoju
twórczości koncertowej Wysockiego, którą uważał za

bardzo ważną.

35 lat Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego

w Krakowie

Dziś obraduje Spoi Komitet Odnowy Zabytków Krakowa Anglia, Szwecja, Albania...

Tu się liczy superprecyzja
(Inf. wł.) Decyzją ministra

przemysłu ciężkiego rozpoczę­
to w 1950 roku w Krakowie
budowę Fabryki Wyrobów
Blaszanych. W dwa łata póź­
niej fabryka uzyskała status

przedsiębiorstwa i od tego mo­
mentu datuje się 35-Ietnia
działalność Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego. Jej po­
czątki pamięta pracujący do
dziś Władysław Czernicki, je­
dnym z najstarszych jest też dr

Wiesław Kluczewski — obec­
ny dyrektor Zespołu Szkół Te­
chnicznych przy WSK. Wy­
twórnia — o czym mówił dy­
rektor naczelny Piotr Granda
— zawsze miała szczęście do
wysoko kwalifikowanych spe­
cjalistów. Byli i są o-ni tym
bardziej potrzebni, że w 1953
r. zapadła decyzja o produk­
cji w Krakowie sprzętu dla
lotnictwa. Wytwarzane w WSK
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z odsieczą Wawelowi
(Inf. wł.) Dziś w sali Sena­

torskiej żarniku królewskiego
na Wawelu zapadną ważne

decyzje dotyczące całego wa­
welskiego wzgórza. Obrado­
wać tam będzie Społeczny
Komitet Odnowy Zabytków
Krakowa, który uchwali pro­
gram jego odnowy i konser­
wacji. Na takie działania od
dawna oczekuje społeczeń­
stwo Krakowa, bowiem za­
mek królewski, podobnie jak
inne zabytki miasta,, znajduje

się w nie najlepszym stanie.
Niech nam wolno będzie za­
cytować fragment listu, nade­
słanego do redakcji przez wy­
bitnego krakowskiego archite­
kta — prof. Przemysława Sza­
fera, który pisze m. in.:
Gdzie program konserwator­
ski, który określi -nareszcie co,

jak i w jakiej kolejności na­
leży robić? Program, który
dąży perspektywicznie do wy­
raźnego, określonemu celu i
który potrafi dostrzec potrze­

by setek tysięcy odwiedzają­
cych. Tak, aby móc je zaspo­
koić zgodnie ze standardem
współczesnej turystyki i tak\
aby nie było potrzeby uda­
wania, że celem tych pielgrzy­
mek jest odwiedzenie jeszcze
jednego z licznych krakow­
skich muzeów, a nie miejsca
dokumentującego autentycz­
nością swych murów i wy­
stroju architektonicznego hi­
storię narodu.
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Niezbyt szczęśliwe losowanie polskich piłkarzy
W Zurychu odbyło się w so­

botę losowanie grup elimina­
cyjnych Piłkarskich Mistrzostw
Świata ,,Italia-90”. Los nie
obszedł się z polskim zespo­
łem zbyt łaskawie. Wylosowa­
liśmy silną, 4-drużynową gru­
pę, w której przyjdzie zmagać
się nam z Anglią, Szwecją i
Albanią. Te pierwsze dwa ze­
społy są wysoce renomowa­
ne i odgrywają w światowym
futbolu zawsze czołową rolę,
a Albania, która niezbyt czę­
sto rozgrywa mecze między­

państwowe, również nie mo­
że być lekceważona.

No cóż, los swoje, a gra. ja­
ką zademonstrują w przyszło­
ści Polacy, zadecyduje o wszy­
stkim, Tu na marginesie przy-
pomriijmy, że przed MS
które odbyły się w Repu­
blice Federalnej Niemiec, w

ostatnim meczu, rozgrywa­
nym na Wembley, wyelimino­
waliśmy właśnie Anglię. Prze­
sądni mówią, że historia lubi
się powtarzać.

A oto wyniki losowania
grup eliminacyjnych:

STREFA OCEANII — 5
krajów.

Pierwsza runda, terminy: —

od 1.03. 88 do 30.11. 88.
GRUPA 1: Nowa Zelandia

— Tajwan,
GRUPA 2: Australia — Fi­

dżi.

Druga runda: Izrael oraz

zwycięzcy grup 1 i 2. termi­
ny: 1.12. 88 — .31.08. 89.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Ul. Kanonicza. Fot. OTTO LINK

O rewaloryzacji Krakowa bez emocji

Czy zdążymy?
Zbudowana w' latach 1420—

86 gotycko - renesansowa ka­
tedra we Florencji wygląda
do dziś w zasadzie jak nowa.

W czym tkwi tajemnica świe­
żości pięcio i półwiekowej
budowli? Czy tylko we włos­
kim klimacie o lazurowym
niebie i solidności współpra­
cowników mistrza Brunel-
leschiego. twórcy katedralnej
kopuły? Nie tylko.

Na zapleczu katedry stoi
sporych rozmiarów ' drew­
niana szopa-barak, rówieś­
nica katedry. To w niej
kryje się sekret eliksiru mło­
dości dostojnej budowli, tu
bowiem działa nieprzerwanie

od 1436 r. warsztat, pracow­
nia, czy jak kto woli, atelier

katedralnych konserwatorów,
pielęgnujących nieprzerwanie
monumentalny gmach od dnia
jego narodzin po dzień dzi­
siejszy. Nie sporadycznie, od
czasu do czasu, od zagrożenia
do zagrożenia, ale na co dzień,
od uszczerbku do uszczerbku,
od rysy do rysy. Pracuja iak
ogrodnicy pielęgnując swa ka-
mienno-marmurowa oranżerie
— nic więc dziwnego, że jest
w ciągłym rozkwicie.

Przykład ten. przez każde­
go do sprawdzenia, polecić
wypadnie przede wszystkim
tym. którzy narzekając, słusz­

nie zresztą, na zbyt wolne
tempo rewaloryzacji krakow­
skiego zespołu zabytkowego,
martwią sie głównie tym. że
..termin zakończenia” całego
procesu przesuwa sie w cza­
sie. Jakiego zakończenia? Za­
kończenia czego? Jeśli jeszcze
jednej akcji powierzchownej
odnowy — to zgoda. Lecz je­
śli odbudowy, przywrócenia
do stanu społecznej używal­
ności, a następnie zapewnie­
nia stałei społecznej użytecz­
ności i trwania owego ..dzie­
dzictwa narodu” i ..światowe­
go dziedzictwa kultury”, jakim
bez wątpienia test stary Kra­
ków — to o żadnym zakoń­

czeniu tego procesu mowy
być nie może, a myślenie ta­
kie to amatorszczyzna i jed­
no wielkie nieporozumienie,
które — tylko już w okresie
powojennym — kosztowało
Kraków bardzo wiele, zbyt
wiele, by można je było pow­
tarzać.

Ale florencki przykład wy.
padnie polecić również. — a

może przede wszystkim —

rozwadze tych, którzy rewalo­
ryzowane dziś z takim tru­
dem i nakładem kosztów
gmachy, Dałace. mieszkania
przejmują w użytkowanie i o-

piekę. Właśnie

w użytkowanieiopiekę,
bo samo użytkowanie bez

ciągłej dbałości o stan tego
co sie użytkuje, wcześniej czy
później doprowadzić musi na

powrót do tragedii, w jakiej
dziś znalazło sie wiele pol­
skich — bo nie tylko prze­
cież krakowskich — zabytków,
gdyż naitwardszy nawet ka­
mień starzdje sie i niszczy. A

już dziś mamy przypadki, że

zrewaloryzowany kilka czy
kilkanaście lat temu obiekt
wymaga ponownej gruntownej
odnowy nie wskutek złego

(DOKOŃCZENIE NA STR. »
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Tli się liczy
(OUKONCZEMŁ Zfc STR I)
chłodnice, filtry powietrza,
wentylatory do silników wy­
sokoprężnych, wirówek do
czyszczenia oleju produkowa­
nych na licencji firmy „Alfa
Laval" wymagają od załogi
szczególnego przygotowania i
doskonałej precyzji. Dzięki
modernizacji i rozbudowie hal
•wytwórnia zaspokoi zamó­
wienia odbiorców.

WSK żyje nie tylko produk­
cją. Pomaga miastu świadcząc
na rzecz służby zdrowia, o-

światy. buduje mieszkania dla
swych pracowników i hotel,
wyposażyła zaporę dobezycką
w specjalistyczne urządzenia.
Inicjatorką tych przedsię­
wzięć jest zakładowa organi­
zacja partyjna- Władze miasta
doceniają te pomoc W czasie
sobotnidj akademii z okazji
35-leda WSK przewodniczący
Rady Narodowej m. Krakowa
'Apolinary Kozub udekorował

Ogłoszenia Ekspresowe

ŁADĘ 1500, Idealną — zamienię na

Żuka lub sprzedam. Lelek, Pllcza
Żelichowska, gmina Olesno.

DACH — sprzedam. Urbaś. Ostru-
•za, 33-190 Ciężkowice. T-42476

KOMPUTER Schneider Amstrad
1512 SD, monitor mono — wyłącz­
nie instytucji sprzedam. Oferty:
42473 „Prasa" Tarnów. Krakowska
12.

126P, ,1979 — sprzedam. Tarnów,
tel. 21-23-00. T-42469

ŁADOWARKO-koparkę „Ostró­
wek" — sprzedam. Czesław Mi­
chalik, Wesołów 46 (koło szkoły),
32-840 Zakliczyn. T-42477

SYRENĘ 103. 1978. z częściami za­
miennymi — pilnie sprzedam.
Kraków, Topolowa 52/2. g-47805

GRZEJNIKI żeliwne — kuplę. Tel.
34-43-62. g-47801

ATARI 800XL z przystawką ma­
gnetofonową. komplet lub osobno,
nowe — sprzedam. Kraków, tel.
33-18-29. g-47707

KUPIĘ: Warszawy — zębatkę ata­
kującą, talerzową; Nysy — opony,
bak. Kraków, tel. 21-13-71. g-47661

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam.
Kraków, tel 12-14-01. g-47760

M-3 — kuplę. Oferty 47480 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ” NR 1,
Kraków, ul. Czysta nr 7,

ZATRUDNI
B z-cę głównego księgowego
FS kierownika Działu Finansowego
■ specjalistę do księgowości finansowej
■ z-cę kierownika Magazynu Głównego
H specjalistę da. inwestycji
B inspektora ds. bhp
B technika elektryka z niewielką praktyką ds.

warsztat, i zaopatrzenia
B referenta ds. zaopatrzeni*
ES ślusarzy konstruke.. remont, i maszynowych
B palacza c.o.

B chemika do produkcji obwod. płytek druk.

B tokarza
B operatora żurawia
B mistrza stacji obsł. samochodów

W sprawach zatrudnienia w pionie księgowym in­
formacji udziela gł. księgowy — telefon 33-88-60; w

pozostałych Dział Kadr i Szkol. — tel. 33-40-44 (wcwn.
218), przy ul. Czystej nr 7.

Zaszeregowanie wg Zakładowego Systemu Wyna­
grodzeń.

K-10651

palaczy kotłów wysokoprężnych
pomocników palaczy
elektromonterów i elektromechaników

ślusarzy, spawaczy, tokarzy
suwnicowych, koparkowych, ładowarkowych
ustawiaczy, manewrowych
maszynistów lokomotyw
robotników w produkcji chemicznej

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE,
Kraków, ul. Zakopiańska 62,

zatrudnią na korzystnych warunkach

wg zakładowego systemu wynagradzania:

Zatruidnimy absolwentów w zawodach w/w i po­
krewnych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­
cowniczym

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KZS,
Kraków, ul. Zakopiańska 62.

K-10696

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

superprecyzja
zakładowy sztandar Złotą Od­
znaką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”, zaś załoga
przekazała na jego ręce ko­
lejny milion złotych z prze­
znaczeniem na remont i odno­
wę Teatru im. J. Słowackie­
go. Długoletnich pracowników
uhonorowano wysokimi od­
znaczeniami państwowymi, re­
gionalnymi. resortowymi.
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Bronisław Anielski, Jan Ko-
ziarz. Eugeniusz Solecki, Ta­
deusz Zagól. Na uroczyste
spotkanie załoga zaprosiła wła­
dze polityczno-administracyjne
miasta i dzielnicy z kierow­
nikiem Wydziału Ekonomicz­
nego KK PZPR Jerzym Grzyb­
kiem, I sekretarzem KD w

Krowodrzy Władysławem Kas­
perczykiem, wiceprezydentem
Wiesławem Wodą.

(ECe)

SKOBA 1053 (1981) — sprzedam.
Kraków, tel. 48-41 -43. g-47687

MYCIE okien, sprzątanie dla
przedsiębiorstw i osób prywatnych
— Czesław Mllczarczyk, tel.
43-76-45. g-47688

KUPIĘ mieszkanie 4-pokojowe.
Kraków, tel. 34-28-40. g-47653

PRZYJMĘ wspólnika do dużego
zakładu krawieckiego w Krakowie
lub odstąpię zakład firmie polo­
nijnej. Oferty 47658 „Prasa" Kra­
ków, Wlślna 2.

GARSONIERĘ — zamienię na

większe. Kraków, tel. 22-43-07.
g-47666

FERGUSON, z gwarancją — sprze­
dam. Batko. Łapczyca 82. woj.
tarnowskie. g-47545

OPONY 135X13 — kuplę. Kraków,
tęl. 12-23-15. g-47696

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl — Puto, tel. 55-71-29. g-47682

CUDZOZIEMIEC z Wielkiej Bry­
tanii — wynajmle od stycznia 1988
na rok lub dłużej nlekrępujące.
samodzielne mieszkanie, 2—3-po-
kojowe. z telefonem, najchętniej
umeblowane, w śródmieściu. Wa-
rukl do uzgodnienia. Oferty 46823
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁE mieszkanie — kuplę. Kra­
ków. tel. 43-27-63. g-47359

ochować wierności ideałom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzieży Polskiej — aresztowany za polity­
czną działalność trafił do obozu w Oświę­
cimiu, gdzie spotkał się z ojcem Kolbe.
Gdy w czterdziestym drugim wrócił do
Czernichowa, tworzyły się tam już ko­
mórki PPR W jednej z nich zhalazł swo­
je miejsce. Obozowe piekła Oświęcimia,
Buchenwaldu ma. za sobą Stachak. Do
PPR wstąpił od razu w czterdziestym dru­
gim, wspólnie z towarzyszami organizo­
wał komórki partyjne w terenie, był w

partyzantce, uczestniczył w licznych a-

kcjach sabotażowych 1 dywersyjnych. Nie­
mal w każdej miejscowości, gdzie prze­
bywał jego oddział bojowy, powstawały
komórki partyjne. Organizowania się „w

piątki” uczył się też Pytlik. „Piątek” po­
wstawało coraz więcej, wkrótce Pytlik zo­
stał sekretarzem na kilka wsi. Potem los
rzucił" go do Bielska-Białej, do Łodzi,
gdzie był sekretarzem odpowiadających
za działalność wśród młodzieży.

Ich działalność złączyła się w oddziale
bojowym noszącym imię Ludwika Waryń­
skiego, twórcy pierwszej polskiej partii
robotniczej „Wielki Proletariat”. Imię wy­
bitnego socjalisty nosi też medal, k.óry.n
uhonorowano Józefa Oczkosia, Franciszka
Pytlika i Stanisława Stachaka za szcze­
gólne zasługi w pracy społeczno-politycz­
nej. Każdy z nich należy do swojej tere­
nowej organizacji partyjnej 1 w miarę
swych sił uczestniczy w działalności, choć
od dłuższego czasu są już na emeryturze.

.Inne były wtedy czasy — mówią — tru­
dniejsze niż dziś. Byliśmy młodzi, pełni
zapału i entuzjazmu, wiedzieliśmy, że
dzięki naszej pracy będzie się nam żyło
lepiej. Nas, starych działaczy ubywa, a

młodzi nie garną się do społecznej roboty.
Tego nie możemy zrozumieć, chcą mieć

szybko wszystko, a pracować nie ma ko­
mu. Tylko rzetelną pracą możemy do cze­
goś dojść Będzemy silni, szanowani...

Zmieniły się warunki, nie zmieniony po­
został jednak cel, jaki partia stawiała i
stawia nadal przed sobą: zapewnić opty­
malne warunki wszechstronnego i dyna­
micznego rozwoju kraju. PZPR realizuje
go we współpracy z sojuszniczymi stron­
nictwami politycznymi, z organizacjami
społecznymi, stowarzyszeniami twórczymi.
Stąd nieustająca troska, jaką jest zapew­
nienie stałego wzrostu poziomu życia ca­

łego społeczeństwa. To właśnie członko­
wie partii byli i są inicjatorami zachodzą­
cych w naszym kraju przemian. I choć
trudno było ustrzec łię błędów, to wszel­
kie działania zmierzają ku temu, by ich
unikać. O potrzebie głębokich przeobra­
żeń gospodarczych, o konieczności socja­
listycznej odnowy zadecydował IX Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR. Słuszność konty­
nuacji nakreślonej w 1981 roku linii po­
twierdził przed rokiem X Zjazd. Potwier­
dzają to również kolejne posiedzenia ple­
narne członków Komitetu Centralnego no­
wej kadencji. Niebagatelne znaczenie mia­
ło IV Plenum KC, nakreślające zadania
dla podstawowych organizacji partyjnych.
To właśnie efekty działania podstawowych
ogniw decydują o skuteczności i słuszno­
ści polityki nakreślonej przez partię. Dzia-
i-.uj te nie mogą się jednak ograniczać
wyłącznie do prawidłowego wypełniania
obowiązków wynikających ze statutu.
Twórcza inspiracja POP, jej nie tylko
przewodnia i kierownicza rola w każdym
zakładzie pracy, ale także — co mocno

podkreślono na X Zjeźdżie — funkcja
służebna, mają decydujący wpływ na

kształtowanie właściwych stosunków spo­
łecznych, na wyniki ekonomiczne. W okre­
sie zachodzących w naszym kraju prze­
obrażeń każde ogniwo partii ma szczegól­
ne pole do działania. Reforma gospodar­
cza to nie tylko przyspieszenie tempa roz­
woju kraju, ale. także usunięcie tych wszy­
stkich mechanizmów, które dotychczas nie
zdały egzaminu, hamowały rozwój, ogra­
niczały samodzielność i przedsiębiorczość.
Taki właśnie sposób myślenia zaprezen­
towano podczas pierwszej części obrad
VI Plenum KC PZPR. Ideowo-teoretycz-
na dyskusja nad zagadnieniami wiążącymi
się z socjalistyczną odnową, z reformowa­
niem gospodarki i państwa wyekspono­
wała dwie kwestie: — jak chronić klaso­
we, socjalne i humanistyczne wartości
ustrojowe przy zwiększaniu efektywności
gospodarczej w drodze nowych i śmia­
łych rozwiązań oraz — jak zwiększać si­
łę państwa, rozwijając jednocześnie oby­
watelską samorządność, demokratyzację.
Większość społeczeństwa widzi potrzebę
zmian, jednocześnie jednak mamy sporo
wątpliwości, lękamy się o swój codzienny
byt. By obaw i lęków się wyzbyć, mu-

simy wspólnymi siłami uzdrowić gospodar­
kę. (ECe)

Po „Kon-Tiki“ — nowa wyprawa
T. Heyerdahla do Peru

OSLO (PAP). Norweski po­
dróżnik i archeolog Thor Hey­
erdahl rozpocznie na wiosnę
przyszłego roku wykopaliska w

nowo odkrytym w Peru mie­
ście piramid. Norweski dzien­
nik „Aftenposten” przeprowa­
dził z nim rozmowę w Egip­
cie, gdzie kręci się obecnie
film o jego życiu. Norweskie­
go archeologa zaproszono do
udziału w pracach, których ce­
lem jest odsłonięcie 26 pira­
mid, zbudowanych według in­
diańskich przekazów przez
króla, który przybył wraz ze

swym narodem do Peru na

tratwach zbudowanych z drze­
wa balsa. Na takich samych
tratwach odbył Heyerdahl
przed 40 laty swa wyprawę
„Kon-Tiki” pnzez Ocean Spo­
kojny. która uczyniła go sław­
nym na całym świeoie.

Heyerdahl powiedział, że ba­
dania w Peru będą najbar­

Rozstrzygnięto ogólnopolski konkurs

„Nowosądeckie w obiektywie”

Górale nie lubią
fotografować swej ziemi?

(Inf. wl.) Na ogłoszony
przez Wojewódzki Ośrodek
Kultury w Nowym Sączu trze­
ci ogólnopolski konkurs foto­
graficzny „Nowosądeckie w

obiektywie” autorzy z całej
Polski nadesłali 165 fotogra­
mów czarno-białych, 9 foto­
gramów barwnych oraz 107
przeźroczy. Oceniało je jury
pracujące pod przewodni­
ctwem znanego artysty foto­
grafika Jerzego 2aka z Kry­
nicy. W grupie fotogramów
czarno-białych pierwsza na­
grodę przyznano równorzędnie
dwu autorom: Bogusławowi
Rawińsklemu z Tarnowa z*
zestaw prac „Zimowy pejzaż”
oraz Januszowi Kleebergowi
z Jastrzębia Zdroju za cykl
prac „Płot”. Nagroda specjal­
ną dyrektora Wydziału Kultu­

tarł zaslutav pilot
ppłk Konstanty Jankowski

W wieku 66 lat zmarł w

Krakowie podpułkownik — pi­
lot KONSTANTY JANKOW­
SKI. Był emerytowanym ofi­
cerem Wojska Polskiego, nie­
zwykle aktywnym działaczem
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, działaczem
Polskiego Czerwonego Krzyża.

W Lud nvym Wojsku Pol­
skim służył czynnie niemal 30
lat. Kiedy w czasie II wojny
światowej Armia Radziecka
wyzwoliła jego rodzinny
Łuck, K. Jankowski wstąpił do
wojska. W Bogurusłaniu
(ZSRR) w przyspieszonym
tempie ukończył kurs oficer­
ski i lotniczy. Wziął czynny u-

dział w wyzwalaniu terenów
zachodniej Polski. Jako pilot
wykonał szereg lotów bojo­
wych.

Już po zakończeniu działań
wojennych ppłk pilot Konstan­
ty Jankowski. pełniąc wiele
odpowiedzialnych funkcji w

Ludowym Wojsku Polskim, a-

dziej interesującym przedsię­
wzięciem badawczym, w jakim
dotychczas uczestniczył. Pira­
midy, odkryte w północno-za­
chodnim Peru, w rejonie nie
zamieszkanym od ponad ty­
siąca lat. nie są zapewne splą­
drowane. Heyerdahl utrzymu­
je. że zbudował je ten sam na­
ród, z którego wywodzili się
także później budowniczowie
piramid w Egipcie. Widzi on

w tym kolejne potwierdzenie
swej tezy, że rozprzestrzenia­
nie się cywilizacji na święcie
bvlio związane z żeglugą i roz­
poczęło się znacznie wcześniej
niż słynne wyprawy Europej­
czyków w średniowieczu. Jest
on także przekonany, że cywi­
lizacja Judzka ma swoje po­
czątki przed kulturą, której
pozostałości odkryto w Egip­
cie, Mezopotamii i dorzeczu
Indusu.

ry i Sztuki UW w Nowym
Sączu uhonorowany został
Jan Greś z Dolnego Kubina
w Czechosłowacji. Nagrodę
druga otrzymał Roman Kę­
dzierski z Wielunia a nagrodę
trzecia Ewa Dierżanowska z

Warszawy.
W grupie fotogramów

barwnych nagród ani wyróż­
nień ni* przyznano. W kate­
gorii przeźroczy barwnych
wyróżnienia otrzymali: Marek
Szałczyński z Łodzi oraz An­
drzej Krawczyk z Kobyłki
koło Warszawy. Nie tylko
wśród nagrodzonych ale na­
wet w grupie wyróżnionych
nie znalazł się żaden repre­
zentant Nowosądeckiego.
Czyżby górale nie lubili foto­
grafować swej ziemi?

(sś)

ktywnie włączył się w nurt

pracy społecznej. Był jednym
ze współtwórców Aeroklubu
Krakowskiego; byl m. in. or­
ganizatorem szczególnie po­
pularnych po wojnie pokazów
lotniczych.

Obok wielu odznaczeń bo­
jowych, wśród których snaj-
duje się m. in. Odznaka
Grunwaldzka, Medal Zwycię­
stwa i Wolności oraz Medal
„Za udział w walkach e Ber­
lin" — za swe zasługi ppłk
K. Jankowski uhonorowany
był licznymi odznaczeniami
resortowymi i państwowymi,
m. in. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Złotym Medalem „Za za­
sługi dla obronności kraju”
Cześć Jego pamięci.

Pogrzeb ppłk pil. Konstan­
tego Jankowskiego odbędzie
sie 14 grudnia o godzinie 11
na cmentarzu Rakowickim w

Krakowie.

Piękna inicjatywa społeczna w hołdzie

twórcy „Wesela”

Odsłonięto popiersie S. Wyspiańskiego
przy Szkole Podstawowej w Bibicach
(Inf. wł.) W ub. sobotę od­

słonięto popiersie Stanisława
Wyspiańskiego przy Szkole
Podstawowej w Bibicach no­
szącej imię wybitnego artysty.
W pobliskich Węgrżcach autor

„Wesela” mieszkał wraz z ro­
dziną w ostatnich latach życia.
Popiersie, dłuta prof. Bronisła­
wa Chromego, wykonano w

całości społecznie. Zarówno
projekt, realizacja, jak i prace
porządkowe wokół obiektu są
ęfekrtem inicjatywy, z jaką
wystąpili mieszkańcy Bibie i
komitet obchodów 80. roczni­
cy śmierci Stanisława Wy­
spiańskiego w gminie Zielon­
ki. Odlew w brązie wykonał
Stefan Kowalówka, wykonaw­
ca nie tylko najważniejszej
części prac, ale i jeden z ini­
cjatorów przedsięwzięcia. Do
realizacji godnego pochwały
pomysłu przyczynili się nie
tylko artyści, ale i mieszkań­
cy, Komitet Rodzicielski Szko­
ły w Bibicach, Spółdzielnia im.
Stanisława Wyspiańskiego 1
władze gminy Zielonki.

Uroczystości odsłonięcia po­
piersia Stanisława Wyspiań­
skiego towarzyszyła część ar­
tystyczna w wykonaniu u-

czniów miejscowej »zkoły, któ­
rzy recytowali strofy „Wese­
la”, „Nocy listopadowej” i in­
nych utworów swojego patro­
na.

O kilka refleksji związanych
z postacią wybitnego artysty
reporterka „Gazety” poprosiła
autora popiersia prof. Broni­
sława Chromego. Powiedział
m. in.:

„Żywię szczególny sentyment
do twórczości Stanisława Wy­
spiańskiego, a jednocześnie od­
czuwam niedosyt związany z

moimi realizacjami poświęco­
nymi temu twórcy. Brałem
udział w konkursie na pomnik

W śnieżnej zadymce

Cfóamka spadla z aiostu do rzeki
(Inf. wł.) W Nowosądeckiem

już prawdziwa zima. Ziemię
pokrywa spora warstwa śnie­
gu. Mróz „trzyma”. Występu­
ją także zamiecie i zadymki
śnieżne. Drogi są śliskie. W
takich właśnie trudnych wa­
runkach doszło do nieszczę­
ścia na drodze we wsi Nasza-
cowice koło Nowego Sącza.
Tuż przy skrzyżowaniu dróg
wiodących do Nowego Sącza,
Szczawnicy i Starego Sącza
oraz do Łukowicy jest wyso­
ki most nad płynącą tędy nie­
wielką rzeką. Około godziny
dziewiątej rano kierowca ja-
dącego tą właśnie trasą „sta­

Komunikat

Południowej DOKP

W związku z przewidywa­
nym nasileniem przejazdów
podróżnych w okresie świąt
Bożego Narodzenia i Nowego
Roku, rozszerza się termin
przedsprzedaży biletów na

orzejazd do 100 km tam i na

powrót od dnia 14 grudnia br.
do 5 stycznia 1988 r. na każdy

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
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Sofii protokół handlowy o

polsko-bułgarskiej wymia­
nie handlowej w 1988 r.

Protokół przewiduje w sto­
sunku do umowy wielolet­
niej 7-procentowy wzrost
obrotów, które zamykają
się kwotą 833 milionów ru­
bli, Polski eksport ma wy­
nieść 444 miliony rubli, a

import 389 milionów rubli.
Podobnie jak w latach u-

biegłych nasza nadwyżka
zostanie wykorzystana na

pokrycie kosztów pobytu
polskich turystów w Buł­
garii.

WŁADZE Nikaragui nie
pójdą na ugodę z kontrre­
wolucją i nie zamierzają
prowadzić bezpośrednich
rozmów z najemnikami fi­
nansowanymi przez rząd
Ronalda Reagana. Oświad­
czenie takie złożył w Ma-

nagui prezydent Daniel Or-
tega po spotkaniu z kardy­
nałem Miguelem Obando y
Bravo, który pośredniczy w

rozmowach nikarguańskie-
go rządu z Kontrrewolucjo­
nistami w sprawie wstrzy­
mania ognia.

CYPRYJSKI supertanko-
wiec „Pivot” o tonażu po­
nad 232 tys. ton stanął w

sobotę rano w płomieniach
po ataku przeprowadzonym
przez kutry kańskie w po­
łudniowej części Zatoki
Perskiej.

Zbiornikowiec był całko­
wicie wypełniony ropą naf­
tową zatankowaną w porcie
saudyjskim.'Jak wynika z

doniesień, pożar, który o-

garnął znaczną część stat­
ku, uniemożliwia większo­
ści załogi dotarcie do łodzi

ratunkowych. Agencja Reu­
tera informuje, że na po­
moc pospieszył śmigłowiec
marynarki USA.

Wyspiańskiego (niestety, nie
zauważono moich projektów) i
ucieszyłem się, kiedy dyrektor
J. P. Gawlik zaproponował mi,
abym projekty te wystawił w

holu Teatru im. J. Słowackie­
go. Popiersie, które wykona­
łem obecnie, w 80. rocznicę
śmierci Stanisława Wyspiań­
skiego, to tylko Część, jakaś
składowa mojej wizji rzeź­
biarskiej, którą w sobie noszę,
a która dotyczy tego fenome­
nalnego artysty. Wyspiański
mnie fascynuje. Gdy uzmysła­
wiam sobie, ze umarł tak
młodo, w wieku 38 lat, a tak
wiele zdołał dokonać, staję
wobec tej twórczości w ogrom­
nym zdumieniu. Na pewno,
mówiąc językiem potocznym,
miał ułatwiony start. Sam
przecież wspominał:

V stóp Wawelu miał ojciec
praco wnię,

Wielką izbę białą
wysklepioną,

Żyjącą figur zmarłych
wielkim tłumem:

Sam, chłopiec mały,
chodziłem, co czułem,

To później w kształty mej
sztuki zakułem...

Mimo tego niewątpliwie zna­
czącego faktu, jakim była
tradycja artystyczna w rodzinie,
mimo tęgo ułatwionego startu,
dorobek Wyspiańskiego musi
budzić pełen zdumienia szacu­
nek. Różnorodność zaintereso­
wań, reformatorska postawa
we wszystkich niemal dziedzi­
nach twórczości — w plastyce,
teatrze, literaturze, sprawiają,
że staje się wobec tej spuściz­
ny w pokorze. Nic dziwnego, że
twórca tak wybitny zasłużył
na wdzięczną pamięć potom­
nych.”

(ot)

ra” nie zdołał opanować po­
jazdu. Wóz wyłamał bariery
mostu i z wysokości przeszło
pięciu metrów spadł do rzeki.
Auto wywróciło się kołami
do góry i praktycznie przesta­
ło istnieć. Kierowca został u-

więziony w zgniecionej kabi­
nie. Na szczęście w rzece wo­
dy było niewiele. Do akcji ra­
towniczej użyto posiadającego
specjalne podnośniki wozu po­
gotowia technicznego WPK w

Nowym Sączu. Kierowca wy­
szedł z opresji niemal bez
szwanku.

(*O

dowolny dzień w tym okresie.
Jednocześnie informuje się,

że w okresie świątecznym kur­
sować będą wszystkie pociągi
dodatkowe, ujęte w wydawni­
ctwach rozkładu jazdy pocią­
gów pasażerskich na lata
1987/88, stosownie do wyzna­
czonych terminów.

Szczegółowych informacji o

kursowaniu pociągów udziela­
ją stacje PKP. K-11647

Ten temat powra-ca jak bumerang eo kilka lał

Czy starczy pieniędzy

na zabezpieczenie wielickiej kopalni?
(Inf. wł.) Kiedy ustanawia­

no Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zabytkowej Kopalni Soli
w Wieliczce, kiedyśmy się
wszyscy godzili na skromny
podatek od każdego kilograma
kupowanej soli, a przeznaczo­
ny na ratowanie kopalni, wy­
dawało się, że kwestie finan­
sowe mamy rozwiązane raz

na zaw ę. Obawialiśmy się
tylko o fachowców, odpowiednie
materiały i tzw. „moce prze­
robowe”. A tymczasem stało
się odwrotnie. Prace zabez­
pieczające idą pełną parą. W
ciągu 9 miesięcy tego roku
sprowadzono do kopalni w

celu podsadzenia' niezabytko-
wych wyrobisk prawie 28 tys.
m sześć, piasku, prowadzone
są roboty zabezpieczające w

komorze jeziora Wessel, w

przepięknej komorze Margiel-
nik, a także w komorze im.
Karola Świerczewskiego oraz

jeszcze kilku innych. Przebu­
dowano znaczną część chodni­
ków, zaś na zabezpieczenie
kopalni przed wodą, rozpusz­
czającą przecież sól. wydano
170 min zł. I chociaż górnic­
two węglowe zobowiązało się
w całości sfinansować prowa­

Ubezpieczenia komunikacyjne

majq być droższe

WARSZAWA (PAP). Podwy- odszkodowań nie zmuszał da
żlka składek o 30 proc, w ra- automatycznego podnoszenia
mach ubezpieczeń komunika- składek. Warunkiem tego jest
cyjnych, która nastąpiła na stworzenie dla zakładu wa-

początku br. nie zrekompen- ranków do zarabiania pienię-
sowała wzrostu odszkodowań dzy poprzez lokowanie posia-
z tytułu podwyżek cen samo- danych przez niego środków,
chodów, części zamiennych i np. w różnych przedsięwzię-
usług motoryzacyjnych. Od- ciach gospodarczych. Na ra-

szkodowania były wyższe niż zie, ze względu na obowiązuja-
przypuszczano. Dlatego też u- ce przepisy, PZU nie ma moż-
bezpieczenia komunikacyjne liwości podejmowania takich
również w tym roku okazują działań, a pieniądze trzyma w

się deficytowe — zakomuni- NBP, gdizie procent jest nit­
kowano 10 bm. na konferen- szy od poziomu corocznej in-

cji prasowej w PZU. Niedo- Caeji. Podjęto więc starania o
bór ten nie jest jednak duży, zmianę tych przepisów,
gdyż wynosi kilka procent w

stosunku do wpływów ze skła- Ustawa ubezpieczeniowa do-
dek. puszcza możliwość tworzenia

Ale w 1988 r., przy utrzy- wielu zakładów ubęzpiecze-
maniu dotychczasowych sta- niowych. Jaki byłby stosunek
wek, deficyt ten byłby o wie- pzu do ewentualnej konku-
le większy, biorąc pod uwa- rencji? Prezes PZU Anatol
gę zamierzone ruchy cen. PZU Adamski, wyjaśnił, że jeg0 fir-
nosi się więc z zamiarem ma> nie ma nic przeciwko u-

podniesienia od 1 stycznia 1988 tracie monopolu. Były już po-
stawek za ubezpieczenia ko- dejmowane próby utworzenia
munikacyjne. Jaka będzie ska- konkurencyjnych zakładów u-

la wzrostu trudno na razie bezpieczeniowych, ale nie do­
powiedzieć, gdyż nie są zna-OIie do skutku,, gdyż nie
ne ogólne projekty cenowe, zuetazła się instytucja czy or-

które ma wkrótce przedstawić ganizacja, która przyjęłaby
rząd. Dopiero po opublikowa- na siebie gwarancje finanso-
niu tych danych specjaliści we w razie plajty takiego za-

PZU będą w stanie ustalić kładu, np. jeżeli wysokość od-
wysokość stawki. Nastąpi to sżkodowań przekroczyłaby
przypuszczalnie w końcu gru- wpływy ze składek. Zgodnie z

dnia. ustawą skarb państwa nie jest
PZU czyni starania, aby w upoważniony do dawania ta-

przyszłośei wzrost kosztów kich gwarancji.

Rekordy noworodków
LONDYN (PAP). Ile dzieci

może urodzić kobieta? Współ­
czesna nauka zna jeden przy­
padek urodzenia dziesięcio-
raczków. Dwukrotnie rodziło
się po dziewięcioro dzieci.
Niestety, żadne z nich nie
przeżyło dłużej niż 10 dni.

Rekord, jeśli chodzi o po­
zostanie przy życiu wszystkich
urodzonych dzieci, należy do
mieszkanki Sri Lanki, o naz­
wisku Rosenkowits. W 1974
roku urodziła ona sześcioracz-
ki — trzech chłopców 1 trzy
dziewczynki.

Komunikaty MO

Dzielnicowy Urząd Spraw
Wewnętrznych Kraków —

Wojewódzki Urząd Spraw
Wewnętrznych w Poznaniu
prowadzi postępowanie przy­
gotowawcze przeciwko grupie
nieletnich, którzy dopuścili
się szeregu groźnych prze­
stępstw kryminalnych na te­
renie Krakowa, Gdańska i Po­
znania. W związku z tym
WUSW w Krakowie prosi o

zgłoszenie się właściciela ja­
snej taksówki marki „polo­
nez”, który w nocy z 5/6 li­
stopada br. ok. godz. 23.30 z

postoju przy Dworcu Gł. PKP
zabrał trzech młodych męż­
czyzn prawdopodobnie do mo­
telu „Krak’’. W okolicy osie­
dla Azory został przez nich

dzony przez Zakład Robót
Górniczych z Mysłowic gene­
ralny remont szybu wyciecz­
kowego „Daniłowicz”, to już
w tym roku okazało się, że

wydatki prawie o 200 min zł

przekroczyły bieżące wpływy
Narodowego Funduszu Och­
rony Zabytkowej Kopalni.
Deficyt pokryto z ubiegłorocz­
nych rezerw, ale teraz kasa
jest już prawie pusta.

Wprawdzie 1 września br.
podniesiony został z 3 do 5
zł od kilograma „solny poda­
tek”, ale jednak już wkrótce,
wobec przewidywanych znacz­
nych podwyżek cen usług
kwoty te mogą okazać tię
niewystarczające.

— Musimy podjąć działania
mające na celu zwiększenie
odpisów na Narodowy Fun­
dusz, gdyż w przeciwnym wy­
padku staniemy przed alterna­
tywą zmniejszenia zakresu ro­
bót zabezpieczających. A to

jest przecież nie do przyjęcia
— powiedział ostatnio pod­
czas barbórkowej akademii
Ryszard Poda — dyrektor na­
czelny Kopalni Soli w Wie­
liczce. (jb)

Najszybszy poród odbył się
w Teksasie. R. Taylor w 1952
roku urodziła 3 dziewczynki
w ciągu trzech minut.

Najcięższego noworodka wy­
dała na świat mieszkanka
Turcji Saadat Koroba. W 1961
roku urodziła ona chłopca wa­
żącego ponad 11 kilogramów.

Małżeństwu Cumminsow z

USA w latach 1962—1966 uro­
dziło się pięcioro silnych i

zdrowych dzieci. Na pierwszy
rzut oka nie ma w tym nic
szczególnego, ale wszystkie
dzieci przyszły na świat w

tym samym dniu — 20 lutego.

Podgórze poszukuje zaginione­
go w dniu 20 września Jerze­
go Nowaka s. Jana ur. 20
października 1958 r. w Kra­
kowie, zam. Kraków ul. So­
bótki 7/1.

Cechy zewnętrzne: wiek i
wyglądu 30 lat, wzrost 157 cm,
postać otyła, włosy krótkie
proste — blond, oczy niebies­
kie, twarz okrągła, cera śnia­
da, nos mały szeroki — pro­
sty.

Ubrany byl w sweter popie­
laty i popielate spódnie, brą­
zowe półbuty.

Wymieniony cierpi na za­
burzenia psychiczne. Osoby
mogące udzielić informacji o

miejscu pobytu zaginionego
proszone sa o skontaktowanie
sie z DUSW Kraków Pod­
górze ul. Zamojskiego 22, tęl.
66-33-33. względnie z najbliż­
sza jednostką MO.

uderzony twardym przedmio­
tem w głowę.

Jednocześnie prosi się wła­
ścicieli samochodów parkują­
cych swe pojazdy w okolicy
osiedli Krowodrza i XXX-le-
cia PRL o informacje do czy­
ich pojazdów dokonano wła­
mania w nocy z 5/6 listopada
br.

W wymienionych wyżej
sprawach prosimy o kontak­
towanie sie z Wydziałem Kry­
minalnym WUSW w Krako­
wie ul. Mogilska 109 pok.
415 A, w godz. od 8 do 15.30,
tel.: 11-67-66 (czynny całą do­
bę).
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Model partnerski przeszedł próbę czasu
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

tego zasoby finansowa WZGS
przyczyniły się do rozwoju in­
westycji gminnych spółdziel­
ni, tak bardzo potrzebnych na

wsi. Przy udziale funduszy
związku powstawały sklepy i
domy handlowe, zakłady pro­
dukcji spożywczej, punkty u-

sługowe, restauracje 1 zajazdy.
Model partnerski przeszedł
próbę czasu i dziś, kiedy los
wojewódzkich związków spół­
dzielczych jest niepewny w

krakowskim WZGS znaków
zapytania o przyszłość nie
ma.

Inna forma, która przynio­
sła chlubę krakowskiej „Sa­
mopomocy Chłopskiej” to dzia­
łalność kulturalno-oświatowa.
To tutaj przecież powstał pier­
wszy w Polsce klub rolnika.
Dziś Jest ich 116, w wielu
wsiach są jedyną placówką
kulturalną. Przy klubach roz­
wija się ruch artystyczny gru­
pujący przedstawicieli wszys­

~Z—
redakcyjnym dyżurze

0 handlu niekoniecznie krytycznie
Sobotnio-niedzielny dyżur

był raczej spokojny, taki rzec

można przedświąteczny.
Czytelnicy na ogół nie mieli
pretensji do dziennikarzy, że

są odpowiedzialni za wszystko
i że wszystko mogą, ale nie
bardzo im się chc«. To takie
obiegowe, przecież znamy te

opinie. Chociaż jeden z Czytel­
ników z Nowej Huty przedsta­
wiający się lako K. M. dowodził
wprost, że środki masowego
przekazu winne są panice jaka
wynikła ostatnio na naszym
rynku, winne są temu, że lu­
dzie wykupują, co popadnie.
Czy rzeczywistość jest w dal­
szym ciągu aż tak drastycz­
na. posłuchajmy.

Tadeusz Krzyżanowski z

Gdańska zatelefonował i żalił tym osiedlu się poprawiło. Pra­
sie, że pociąg którym jechał,
zamiast w Krakowie „wylądo­
wał” w Płaszowie. Nie bar­
dzo wiedział jak trafić do
miasta, ale życzliwi kolejarze
poradzili mu aby wsiadł w

pierwszy lepszy pociąg, któ­
rych z Płaszowa na Dworzec
Główny odchodzi dziesiątki.

Gdańszczanin mówi: Kupi­
łem bez trudu «Gazetę Kra­
kowską* Na peronie 1____

wie w ciągłej sprzedaży jest
chleb i świeże
przedtem różnie to bywało.
Możliwe, że do
zmusił dwa sklepy spożywcze
w pawilonach ajent. ktÓTy zu­
pełnie na uboczu, w małym
pomieszczeniu, ma w ciągłej
sprzedaży mleko, kefir, jogurt,
śmietanę. sery i oczywiście
chleb Nie brakuje też mąki,

kowską* Na peronie' liczne płatków owsianych, słodkiego
kioski z gazetami, kanapkami pieczywa, cukru, a czasem tyl-
1 napojami. Ciekawe to zjawi-
sko — mówi — wobec rozko­
panego i remontowanego
dworca. Jaki zjawił ml się po
2-letniej mojej nieobecności w

waszym mieście. Wypiłem Je­
szcze kawę w pseudorestaura-
cji. bo tak można chyba naz­
wać małą, ad hoc urządzoną
salkę, do której prowadzi wiel­
ki szyld Szyld nie na miarę
tego przybytku No. ale tru­
dno. Krakowianie i przy­
bywający tu podróżni będą Je­
szcze przez wiele miesięcy
wyczekiwać, aby krakowski
dworzec przybrał inną, repre­
zentacyjną formę.

A przed dworcem — mówi
mój rozmówca — kwitnie bar-

W 1988 r. trzy „samary" w„ Błękitnej"
(Jacek Balcewicz pisze z Warszawy)

„Błękitna” przeszła do hi­
storii. Kluczyki od ostat­
niej z przygotowanych w

tym sezonie „ład” przekazał
szczęśliwcowi sam Iwan Stie-
panowica Miedwiediew znany
radziecki dziennikarz i poeta,
dyrektor loterii radzieckich
dziennikarzy.

Zawsze atrakcyjne na na­
szym rynku radzieckie samo­
chody osobowe oraz wycieczki
do Moskwy i Leningradu
wśród fantów ..Błękitnej” są
efektem współpracy i wymia­
ny miedzy organizacjami
dziennikarskimi Polski i ZSRR.
Korzystając wiec z okazji po­
bytu w Polsce dyrektora Iwa­
na Miedwiediewa poprosiliśmy
o kilka słów informacji na te­
mat loterii radzieckich dzien­
nikarzy.

Dziś w Teatrze TV

„Węzeł" Feliksa Falka

w reżyserii K. Kutza
Dzisiaj w teatrze ponie­

działkowym TV obejrzymy wi­
dowisko „Węzeł” Feliksa Fal­
ka, w reżyserii Kazimierza
Kutza. Trójkę bohaterów grają:
Ewa Dałkowska, Jerzy Biń-
czycki, Jan Nowicki. „Węzeł”
jest opowieścią o pokoleniu,
którego-młodość przypadła na

tragiczne i burzliwe lata pięć­
dziesiąte. Akcja utworu roz­
grywa sie współcześnie, ale
oglądając naszycn bohaterów
nie możemy zapomnieć o his­
torii, której byliśmy świadka­
mi... (w)

UWAGA

CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela

tkich pokoleń. Przeglądem do­
robku jest coroczny turniej
klubów rolnika o puchar pre­
zesa WZGS.

Z okazji 35-lecia uroczystoś­
ci jubileuszowe odbyły się w

sobotę. Rozpoczęło je zebra­
nie organizacji partyjnej przy
WZGS. Zebranych przywitał I
sekretarz KZ Michał Zaremba.
Dorobek organizacji w osta­
tnich latach przedstawił sekre­
tarz KZ Stanisław Antosz,
kierownik działu gastronomii.
Widomym przykładem żywo­
tności organizacji jest rozbu­
dowa szeregów partyjnych W
trakcie zebrania sekretarz KK
PZPR Henryk Ichas wręczył
34 legitymacje kandydackie i
9 członkowskich PZPR.

Następnie odbyło się spot­
kanie aktywu spółdzielczego.
Prezes WZGS Jan Czesak
przedstawił dorobek 35-lecia
WZGS Długoletni pracownicy
i działacze uhonorowani zo­
stali odznaczeniami państwo­
wymi. Sztandar Pracy TT kla­

wny handel. Kwiaty, obwa­
rzanki, a na straganach czer­
wone jabłuszka i kolorowe po­
łudniowe owoce cytrusowe. W
małym pawiloniku handlo­
wym można się posilić i w

sklepikach kupić słodycze a

nawet kawałek kiełbasy. Nie
zazdroszczę wam tego rozko­
panego dworca, ale zazdrosz­
czę, że kiedy jedziecie w po­
dróż czy wracacie z niej mo­
żecie swobodnie zaopatrzyć się
w produkty spożywcze. U nas

w Gdańsku takiego luksusu
jeszcze nie doświadczyliśmy.

Czytelniczka Z. M. i Dąbia:
Nie wiem czy pomogły wasze

notatki zamieszczane w „Ga­
zecie Krakowskiej” po moich
telefonach, ale zaopatrzenie na

bułeczki, a

konkurencji

tak w całym
ko brak Jest soli. Ale z solą to

zdaje się jest
Krakowie.

Czy panika
wszystkiego ze

ła? Odpowiedź na to dają mi
• prezesi „Społem” Śródmieście

Józef Scibor 1 Jan 2iżka. „Nas
interesuje przede wszystkim
branża spożywcza, aby półki
sklepowe były pełne. Bez

przerwy krążą samochody za­
opatrzeniowe. Właściwie to

chyba klienci nie mogą narze­
kać. bo podstawowych arty­
kułów ostatnio jest pod dos­
tatkiem, a na Święta przygo­
towujemy stoiska z rybami,
większą ilość słodkiego pieczy­
wa, szczególnie zadbamy o to,

wykupywania
sklepów minę-

— Nasza loteria — mówi

dyr. Miedwiediew — ma jut
ponad 20 lat. Jest najstarsza
spośród dziennikarskich loterii

Każdego roku wypuszczamy
10 min losów w cenie 50 ko­
piejek każdy, które rozchodzą
sie w przeciągu zaledwie kil­
ku dni. Wśród wygranych ma­
my samochody osobowe a

także wycieczki oraz nagrody
pieniężne nawet w wysokości
10000 rubli. Zawsze bardzo
duża atrakcja są wielodniowe

wycieczki statkami po Wołdze.
Jenisieju i Dnieprze, a także

wycieczki zagraniczne do

wszystkich współpracujących
z nami krajów. Obecnie po

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączności
i Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p.

sy otrzymał prezes J. Czesak
— odznaczenie zostało mu

wręczone podczas XI Kongre­
su Spółdzielczości „Samopomoc
Chłopska” w Warszawie Krzy­
że Oficerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Mie­
czysław Tatka i Julian Chwa­
stek, Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski Ste­
fania Dworzańska, Lesław Dę-
bowski. Zdzisław Pięciak j
Zbigniew Wojnarowski. Wrę­
czono także Złote. Srebrne i
Brązowe Krzyże Zasługi, od­
znaczenia spółdzielcze i regio­
nalne. Spotkanie zakończyły
występy zespołów folklorysty­
cznych klubów rolnika.

Na uroczystościach obecni
byli: prezes ZG CZS ..Samo­
pomoc Chłopska” Jan Kamiń­
ski. prezydent m Krakowa
Tadeusz Salwa, wiceprezydent
Wiesław Woda, przewodniczą­
cy Rady Nadzorcze! WZGS
prof. Franciszek Kolbusz.

(tort

aby dobrze‘zaopatrzone były
sklepy delikatesowe w Rynku
Głównym i przy hali na ul.
Grzegórzeckiej.

J. Zięba i Prądnika. W pa­
wilonie przy alei 28 Listopada
57 jest dobrze prosperujący
sklep gospodarstwa domowe­
go. Ostatnio pojawiły się w

nim w dużym wyborze sztucz­
ne jodełki. A pod taką jodeł­
kę można też zafundować so­
bie w tym sklepie jakąś po­
trzebną. a trudną do zdoby­
cia część samochodową, bo
placówka ta nie ogranicza
swojej działalności handlowej,
tylko do gospodarstwa domo­
wego.

Znakomicie w szkło koloro­
we i kryształy zaopatrzony
jest sklep w Rynku na linii
A—B.

Eugeniusz Bednarski z No­
wej Huty. Muszę przyznać, że

mały pawilon usługowo-han­
dlowy usytuowany vis a vis
nowo budującego sie szpitala
na osiedlu Wysokie spełnia
bardzo pożyteczną rolę Z jego
usług nie będą w pełni korzy­
stali chorzy ale do kwiaciar­
ni. która się tu mieści, wstąpi
zapewne wielu udających sie.
w odwiedziny do szpitala

RYSZARD MALINOWSKI

PS Zadzwonił do naszej
redakcji Czytelnik z osiedla
Piaski Wielkie, że przy ul.
Łużyckiej leży drżący ż zim­
na duży pie® w kagańcu i ze'
smyczą Interweniowaliśmy W
tej sprawie w azylu dla zwie­
rząt. lego pracownicy zareago­
wali natychmiast i udali się
na Piaski. Pies. Jak podała nam

pani Anna Borowska z Zarzą­
du Towarzystwa Opieki nad
Zwierzętami, był w dobrej
kondycji i na widok ludzi po­
derwał sie i uciekł prawdo­
podobnie w kierunku domu.

(rm)

raz pierwszy będziemy or­
ganizować wycieczka do Pol­
ski. właśnie przyjechaliśmy,
aby uzgodnić termin i trasę.
Chcemy naszym szczęśliwcom
pokazać nie tylko Warszawę
ale także Kraków, Wieliczkę,
Zakopane i Oświęcim. Dla was

mamy już przygotowany pro­
gram wycieczki do Moskwy i

Leningradu, a także wczasy nad

Morzem Czarnym w zbudowa­
nym przez Jugosłowian nowo­
czesnym kompleksie wypo­
czynkowym Dagomes. Poza

tym mam wiadomość, która

zapewne ucieszy wszystkich
miłośników motoryzacji w

Polsce. W przyszłym roku

stawiamy do dyspozycji dy­
rekcji loterii „Błękitna" trzy
egzemplarze najnowszej od­
miany „samary”.

JACEK BALCEWICZ

Oszust

filatelistyczny
LODŹ (PAP). W grudniu w

centralnych regionach kraju
oferowane były do sprzedaży.
przez nie ustalonego jeszcze o-

szusta. egzemplarze pierwsze­
go polskiego znaczka poczto­
wego. emitowanego w 1860 ro­
ku przez rząd Królestwa Pol­
skiego Łódzcy filateliści, któ­
rym proponowano kupno tego
znaczka stwierdzili, że Jest
sfałszowany podobnie Jak i
inne Falsyfikaty oferuje męż­
czyzna w średnim wieku któ­
ry dysponuie bogatym zbio­
rem znaczków, wśród których
są również podrabiane.

Zachodzi podejrzenie, te fi­
latelistyczny oszust może szu­
kać nabywców w innych re­
gionach kraju. Wartość orygi­
nalnych znaczków z okresu
Królestwa Polskiego wynosi
ponad milion złotych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wykonania, lecz złego, nie­
chlujnego użytkowania i bra­
ku bieżącej konserwacji. O.
czywiście zdarzają się również
konserwatorskie czy budowla­
ne pomyłki, lak z wytynko-
waniem piwnic przy Sławkow­
skiej 14. co w starych budyn­
kach nasila zawilgocenie, ale
widocznie i takie, marginalne
ilościowo lekcje wziąć się mu­
si. by ich nie powtarzać.

Czy sytuacje starego Kra­
kowa faktycznie można na­
zwać tragiczna? Można. Ona
taka jest — właśnie tragicz­
na. Co raz coś sie wali, za­
pada. co raz podejmować trze­
ba dramatyczne nieraz decy­
zje. w co najpierw ręce wło­
żyć i ratować, a co tylko za­
bezpieczać. by uchronić nrzed
zagłada. Nie 1est to wszak
sprawa tylko dnia dzisiejsze­
go.

Na Krakowie, podobnie tak
na wielu innych zabytkach
polskiej architektury, mści się
ów wielowiekowy brak kon­
serwatorskiej .szopy na za­
pleczu” na która w zasadzie
nigdy nie było nas stać: nie
tylko materialnie, ale głównie
psychicznie, moralnie i... ra­
cjonalnie Przodkowie nasi (a
czy również i nie my sami?)
zbyt późno przychodzili po
rozum do głowy i dopiero gdy
sie waliło, sięgali do kielni
i kiesy, częstokroć

poniewczasie.

Ileż to pereł gotyckiej 1 re­
nesansowej architektury Kra­
kowa nie dotrwało do naszych
czasów, choć powinno i mo­
gło? Po jednych. 1ak no mu-

rach obronnych, pozostał nam

pierścień Plant, inne, już w

międzywojennym dwudziesto­
leciu. zastąpiły nowoczesne

„feniksy” jak w Rynku Głów­
nym u wylotu Jana czy przy
placu Szczepańskim u wylotu
Reformackiej. Już na naszych.

średniego pokolenia oczach
oadła secesyjna .Esplanada”.
zastąpioną przerażającym wi­
zualnie. zwłaszcza w teł częś­
ci Krakowa bunkrem Biura
Wystaw Artystycznych Na
naszych również oczach doko­
nywała sie w latach 1961—72
rzeź krakowskich oficyn. Wy­
burzono wówczas łącznie ok.
176 tys. m sześć budynków,
w tym głównie oficyn, wśród
których nie wszystkie prze­
cież bvłv — iak motywowa­
no — architektonicznie bez­
wartościowe zbudowane póź­
no tandetnie, na dołach klo-
acznych i kanałach A plan
takiego ratowania” Krakowa,
nazywany fachowo prześwie­
tlaniem” zespołów zabytko­
wych. był znacznie obszerniej­
szy — na szczęście nie wy­
konany do końca: ktoś już nie
zdążył.

Nie oszczędzała
Krakowa historia,

w tym pożary, iak ów wiel­
ki z 1850 r„ który strawił 165
budynków. 2 klasztory i 4 koś­
cioły. nie oszczędzali austria­
ccy okupanci czyniący z Wa­
welu i licznych kościołów ko­
szary. magazyny czy wręcz
stajnie. Ale nie oszczędzali go
również częstokroć jego właś­
ni burmistrzę. rajcowie, pre­
zydenci oraz sekundujący im
architekci i z bożej łaski kus­
tosze — konserwatorzy.

Nade wszystko zaś

nie oszczędzała
Krakowa bieda,

bo od przeniesienia stolicy
do Warszawy szczególnie za­
sobny już nigdy nie był. I
choć w pewnych okresach
rozwijał sie. to jakby tylko
już obok starego centrum i
wbrew niemu, a nie z nim i
dla niego. Były, oczywiście,
wyjątki. 1ak Pryllńskiego Su­
kiennic przebudowa, czy tros­
ka o Wawel za Szyszko-Bohu-
sza. ale te. tak wszystkie wy­
jątki. potwierdzały tylko re­
gule ogólnego zaniedbania i
postępującej rujnacji, bo na­
wet swego Ratusza Kraków
nie uratował, a jeśli została
zeń chociaż wieża, to pewnie
tylko dlatego, że była zbyt
mocna, by sie sama zawalić,
a na rozbiórkę zabrakło gro­
sza.

Biedny pozostał Kraków
również i po II Wolnie, mimo
zbudowania tu największej w

Polsce huty i utworzenia jed­
nego z najpotężniejszych w

kraju zgrupowań kombinatów
budowlanych. Wybudowano
„drugi Kraków” — Nowa Hu­
tę i trzeci — na obrzeżach,
ale rozwój ten. znów obok
starego Krakowa dokonywał
się nadal wbrew niemu i

przeciw niemu bo potęgował
tylko jego zagrożenia orzemy-
słowo-mieiskimi zanieczysz­
czeniami i komunikacyinym
przeciążeniem oraz pożerał
wszystkie środki, iakimi no­
wy kompleks miejski dyspo­
nował. I to również dokony­
wało sie Już na naszych o-

czach. w oparciu o nasze

współczesne założenia i decy­
zje.

Nie wszyscy, oczywiście, pa­
trzyli na postępującą rujnacje
Krakowa oboletnie 35 lat to­
mu w roku 1952 ówczesny
konserwator miejski dr Józef
Leoiarczyk ogłosił pierwszy
apel o ratowanie starego Kra-
kowa. nazywając go obrazo­
wo:

„ruiną pod dachem**.

Ale wówczas Kraków budo­
wał Nowa Hutę, a cała Pol­
ska odbudowywała swoją sto­
lice. wiec lego dramatyczny
głos odbił sie echem grochu
o ścianę, zaś dla ratowania
zabytkowego Krakowa robio­
no w tych latach w zasadzie
tyle, ile zdołali przemycić pa­
sjonaci pokroju Lepiarczyka.
wsparci od czasu do czasu Ja­
kaś wykołatana z trudem w

drodze pańskiej łaski central­
ną dotacją. Z tych to głównie
źródeł zaczęto wówczas to i
owo restaurować: kościół Ma­
riacki, Barbakan, wieżę Ratu­
szowa. mury obronne, słowem
to co znane było z pocztó­
wek. I nie mniej ważne: z

Rynku, Grodzkiej. Szewskiej.
Floriańskiej usunięto tram­
waje.

Pasjonaci Krakowa nadal
nie dawali za wygrana. W
1959 r. z inicjatywy ówczes­
nego Prezydium DRN Stare
Miasto dr Julian Fąfara prze­
badał wraz z komisja eksper­
tów sto zabytkowych obiek­
tów w Śródmieściu i na Ka­
zimierzu ogłaszając ich stan

jako katastrofalny. Ale

pierwsze ocknienie
•

włodarzy miasta nastąpiło
dopiero w dwa lata później.
Nie mogąc dłużej liczyć na

dostateczna pomoc finansowa
centrum, zaczęło miasto szu­
kać własnych sposobów zdo­
bywania środków na ratunek
zabytkom. Na cel ten prze­
znaczono dochód z powstałei
właśnie ery liczbowe! ..Laiko-
nik” pobierano dopłaty do
biletów, organizowano różne­
go rodzaju akcie i kwesty ale
pozyskane z tych źródeł fun­
dusze stanowiły w sumi kro­
plę w morzu potrzeb. Takie
też „kropelkowe” było pod­
ówczas tempo rewaloryzacji
— mimo licznych deklaracji i
uchwal ora* okazjonalnych

Czy zdążymy?

Po lewej: Kamienica na rogu ulic Szewskiej I Jagiellońskiej, a z prawej oficyna przy ul. montowe i budowlane szerzej
Grodzkiej 11. Fot.: OTTO LINK przyjęły na siebie — nie przy­

muszane — powinność rato-

gestów. 1ak ów miliard zł
przyznany przez premiera Cy­
rankiewicza W 1963 r., za

który odnowiono fasadv w

Rynku Głównym oraz wzdłuż
drogi królewskiej. W roku
1961 rozpoczęto zakrojona na

szeroka skale akcie moderni­
zacji (doprowadzenie wody,
gazu, sanitariatów) czym do
roku 1974 objęto 281 budyn­
ków starówki, a w około 2

tys. wykonano remonty częś­
ciowe i zabezpieczające. I to

były pierwsze znaczące, choć
dalece niewystarczające zręby
batalii o uratowanie starego
Krakowa.

Ale istotna zmianę myśle­
nia i widzenia skali zagrożeń
starego Krakowa oraz zwią­
zanych * tym niezbędnych
kompleksowych działań przy­
niósł dopiero rok 1974. kiedy
to Rada Ministrów podjęła
swa historyczna dla miasta
uchwałę (186/74) o komplek­
sowej rewaloryzacji Jego ze­
społów zabytkowych, a pre­
zydent powołał

Zarząd Rewaloryzacji
Zespołów Zabytkowych.
Po raz pierwszy wiec w

swych dziejach doczekał sie
Kraków utworzenia swej
„nrzykatedralnei szopy na za­
pleczu” z tym. że ma ona o

wiele trudniejsze niż owa flo­
rencka zadanie, bo i katedra
nieporównanie większa i w

„stanie ruiny pod dachem”,
choć często sam dach to też

już tylko jedna wielka ruina.
Rozpoczął sie również proces
ochrony ekologicznej: Rynek
i cześć centrum wyłączono z

ruchu kołowego, a w roku
1981 — rzecz bez precedensu
— zamknięto skawińska hutę
aluminium, głównego fluoro­
wego truciciela.

W pierwszym dziesięciole­
ciu działania Zarzadu Rewa­
loryzacji (1975—85) przekaza­
no po kompleksowej odnowie
58 budynków i obiektów, w

tym 55 w obrębie Plant, a po
jednym w Wieliczce na Ka­
zimierzu i Salwatorze. Śred­
nia roczna — niecałe sześć
odrestaurowanych komplekso­
wo obiektów.

Mało to czy dużo?

Jeśli wziąć pod uwagę, te
w Krakowie na zabieg pełnej
rewaloryzacji oczekuje ok.
1200 różnej klasy i wielkości
budowli, spośród których 622
wymaga natychmiastowej in­
terwencji budowlanej, to 1est
to tragicznie mało. Jeśli 1ed-
nak uwzględnić zakres dzia­
łań 1 prac — od wykwatero-

wań. poprzez badania konser­
watorskie. dokumentacje, czę­
stokroć zmianę funkcji, wraz

z pełna odbudowa i moder­
nizacja. to — nawet pomija­
jąc rozliczne pułapki i( nie­
spodzianki. lakich przysparza­
ją wykonawcom krakowskie
domy i pracochłonność zabie­
gów konserwatorskich — 1est.
to bardzo dużo i tylko ten.
kto rzecz ocenia wyłącznie
przez pryzmat stojących nie­
kiedy latami rusztowań może

być innego zdania
A przecież proces rewalory­

zacji poszczególnych budyn­
ków nie odbywa sie w komu­
nalnej próżni: towarzyszy mu

z reguły porządkowanie naj­
bliższego otoczenia wraz z re­
montem jezdni i chodników
a także wymiana, moderniza­
cja bądź wprowadzanie od
nowa wszelkich instalacji i
podłączeń — elektrycznych,
wodnokanalizacyjnych. tele­
fonicznych. gazowych. naj­
częściej wraz ze zmianą sy­
stemu ogrzewania z węglo­
wego na gazowe. Zabiegi te

sięgają nierzadko połowy ogó­
łu kosztów i wkładu , pracy
właściwej odnowy samego o-

biektu. lecz sa nieodzowne,
jeśli rewaloryzacja Krakowa
ma być pełna i kompleksowa.

Lata 1986—87 przynoszą
wzrost tempa —

po 10 obiek­
tów rocznie. To pocieszające
Ale nadal ponad 600 budyn­
ków wymaga, iak sie rzekło.
natychmiastowe! interwencji
budowlanej. 600 podzielić na

10 rocznie “ 60 lat. I to

jest właśnie przerażające. Nic
tu nie pomoże przywoływanie
niepodważalnej to fakt pra­
wdy. że na dzisiejszy stan
Krakowa pracowało kilka
wieków zaniedbań, biedy i
zapuszczenia Niewiele też
wnosi, poza oddaniem świade­
ctwa prawdzie, wyliczanie, że

dopiero w okresie powojen­
nym przystąpiono, choć też
nie od razu i w skali odpo­
wiadającej potrzebom stanu

rzeczy. do ratowania Krako­
wa. Wyrażający sie cyframi
bilans potrzeb iest nieubłaga­
ny. iak nieubłagane iest nisz­
czące działanie czasu, spotę­
gowane skażeniami przemy­
słowymi i wielkomiejskimi.
Toteż proces ratowania Kra­
kowa to przede wszystkim

wyścig z czasem.

„Kraków — wspólna odpo­
wiedzialność”. Pięknie powie­
dziane. Realnie patrząc nie
wydaje sie jednak, by w wyś­
cigu tym mógł Kraków liczyć
— poza symbolicznymi gesta­
mi — na znaczaca pomoc in­
nych miast czy ośrodków. One
też maja swoje z zabytkami
kłopoty. Powstaie wiec, a

właściwie odżywa dramatycz­
ne pytanie: ile z oczekujących
na swa reanimacje zabytko­
wych domów zawali sie. roz-

oadnie. zmurszeje nim zdąża
do nich . dojść budowlani i
konserwatorzy? I to 1est py­
tanie dla losów Krakowa —

„dziedzictwa kultury narodu”
— kluczowe.

Realny. Jak sie dziś wyda­
lę. program rewaloryzacji do
roku 1995 przewiduje prowa­
dzenie prac w 120 obiektach,
w tym ukończenie 20 roz­
poczętych przed 1985 r.. cał­
kowitą rewaloryzację 45 i
zaawansowanie prac w 55.
Oznaczać to bedzie przekaza­
nie do użytku 330 mieszkań
o łącznej powierzchni 28 tys.
mkw.Jok.92tys.mkw.
na inne potrzeby. I działanie
kompromisowe: w tym sa­
mym okresie ok 1000. budyn­
ków. w większości mieszka­
niowych poddanych zostanie
remontom częściowym i za­
bezpieczającym.

O ożywieniu tempa prac w

ostatnich latach świadczy to.
że w czteroleciu 1984—87 wy­
remontowano kompleksowo i
zabezpieczono tvle samo o-

biektów. co w poprzednich
ośmiu latach (1976—83). Ale
tak czy owak sto,i Kraków
nadal nrzed koniecznością in­
tensyfikacji, czy, jak kto
^oli. rozszerzenia frontu prac
rewaloryzacyjnych. Powie­
dzieć łatwo, tylko

jak to zrobić?

Na dziś przy odnowie Kra­
kowa pracuje ok. 4500 osób,
w tym 2 tys. w tzw przygo­
towaniu (inwentaryzacja. ba­
dania konserwatorskie, pro­
jektowanie) i 2.5 tvs w wy­
konawstwie. Wprowadzanie
nowych technik ma zastoso­
wanie ograniczone w przy­
padku obiektów zabytkowych.

gdzie sie „łata”, „ceruje”,
wzmacnia, uzupełnia, podmie­
nia, czyści, cyzeluje, bo tylko
tymi sposobami można urato­
wać i przywrócić całą zabyt-
kowość. Niewiele iest tu wiec
miejsca na wielkie dźwigi i
żelbetowe montaże Brak iest
natomiast maszvn soecialisty-
cznych iak no. do podcinania
i izolacji murów które do­
stępne sa tylko za dewizy.
Brak też wielu specjalistycz­
nych materiałów iak odpo­
wiednie gatunki drewna i ka­
mienia. blach i dachówek,
materiałów izolacvinvc'n i
farb ochronnych Na koniec
— co najdotkliwsze — brak
iest fachowców wielu specja­
lizacji w rewaloryzacji nieod­
zownych Mimo to wviście
iest tylko jedno: Kraków mu­
si rozwijać ilościowo i jakoś­
ciowo swa remontowo-kon­
serwatorska ..szone na zaple­
czu”. gromadząc wszystkich
możliwych do pozyskania spe­
cjalistów — od konserwato­
rów i projektantów, no mura­
rzy. stolarzy, kamieniarzy de­
karzy. sztukatorów bo tvlko
tym sposobem może wvsrać
batalie z czasem o uratowa­
nie nagromadzonego tu przez
wieki narodowego i świato­
wego dziedzictwa kultury.

Jest i

problem środków.

Założony na lata 1986—95
zakres rewaloryzacji pochło­
nie ogółem (wedłus cen z 1985
r) 20 miliardów zł Sporo
Lecz jeśli tempo rewaloryza­
cji uległoby nasileniu a wiec
óbjeto by nia większa niż o-

becnie ilość budynków — nie­
zbędne byłyby również odpo­
wiednio wieksze środki finan­
sowe. Skąd — poza kiesa mia­
sta i państwowa ie czernać?

Z odsieczą usiłuie przycho­
dzić Społeczny Komitet Odno­
wy Zabytków Krakowa Po­
wołany do życia w grudniu
1978 r„ zgromadził dotychczas

ponad 5 mld zł. w tym 3.7
mld z dotacji centralnych i
miejskich, oraz — wraz z ak­
cją „Przekroju” — 281 tys.
dolarów. Kwoty to cenne,
zwłaszcza, że w wielu wy­
padkach płynące z bezintere­
sownej ofiarności ludzi ko­
chających Kraków, ale w

skali ponoszonych na rewalo­
ryzacje wydatków — nie za­
sadnicze.

Ostatnie zmiany w prawie
lokalowym ożywiły nadzieje
na znaczniejszy udział w

dziele odnowy właścicieli bu­
dynków. Jak na razie, zgła­
szają oni chetnie swe prawa
do obiektów już zrewaloryzo­
wanych, albo takich, z któ­
rych w ramach przygotowa­
nia do remontu wykwaterowa­
no właśnie na koszt mia­
sta (np. w drodze wykupienia
wkładów w spółdzielniach
mieszkaniowych) lokatorów,
można wiec było szybko zwol­
nione mieszkania sprzedać za

wiele min zł. iak miało to na

przykład miejsce w przypad­
ku głośnej już w kraju ka­
mienicy przy ul Pilarskiej.
Nie kwapia sie natomiast do

egzekwowania swych praw
względem domów oczekują­
cych dopiero w kolejce do
odnowy, czemu trudno sie
dziwić, skoro przeciętny koszt
takiego zabiegu waha sie w

granicach kilkudziesięciu min
zł; ale też trudno sie łudzić
by nagle zechcieli brać ten

wydatek na siebie, choćby w

lakiejś liczącej sie części. Jak
ną razie, zmiany w prawie lo­
kalowym nie przysporzyły
wiec rewaloryzacji nowych
współinwestorów. natomiast
natychmiast ożywiły nadzieie
na przejecie — zgodnie z pra­
wem własności — odnowio­
nych budynków i ..gospoda­
rzenie” ich lokalami według
cen umownych. Na ten wa­
riant obrotu sprawy, iak i
„wariant” Piiarska generalny
fundator rewaloryzacji —

państwo — wydaje sie być
jak na razie nie przygotowa­
ny.

Nie przesadzając o niczym,
zgłosiłbym taka oto propozy­
cje pozyskiwania dodatkowych
pieniędzy na dzieło odno­
wienia — jak mawiał prof.
Karol Estreicher — zabytków
Krakowa Zasilający ongiś ka­
sę rewaloryzacji .Lajkonik”
nadł. iak wszystkie erv lokal­
ne w konkurencii z przepo­
tężnym Totalizatorem. Poło­
wa wpływów z tej rozwija­
jącej wciąż warianty i pod­
noszącej stawki zakładów fir­
my przypada na wygrane, a

druga na — jak sie to kiedyś
mówiło — budowę obiektów

sportowych. Nie wiem gdzie
i ile wybudowano ich ostatni­
mi laty, ale coś nie słychać,
aby za wiele Toteż wydaje
mi się otwarty — i wresz­
cie do społecznego oglądu —

problem, co dzieje sie * owa

druga połowa wpływów z To­
talizatora; w każdym ra­
zie Kraków powinien w

niei partycypować — choćby
tylko proporcjonalnie do na­
pływa iacych zeń pieniędzy —

uzyskując mniej wiecej regu­
larne środki właśnie na rato­
wanie .narodowego dziedzi­
ctwa kultury” a powstająca
akurat FUNDACJA ODNO­
WIENIA ZABYTKÓW KRA­
KOWA mogłaby znacznie u-

latwić ich przepływ.
Generalnej rewizji musza

również ulec obowiązujące u

nas zasady przeznaczania na

remonty i konserwacje 12 za­
ledwie proc, ogółu środków
inwestycyjnych, podcza* gdy
w innych krajach, z socjali­
stycznymi włącznie, przezna­
czasienatencel30do50
proc. Również w tym tkwią
dla Krakowa poważne rezer­
wy oraz gwarancja, że kiedyś
w przyszłości znów nie dopuś­
ci sie do stanu „ruiny pod
dachem”.

Odnowa Krakowa trwa.

Choć nie iest jeszcze nawet
na ćwierćmetku — po raz

pierwszy przebiega według
przemyślanego systemu kolej­
ności i etanów, a nie iak by­
wało na wyczucie i po uwa­
żaniu. Pierwszy etan — co

gołym okiem widać po efek­
tach — iest w zasadzie uda­
ny Na przyszłość rzecz wiec
nie tyle w iakości co w iloś­
ci odrestaurowanych komplek­
sowo obiektów, w tym. by na­
stępne etapy pokonywane by­
ły żywiej. orzv znacznym
skróceniu cyklu prac w po­
szczególnych obiektach i zna­
cznie szersza ława. W opar­
ciu o dotychczasowe dośwlad-

czenla mniej również może

być potknięć — projektowych,
budowlanych. konserwator­
skich. a także w orzeznacze-

niu. w wyborze funkcji dla
odnawianego obiektu

Batalii o pozyskiwanie
większych funduszy także z

nowych źródeł. towarzyszyć
musi rozbudowa efektywności
wykonawczej zarówno ze

strony Przedsiębiorstwa Re­
waloryzacji Zabytków i
Przedsiębiorstwa Konserwacji
Zabytków, iak i uczestniczą­
cych w rewalorvzacii firm
państwowych i prywatnych.
Oparta na nowych zasadach
reformy organizacja — i ko­
ordynacja — pracy również
nadal krvie w sobie pokaź­
ne rezerwy.

Pora także, by liczne kra­
kowskie przedsiębiorstwa re-

wania zabytków miasta, w

którym powstały i w którym
tkwią. Kraków czeka, ale jak
długo jeszcze wytrzyma?

I problem ostatni. Jak
wspomniano, w latach 1986—
95 przewiduje sie przekazanie
do użytku ok. 28 tys. m kw.
powierzchni mieszkalnej oraz

92 tys. m kw. powierzchni u-

żytkowej lokali usługowych i
innych, a wiec przeszło trzy
razy wiece i niż mieszkalnej.
Czy nie nora zaczać

odwracać te proporcje

przyjmując zasadę: partery
i piwnice — to sklepy, salony,
restauracje, bary, kawiarnie,
kluby, słowem lokale uży­
teczności publicznej, a wszy­
stko od pierwszego pietra w

górę — to mieszkania?
Kraków gotycki, a także

Kraków renesansowy był w

90 proc, jednopiętrowy. Do­
piero wiek XVII przyniósł
dobudowę drugich nieter. a

początek wieku XVHT i czasy
późniejsze — nieter trzecich
i niekiedy wyższych Najwięk­
sza więc ilość tzw, substancji
zabytkowej znaiduje sie na

parterach, pierwszych piętrach
i w piwnicach nierzadko wie-
lokondygnaciowych.

Nie we wszvstkich przypad­
kach zaproponowana tu za­
sada iest możliwa do przyję­
cia. zwłaszcza, że wiele z ob­
jętych rewaloryzacja obiek­
tów to dawne pałace, bądź
zbliżone.w funkcji wielopoko­
jowe „salony” skąd zatem

wziąć — przy obowiązujących
nadal normach zaludnienia 9
m kw. na osobę — tak liczne
rodziny? Wymyśla sie wiec
inne niż mieszkalne ..funkcje”
— klubów, biur, różnego ro­
dzaju „Domów."

Lecz przecież czasy sie
zmieniają Nie wytrzymujące
próby rozsądku normy i za­
sady musza wcześniej czy
później ustąpić Znajdujące
sie w wielu krakowskich mie­
szkaniach zabytkowe meble,
obrazy, broń, srebra porcela­
na — również dobra naszej
kultury narodowei — doma­
gają sie swych praw do
wnętrz, które mogłyby wypeł­
niać i... dopełniać Niechże
wracalace powoli do życia
krakowskie domy zatetnia
życiem również od wewnątrz
i niechże wreszcie mała u-

żytkowników. którzy nie beda
wbijać gwoździ we freski, by
zawiesić kalendarz z panien­
kami. A to też fakt I wcale
nie odosobniony

ALEKSANDER
SZYMANEK
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Światowe głosy o układzie

Związek Radziecki - Stany Zjednoczone
NOWY JORK. KAIR, DA­

MASZEK, ADEN, OSLO, BER­
LIN ZACH., VIENTIANE
(PAP). Rezultaty radziecko-
amerykańskiego spotkania na

szczycie w Waszyngtonie, uka­
zały doniosłe znaczenie stanu
stosunków między dwoma
wielkimi mocarstwami, ich o-

gromny wpływ na całą sytua­
cję międzynarodową — o-

świadczył w rozmowie z ko­
respondentem TASS przewod­
niczący 42. sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ Peter Florin.
Wskazał, że wzajemne zrozu­
mienie osiągnięte przez ZSRR,
i USA w sprawach o charak­
terze globalnym oraz porozu­
mienie o praktycznych kro­
kach na drodze do pokoju i
rozbrojenia ma Bezpośrednie
znaczenie dla międzynarodo­
wych organizacji takich jak
ONZ. Spotkanie między M.
Gorbaczowem i K. Reaganem
zrodziło bowiem w społeczno­
ści międzynarodowej nowe na­
dzieje na świat bez wojny za­
równo jądrowej, jak i konwen­
cjonalnej.

Wypowiadając się w wywia­
dzie dla amerykańskiej sieci
telewizyjnej NBC, na temat

wyników radziecko-amerykań-
skiego spotkania na szczycie,
wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych George Bush stwier­
dził, że „obecnie powinniśmy
bez zwłoki ratyfikować ten u-

kład”. Wskazał. że spotkanie
Gorbaczow — Reagan „można
było uznać za sukces już w

tym momencie, w' którym pod­
pisany został układ o likwida­
cji rakiet średniego i ‘ krótsze­
go zasięgu”.

Wiceprezydent powiedział,
że w trakcie rozmów na szczy­
cie doszło do pewnego zbliże­
nia stanowisk w dziedzinie
zbrojeń strategicznych. „Nie
chcę powiedzieć — dodał — że
w ciągu kilku dni uzgodnimy
wszystkie problemy związąnę
z międzyfkontynentalnymi

‘ ra­
kietami balistycznymi, ale

sprawy posunęły się naprzód,,
rozbieżności zmniejszyły się..;
Sądzę, że kiedy prezydent uda
się do Moskwy, będą tam pod­
pisane porozumienia, w tym
także w dziedzinie zbrojeń
strategicznych”.

Specjalny doradca prezyden­
ta USA i sekretarza stanu ds.
rokowań o ograniczeniu zbro­
jeń Paul Nitze oświadczył,, że

podczas radziecko-amerykań-
skiego spotkania na szczycie
osiągnięto dalszy postęp w wy­
pracowywaniu porozumienia o

ograniczeniu strategicznych
zbrojeń ofensywnych. Przema­
wiając na spotkaniu członków
stowarzyszenia polityki zagra­
nicznej, stwierdził, że ZSRR i
USA udało się rozwiązać „wie­
le poważnych problemów, ale
wiele pozostało jeszcze do zro-

Z odsieczą Wawelowi
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

To, że dachy zamku kró­
lewskiego ciekną coraz bar­
dziej i woda zalewa komnaty
i sale, to nie tylko zagraża
»bezcennemu wyposażeniu«, a-

le zagraża przede wszystkim
murom, polichromii, ościeżom'
ochronnym, portalom, stro­
pom, sklepieniom. Dachy cie­
kną już od bardzo dawna, za­
kupiona przed blisko dwu­
dziestu laty dachówka na ich
naprawę zdążyła już ulec ko­
rozji i rozwarstwieniu. Gdzie
nowa, jakie są jej parametry
i kiedy zostanie położona?..,
...A co z przebudowanym bru­
talnie przez hitlerowców na

siedzibę Franka zachodnim
skrzydłem pałacu, dawnymi
kuchniami królewskimi? Oku­
pacyjna kubatura, w teutoń-
skim stylu »panów świata«
przytłacza skutecznie pałaco­
wą bramę Berecciego, szpeci

ŚREDNIO
29 MAŁŻEŃSTW UBIEGA

SIĘ O ADOPCJĘ
JEDNEGO DZIECKA

(a) Małżeństwa pragnące
adoptować dziecko mają w

RFN poważne problemy ze

zrealizowaniem swego ma­
rzenia: jak wynika z da­
nych opublikowanych przez
Zachodnioniemieciki Urząd
Statystyczny w Wiesbaden,
w 1986 r. na jedno propo­
nowane do adopcji dziecko
przypadało średnio 29 de­
klarujących chęć adoptowa­
nia małżeństw.

W 1986 r. adoptowano w

tym kraju łącznie 7 875
dzieci. 4 000 z nich nie łą­
czyły z rodzicami adopcyj­
nymi żadne więzi pokre­
wieństwa.

MEDYCZNY CUD
O prawdziwym cudzie

może mówić 51-letni Nor­
weg Jan Refsdahl, który po
czterech godzinach' ustania
akcji jego Serca odzyskał
przytomność. Jak podaje
norweskie czasopismo „Ber-
gens Tidende”, udaną rea­
nimację uznano w kręgach
lekarskich za sensację, tym
bardziej, że w chwili do­
starczenia Refsdahla do
szpitala temperatura jego
ciała wynosiła zaledwie 25
stop. C. Nie' stwierdzono
trwałych uszkodzeń kory
mózgowej, wywołanych dłu­
gotrwałym niedotlenieniem.

Jak oświadczył Refsdahl
dziennikarzom norweskim,
podczas przejażdżki łodzią
motorowa po jeziorze wpadł
do lodowato zimnej wody,

: bienia”. Wskazał, że szczegóło­
wo przedyskutowano sprawę
obrony kosmicznej i jej zwią­
zek z redukcją zbrojeń strate­
gicznych. „Nie osiągnęliśmy w

tej dziedzinie istotnego postę­
pu. Wszystko, co zdołaliśmy u-

zyskać, to wyjaśnienie stano­
wisk i zbliżenia poglądów na

temat charakteru istniejących
między nami rozbieżności”.
Paul Nitze podkreślił doniosłe

.znaczenie szybkiego ratyfiko­
wania przez Senat USA ukła­
du o likwidacji rakiet średnie­
go i krótszego zasięgu, podkre­
ślając, że do czasu tej ratyfi­
kacji nie będzie żadnych' szans

osiągnięcia postępu w kwestii
zbrojeń strategicznych ; obro­
ny kosmicznej, w których to

sprawach istnieją obecnie du­
że możliwości zawarcia poro­
zumienia.

*

W wywiadzie dla wydawa­
nej w Zjednoczonych Emira­
tach Arabskich gazety „Ał-Itti-
chad”, prezydent Egiptu Hpsni
Mubarak oświadczył, że broń
jądrowa stanowi realne zagro­
żenie dla całej ludzkości i dla­
tego też podpisanie radziecko-
amerykańskiego układu o lik­
widacji rakiet średniego i
krótszego zasięgu zgodne jest
z interesami wszystkich naro­
dów kuli ziemskiej. Narody —

dodał prezydent Egiptu — go­
rąco witają ten niezwykle
ważny krok, zrobiony przez
przywódców ZSRR i USA. Bez
trwałego pokoju — podkreślił
— nie może być nawet mowy
o jakimkolwiek postępie i roz­
woju, o stabilizacji i bezpie­
czeństwie. Zawarte w Waszyn­
gtonie porozumienia otwierają
nowe, szerokie perspektywy
dla ludzkiego dążenia do po­
koju i lepszego życia, do roz­
wiązania wielu problemów go­
spodarczych, społecznych i in­
nych.

Podpisanie układu o likwi­
dacji rakiet średniego i krót­
szego zasięgu podczas radziec-
ko-amerykańskich rozmów w

Waszyngtonie jest najważniej­
szym wydarzeniem politycz­
nym tego roku — powiedział
korespondent agencji TASS,
minister stanu w rządzie sy­
ryjskim Mohamed Dżuma.
Spotkanie Gorbaczow — Rea­
gan, powiedział — potwierdzi­
ło ofensywny charakter ra­
dzieckiej polityki zagranicznej,
jej umiejętność dostrzegania
głównego ogniwa istniejącej
sytuacji oraz uwzględnianie
nie tylko interesów dwóch
wielkich mocarstw, lecz także
problemów’ społeczności świa­
towej. W istocie przywódca
radziecki występował w Wa­
szyngtonie nie tylko w imienitf
wielkiego mocarstwa i jego so-

iusznrków. ' ■.are- ' również w

imieniu większości krajów
rozwijających się, wśród któ­

najlepszy widok na kaplicę
Zygmuntowską i zabiera ar­
kadom dziedzińca zamkowego
najlepsze, zachodnie ■światło,
bez którego tracą swój arty­
styczny i użytkowy sens.

Część połudńiowa tej hańbią­
cej budowli okupanta jest już
obecnie nie używaną ruina. Co
w tym zakresie przewiduje
program konserwatorski?”

Być może program ten —

może nie w tak szerokim za­
kresie, jaki pisze prof. Szafer
— zostanie dziś zatwierdzony.
Porządek obrad Społecznego
Komitetu przewiduje bowiem

przyjęcie założeń perspektywi­
cznego programu odnowienia
i konserwacji ■wzgórza wawel­
skiego i jego zabytków do
roku 2000, ze szczególnym u-

względnieniem lat 1988—1990.
Projekt przewiduje m. in. roz­
poczęcie remontu dachu, ko­
minków i wentylacji wraz z

wymianą rynien, rur spusto­

Z dalekopisu
po czym stracił przytom­
ność. Zachowała ją nato­
miast załoga przepływają­
cego nie opodal promu, któ­
ra pospieszyła mu z pomo­
cą i dostarczyła do szpitala
w Berken, gdzie przepro­
wadzono tę sensacyjną rea­
nimację.

SCHODY I ZDROWIE
Dwóch amerykańskich le­

karzy — Brand Paty i David
Harrińgton badali wpływ
wchodzenia po schodach na

organizm ludzki. Doszli do
wniosku, że każdy pokona­
ny stopień przedłuża życia
o 4 sekundy.

Dane te zawarte są w li­
ście lekarzy opublikowa­
nym w piśmie medycznym
„New England Journal”. To
samo wykazały również
wyniki doświadczeń prze­
prowadzonych przez nich
na uniwersytecie Johna
Hopkinsa. D. Harrington
przyznaje, że 4 sekundy,
nie są zbyt dokładną liczbą,
.jednakże dodaje, że wcho­
dzenie po schodach, jako
forma obciążenia fizyczne­
go. oddziaływuje bardzo
korzystnie na organizm.

POGOŃ
ZA GANGSTERAMI

Sceny z filmu gangster-■skiego przypomina pogoń
brazylijskiej policji za 7 u-

zbrojonymi gangsterami,
którzy uciekają w kierunku
granicy z Paragwajem ze

zrabowaną w czwartek ze

stanowego banku w mieście

rych problem likwidacji gro­
źby katastrofy jądrowej, pro­
blem tworzenia świata bez
wojny,' agresji i grabieży ob­
cych terytoriów, rysuje się
szczególnie ostro.

Jako przełom we współcze­
snej światowej myśli politycz­
nej i jako dokument o histo­
rycznym znaczeniu określił u-

kład o likwidacji rakiet śred­
niego i krótszego zasięgu mi­
nister spraw zagranicznych
Jemeńskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej Abd Al-
Aziz ad-Dali. Wskazał on, że
sam fakt obecnego spotkania
na szczycie był wynikiem
śmiałej radzieckiej polityki
zagranicznej, zmierzającej do
rozwiązania najbardziej skom­
plikowanych. węzłowych pro­
blemów współczesnego świata.

W wystąpieniu telewizyjnym
premier Norwegii pani Gro-
harleni Brundtland stwierdzi­
ła, żę spotkanie Gorbaczow —

Reagan w Waszyngtonie stwa­
rza realne podstawy kontynuo­
wania wysiłków w dziedzinie
rozbrojenia i jest ważnym ej
taipem ha drodze do osiągnię­
cia trwałego pokoju. Oba te

państwa i ich przywódcy —

powiedziała pani Brundtland
— związały z przygotowaniem
układu o rakietach średniego i
krótszego zasięgu wiele poli­
tycznego prostiżu i dlatego po­
winny przestrzegać przyjętych
postanowień konsekwentnie

_

i
ściśle. Pani premier podkreśli­
ła konieczność wniesienia rów­
nież przez inne państwa wkła­
du w likwidację arsenałów
broni jądrowej, chemicznej i
konwencjonalnej. „Powinniśmy
zrobić wszystko, co od nas za­
leży, aby przyczynić się do
posunięcia naprzód zainicjowa­
nego w Waszyngtonie procesu”.

«•

W liście otwartym, zaadre­
sowanym do rządów Związku
Radzieckiego. Stanów Zjedno­
czonych, Francji i Wielkiej
Brytanii, Socj aldemokratyczna
Partia Berlina Zachodniego i
młodzieżowa organizacja „Mło­
dzi Socjaliści” oceniają podpi­
sanie radziecko-amerykańskie-
go układu o likwidacji rakiet
średniego i krótszego zasięgu,
jako pierwszy krok o histo­
rycznym znaczeniu w kierun­
ku powszechnego rozbrojenia
jądrowego. W dokumencie
podkreśla się, że układ ten ma

ogromne znaczenie dla pogłę­
bienia procesu odprężenia w

Europie i otwiera drogę do
powszechnego i całkowitego
rozbrojenia na tym kontynen­
cie. W związku z tym autorzy
listu uważają za niedopu­
szczalne wszelkie działania po­
lityczne, utrudniające kontynu­
ację odprężenia i rozbrojenia
w Europie.

wych i siatek zabezpieczają­
cych oraz konserwację stro­
pów drewnianych nad kruż­
gankami II piętra. Kierowni­
ctwo Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu zapowiada
zgromadzenie 300 tysięcy sztuk
dachówki i znacznej ilości o-

cynkowanej stali do wymia­
ny skorodowanych łat. Tru­
dno omawiać cały projekt, ale
już w przyszłym roku prowa­
dzić się będzie roboty przy
bastionie Władysława IV z

pomnikiem Kościuszki, bastio­
nie fortecznym pod Kurzą
Stopą, murze z cegiełkami,
murach fortecznych. Smoczej
Jamie. Większość tych prac
kontynuowana będzie w la­
tach następnych.

Czekamy na decyzje Społe­
cznego Komitetu. Oby były na

miarę oczekiwań.

(zs)

Londrina gotówką odpowia­
dającą wartości 460 tys.
dolarów. Gangsterzy zbiegli
z miejsca napadu z 12 za­
kładnikami. Po drodze
zwolnili 6, ale następ­
nie porzucili mikrobus,
którym uciekali i uprowa­
dzili autobus z kilkudzie­
sięcioma osobami. Do sobo­
ty wszystkim zakładnikom
udało się zbiec bądź zostali
uwolnieni.

Nad drogami, którymi
mogą przejeżdżać gangste­
rzy, krążą śmigłowce. Poli­
cja zorganizowała zasadzki.
W odległości około 120 km
na zachód od Sao Paulo
doszło do wymiany ognia
między uciekinierami a po­
licją. ale gangesterom udało
się wyrwać z zasadzki. W
zamieszaniu, które powsta­
ło, udało się zbiec ostatnim
zakładnikom. Gangsterzy
skrył- się w dżungli. Trwa­
ją pośżukiwahla.
TELEFON W SAMOLOCIE

Japońska linia lotnicza
JAL jako pierwsza na świę­
cie zdołała uzyskać połącze­
nie telefoniczne ze znajdu­
jącym się w powietrzu sa­
molotem, oczywiście za po­
średnictwem satelity. JAL,
myśląc głównie o odbywa­
jących podróże .służbowe
biznesmenach zorganizowa­
ła w siwej siedzibie w To­
kio pokaz puoiiczny, w

trakcie którego nawiązała
telefoniczny kontakt z sa­
molotem „boeing 747” znaj­
dującym się w tym czasie
nad Pacyfikiem.

Sobotnio-niedzielny
kalejdoskop

Aukcja obrazów
w Wieliczce

W Wieliczce, w odnowio­
nym budynku historycznej
„sztygarówiki”, odbyła się
w sobotę aukcja obrazów, z

której . całkowity dochód
przekazany zostanie na po­
większenie funduszu rewa­
loryzacji zabytkowej ko­
palni soli. Wystawiono 70
obrazów, będących plonem
zorganizowanego w czerw­
cu br. w Wieliczce ogólno­
polskiego pleneru malar­
skiego.

Warto dodać, że nakłady
na rewaloryzację Kopalni
Soli „Wieliczka” wynoszą
w br. ponad 1,2 min zł. Po­
zwoli to dokonać m. in.
zabezpieczenia zabytko­
wych wyrobisk kopalni
przed zagrożeniem wod­
nym i prowadzić prace nau­
kowo-badawcze oraz kon­
trolno-pomiarowe.

Wręczenie nagród
laureatom Biennale

Sztuki

Nieprofesjonalnej
Wręczeniem nagród i wy­

różnień laureatom oraz

wielkim kiermaszem prac
artystów amatorów, zakoń­
czyło się wczoraj w Ska­
winie w tamtejszym miej­
skim domu kultury „So­
kół” I Ogólnopolskie Bien­
nale Sztuki Nieprofesjonal­
nej. W kategorii malarstwa
i grafiki I' nagrodę otrzy­
mał Eugeniusz Brożek, z

Sędziszowa, w kategorii
rzeźby Józef Biros z Kra­
kowa. zaś w kategorii rę­
kodzieła artystycznego Jad­
wiga Domańska ze Smilo-
wa. Impreza stanowiła
przegląd dorobku artystów
niezawodowych, świadcząc
o popularności tego ruchu
w kraju. Prezentowanych
było ponad 700 prac 156
twórców.

Wernisaż prac
Mariana Konarskiego

w Krzeszowicach
Wczoraj w galerii Mu­

zeum Ziemi Krzeszowickiej
otwarta została wystawa
prac malarskich związane­
go trwale z tym miastem
Mariana Konarskiego. Ar­
tysta jest nie tylko mala­
rzem, twórcą licznych obra­
zów wystawianych W kraju
i za granicą (m. in. w USA
i Francji), ale także rzeź­
biarzem, poetą, wykonawcą
polichromii w 100 kościo­
łach.

M, Konarski po dziś dzień
pozostaje wierny zasadzie,
że w sztuce cenić trzeba
najwyżej tó, co własne, ro­
dzime, polskie. Pracuje spo­
łecznie, założył ognisko
malarskie, dla dzieci w do­
mu kultury w Chrzanowie,
prowadzi grupę artystyczną
rodzimej twórczości w Kra­
kowie, a także grupę pla­
styczną „Zdrój” w Krze­
szowicach. (w)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
punkty budownictwa na tere­
nach' wiejskich. Pierwszy —

to brak dobrych, funkcjonal­
nych projektów. Architekci
zbyt często nie znają specyfi- 'wiejski budynek pochłania o

cznych potrzeb specjalistycz­
nego gospodarstwa wiejskie­
go. Punkt drugi — to wyko­
nawstwo i nadzór oraz porad­
nictwo budowlane — niejedno­
krotnie chłop jest skazany na

bycie inwestorem, projektan­
tem, wykonawcą, inspektorem
nadzoru a na żadnej z tych
dziedzin nie zna się należy­
cie. Sprawa kolejna to niedo-
sfatęk’ materiałów budowla­
nych — zwłaszcza termoizola­
cyjnych — co zmuszą do bu­
dowania zbyt ciężkiego, niate-

iDOKONCZENTE ZE STR D
miotem obrad Komisji Rolnej
KW PZPR i Komisji Rolno-
-Ekonomicznej WK ZSL. Ma­
teriał ten będzie w drugiej
dekadzie lutego przedmiotem
obrad wspólnego plenarnego
posiedzenia KW PZPR i WK
ZSL.

Podczas wspólnych obrad,
którym przewodniczyli I se­
kretarz KW PZPR Władysław
Plewnlak i prezes WK ZSL
Stanisław Partyła rozwinęła
się dyskusja, w trakcie któ­
rej, zastanawiano się nad spo­
sobami nadania jak najwięk­
szego społecznego rozgłosu- o-

cenom realizacji programu
rozwoju rolnictwa. Ustalono, iż
po dokładnych analizach będą
one podstawowym tworzy­
wem do dyskusji w środowis­
kach, głównie wiejskich, w

O problemach rozwoju
kołach ZSL i podstawowych ci wodociągowej
organizacjach partyjnych.
Przygotowywane plenum po­
przedzą zebrania i konsulta­
cje. Oprócz spraw dotyczących
rozwoju rolnictwa uczestnicy
posiedzenia dyskutowali rów­
nież o rozwoju infrastruktury
na wsi, przede wszystkim bazy
dla lecznictwa, oświaty, kultury
itp. Zwrócono też uwagę na

najistotniejsze problemy tar­
nowskiego rolnictwa związane
ze scalaniem gruntów, melio­
racją, hodowlą, gospodarstwa­
mi specjalistycznymi, podkre­
ślono -dużą aktywizacje wsi,
czyny społeczne, .w wyniku
których coraz. to nowe miej­
scowości podłączane są do sie-

Cielęce czworaczki
PIŁA (PAP). Ludowe porze­

kadło mówi, że bogatemu dia­
beł dziecko kołysze, o potwier­
dzić to może jeden z najlep­
szych gospodarzy woj. pilskie­
go — Ryszard Bigos z Nowe­
go Brzeźna (gm. Budzyń); W
jego to oborze jedna krowa
wydała na świat czwórkę cie­
ląt. Owa zootechniczna sensa­
cja jest tym sympatyczniejsza,
że zarówno mały byczek jak i

trzy jałóweczki oraz matka
są w znakomitej kondycji.

Ryszard Bigos od wielu lat
osiąga bardzo dobre wyniki
produkcyjne, hoduje obecnie 11
krów. 10 opasów i 10 cieląt.
Gospodarz prowadzi również
w cyklu zamkniętym tucz

trzody chlewnej Podstawowe
zaplecze dla tej hodowli sta­
nowi 28. ha niezłych gleb.

VII Zjazd Stowarzyszenia Filmowców
obradował w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Miej­
sce sztuki filmowej w życiu
kulturalnym kraju, jej społe­
czne funkcje, twórcze i mate­
rialne możliwości rozwoju —

to problemy, które dominowa­
ły w toku dyskusji wypełnia­
jącej 2-dniowe obrady, zakoń­
czonego 13 bm. w Warszawie,
VII Walnego Zjazdu Stowa­
rzyszenia Filmowców Polskich.

Wielu mówców dawało wy­
raz swej trosce o przyszłość
tej dziedziny sztuki, która
nie może rozwijać się bez no­
woczesnej bazy technicznej i

odpowiednich rozwiązań stru­
kturalnych. Z niepokojem sy­
gnalizowano coraz trudniejsze
warunki pracy w wytwór­

niach, pogarszanie się sytuacji
materialnej środowiska, coraz

wyższy wiek debiutantów.
Źródeł tej sytuacji środowisko
upatruje również w szeregach
stowarzyszenia filmowców,
gdzie pogłębia się dezintegra­
cja, od którego coraz bardziej
oddalają się twórcy tej rangi,
co Andrzej Wajda czy Krzy­
sztof Zanussi, których autory­
tet jest środowisku niezbędny.
Stowarzyszenie — mówiono —•

nie tylko nie może zrezygno­
wać z tych stojących niegdyś
na jego czele postaci, lecz
powinno również pozyskać do
swych szeregów artystów
przebywających na stałe za

granicą, ale poczuwających się

Przełom na drodze
do rozbrojenia nuklearnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przy użyciu narodowych środ­
ków technicznych, jak przez
inspekcje na miejscu. Łączna
liczba inspekcji, które ZSRR
może przeprowadzić podczas
13 lat na terytoriach USA i

krajów Europy Zachodniej
(RFN, Wielkiej Brytanii,
Włoch. Belgii i Holandii) wy­
nosi około 240 Stany Zjedno­
czone z kolei mogą dokonać
na terytoriach ZSRR. CSRS i
NRD około 400 inspekcji.

— Układ przewiduje prze­
prowadzanie następujących In­
spekcji:

— Kontroli danych wyjścio­
wych. Rozpoczynają się one

po 30 dniach i kończą nie pó­
źniej niż w 90 dni po wejściu
układu w życie.

— Potwierdzenia faktu li­
kwidacji rakietowych baz o-

peracyjnych i rakietowych o-

biektów pomocniczych. In­
spekcji tych dokonuje się w

okresie likwidacji rakiet śred­
niego i krótszego zasięgu, tj.
w okresie trzech lat.

— Nięprodukowania rakiet
w zakładach wytwórczych (po
jednym z każdej strony). Do­
konuje. się ich na stałych za­
sadach. Inspekcje nieproduko-
wania wyrzutni rakiet balisty-,
cznych i pocisków manewru-'

jących przeprowadza się w

ramach ustalonych kwot.
— W miejscach likwidacji.

XIII Kongres ZSP zakończył obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wrócenie funkcji motywacyj­
nej i ochronnej systemu sty­
pendialnego, który sformuło­
wany być musi w oparciu o

realne koszty związane ze

studiowaniem. Padła propo­
zycja, aby studenci sami wy­
konywali większość prac na

terenie domów studenckich,
obniżając w ten sposób znacz­
nie koszty zakwaterowania.

W poprzedniej korespon­
dencji wspominałem o udzia­
le krakowskich studentów w

W ogólnopolskim rankingu

Nasi handlowcy
odstają od czołówki

(Inf. wł.) Tym razem mie- 'się także' pro wadzeniem włas- .

sięcznik „Zarządzanie” sporzą- nych placówek. Ńa tym tlę 139. ,

'

dził listę 400 przedsiębiorstw kraÓwśkie, nowosądeckie j Śródmieście,
handlowych kraju. Na pierw- tarnowskie instytucje wypa­

dają blado. Najwyższą lokatę
z naszych 13, co może być za­
skakujące, ma PSS „Społem” w

Tarnowie z dochodem przekra­
czającym 5,1 mld. zł w tym z

marży 2,7 mld zł. Na 45. po­
zycji jest krakowski" „Polmo-
zbyt” z 3,4 mld dochodu, na 48.

szym miejscu uplasowało się
Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego, ale pamiętajmy, że

jest to .dziś praktycznie jedy­
na firma o zasięgu ogólnopol­
skim obejmująca zaopatrze­
niem wszystkie województwa,
a od pewnego czasu zajmująca

Laureaci konkursów „Złotej Wiechy"
riałochłonnego. Przeciętny

pół tysiąca ton cegły i beto­
nu za dużo, bo nie ma czym
ocieplać konstrukcji. To m. in.
ogranicza zakres budownic­
twa. Konieczne jest wreszcie
myślenie i działanie komplek­
sowe — nowoczesna zabudo­
wa wsi, budowa obiektów uży­
teczności publicznej oraz wo­
dociągów. dróg, sieci gazo­
wych. wreszcie oczyszczalni
ścieków. I o takim właśnie
traktowaniu rozwoju wsi mó­
wił Bronisław Smoleń z Mę­
ciny. czyli z wsi. która zyska-

rakiet średniego i krótszego
zasięgu, urządzeń startowych
takich rakiet i wyposażenia
pomocniczego.

Wreszcie inspekcje według
zasady kwot. dokonywane
przez 13 lat we wszystkich ra­
kietowych bazach operacyj­
nych i rakietowych obiektach
pomocniczych (z wyjątkiem o-

biektów. gdzie produkuje , się
rakiety). Związek Radziecki i
Stany Zjednoczone mają pra­
wo dokonywania po 20 takich
inspekcji rocznie przez pierw­
sze trzy lata po wejściu w ży-■cie układu i odpowiednio po
15 i 10 takich inspekcji i rocz­
nie w następnych pięcioleciach
— pierwszym i drugim.

Protokół o inspekcjach obej­
muje:

— Zobowiązanie stron doty­
czące procedury zapowiedzi o

zamiarze przeprowadzenia in­
spekcji oraz zobowiązanie
strony dokonującej i strony
będącej obiektem inspekcji
związane z takimi zapowie­
dziami;

— Tryb przyjazdu, przyjęcia
i przewiezienia inspektorów
na miejsca inspekcji, w tym.
tryb korzystania z aparatury
kontrolnej;

— Ogólne zasady przepro­
wadzania inspekcji itd.

Przewiduje się. że tryb
przeprowadzania inspekcji na

kongresie. Wypowiadali się
często, kompetentnie, porusza­
li wiele problemów. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje aktyw­
ność Krzysztofa Batona w

Komisji Uchwał i Wniosków,
większość jego propozycji zy­
skiwała poparcie dyskutantów.
W warszawskiej „Stodole” dy­
skutowano głównie o progra­
mie ZSP, ale też nie pomija­
no kwestii kadrowych. W ku­
luarach roiło się od plotek i
domysłów dotyczących ewen­
tualnych kandydatów. Wybo­
ry nowego kierownictwa prze­

ła ogólnopolski laur „Złotej
Wiechy” za kompleksową mo­
dernizację. Nikt tutaj nie cze­
ka z założonymi rękami. Na­
groda, jaką wraz z „Wiechą”
otrzymała Męcina, już została
kilkakroć pomnożona przez
mieszkańców. Wykonano . ko­
lejne etapy budowy wodocią­
gów- i sieci 'gazowej. Powstał
społeczny komitet budowy sie­
ci kanalizacyjnej wraz z wiej­
ską oczyszczalnią ścieków.
Warto by z przykładu Męciny
korzystali i inni, bo, jak za­
kończył swoją wypowiedź B.
Smoleń: „Nie pięknymi słowa­

i gazowe j.-
Są jednak też i hamulce, roz­
woju, do których zaliczyć na­
leży powolne tempo scalania
gruntów czy braki maszyn i
urządzeń rolniczych.

Zabierając głos podczas po­
siedzenia Władysław Plewniak
podkreślił, iż przygotowania
do wspólnego plenum nie
mogą mieć charakteru
gabinetowych, plenum powin­
no zdobyć się na ocenę wspól­
nego posiedzenia plenarnego
KC PZPR i NK ZSL ściśle w

odniesieniu do warunków tar­
nowskich. Wśród krytycznych
uwag na temat rolnictwa poja­
wiają sie i takie, mówiące o

straconym czasie, ale tak nie . województwie tarnowskim, (i)

terytoriach krajów — sojusz­
ników ZSRR i USA, na któ­
rych «ą rozmieszczone rakie­
ty, określą porozumienia z ty­
mi krajami, realizujące odpo­
wiednie uzgodnienia radziec-
ko-amerykańskie w skrawie
inspekcji.

Z myślą o współudziale dla
osiągnięcia celów i zrealizo­
wania postanowień podpisane­
go układu strony uzgodniły
stworzenie specjalnej komisji
kontrolnej (SKK). Zakłada się.
że podczas spotkań komisji,
przeprowadzanych na prośbę
którejkolwiek ze stron, bę­
dzie się rozstrzygać sprawy
związane z realizacją przyję­
tych zobowiązań oraz uzgad­
niać środki niezbędne dla
zwiększenia efektywności dzia­
łań układu.

Poważną role przewidziano
w układzie dla ośrodków
zmniejszania zagrożenia nu­
klearnego. Mają one zapew­
niać stałą łączność miedzy
stronami. Przez nie będą prze­
pływać wszystkie zapowiedzi,
zapytania i decyzje dotyczące
inspekcji.

W ten sposób w podpisanym
układzie przewidziano cały
kompleks środków niezbę­
dnych dla zagwarantowania
niezawodnej i skutecznej kon­
troli realizacji jego postano­
wień — podkreślił generał
Gontar.

prowadzono jednak bez więk­
szych sensacji, choć zanoto­
wano wiele skreśleń w przy­
padku poszczególnych kandy­
datów. Miło mi donieść, że w

składzie Komitetu Wykonaw­
czego Rad^ Naczelnej ZSP
znalazł się Jan Wojniłko de­
legat z AGH (przewodniczący
Rady Okręgowej ZSP), które­
mu XIII Kongres powierzył
funkcję wiceprzewodniczące­
go Rady Naczelnej ZSP ds.
ogólnych.

DARIUSZ ŁANOCHA

miejscu CZSS „Społem” od­
dział Kraków z 3,2 mld docho­
du. 71. w kolejności jest
PUPiK w Krakowie z 2,6 mld
dochodu, nieco tylko gorzej, bo
na 75 miejscu. Tokuje się .Spo­
łem” w Nowym Sączu. A oto
kilka przykładów z dalszych
miejsc: „Otex” Kraków dopie­
ro 102., „Domar” Kraków 123,
tuż za nim 124. WPHW Nowy
Sącz,137/ „Społem” z Rabki,

„Społem” Kraików —

Pozycja na liście, co wydaje
się dziwne, nie jest uzależnio­
na od obrotu,, płac, zysku. Ot
handluje się tym co jest,
płaci według uznania. Czy te

parametry zmienią się w II

etapie reformy gospodarczej?

(żur)

mi a ciężką pracą przeistacza
się polską wieś, podnosi stan­
dard życia i gospodarowania”.

Składając swym gościom
gratulacje i życzenia Zbigniew
Michałek podkreślił ogrom
przemian jakie już dokonały
się na polskiej wsi. Zaznaczył,
że konieczne są dalsze, a za­
leżeć one będą zarówno od
decyzji centralnych jak i spo­
łecznej aktywności samych
rolników. Niemałą rolę mają
do spełnienia . naukowcy oraz

przemysł, pracujący na rzecz

zaopatrzenia wsi. Co zaś tyczy
konkursów „Złotej Wiechy”'
— będą kontynuowane, bo
bronią ich dotychczasowe o-

siagnięcia.
STANISŁAW SMIERCIAK

jest. ■Wspólnie na tej ziemi
wiele osiągnęliśmy i nie należy

’

o tym zapomnieć. Społeczeń­
stwo na wsi bedzie to nasze

wspólne plenum rzetelnie
oceniać.

Stanisław Partyła stwier­
dził, iż czas w jakim odby­
wać się będzie plenum zmusza

do uwzględnienia szeregu pro­
blemów związanych z reguła­
mi drugiego etapu reformy. W

kampania przedZSL trwa

kongresem i trzeba bardzo-
prac, praktycznie podejść do orga­

nizacji plenum, biorąc pod u-

wage. iż jest to też efekt
wspólnych ustaleń KC PZPR
i NK ZSL.

W drugiej części obrad se­
kretarz KW PZPR Janusz
Ilcewicz zapoznał zebranych
z wynikami referendum w

do więzi z krajem, takich jak
Roman Polański, Jerzy Skoli­
mowski czy Andrzej Żuław­
ski. Liczne zastrzeżenia budzi
system rozpowszechniania fil­
mów, podporządkowany, zda­
niem dyskutantów, wymogom
rentowności, ze szkodą dla
kulturotwórczej funkcji kina.
Szczególnie cierpią z powodu
takiej praktyki dzieła rodzi­
me, filmy wyróżniające się
wysokim poziomem artystycz­
nym, trudniejsze w odbiorze.
Wbrew nadziejom, uchwalo­
na w br., a wchodząca w peł­
ni w życie od przyszłego ro­
ku, ustawa o kinematografii
nie usuwa wszystkich barier
hamujących rozwój sztuki fil­
mowej w Polsce.

Zjazd wybrał nowe władze
Stowarzyszenia Filmowców
Polskich.

Prezesem SFP został ponow­
nie Janusz Majewski.

Ciekawostki

z kraju
(a) • Już niemal cała

obsługa podróżnych na lot­
niczych liniach międzyna- ,

rodowych, związana ze

sprzedażą biletów, została
przez „LOT” skomputeryzo­
wana i zautomatyzowana.
Kiedy pdlsazer zgłasza za­
miar skorzystania z usług
tego przewoźnika, jego na­
zwisko i adres zostają
wprowadzone na kompute­
rową listę pasażerów dane­
go samolotu, a gdy zjawia
się już po bilet, kasjer wy­
wołuje jego nazwisko na

ekranie.

• Prawie pół miliona
ton warzyw, ziemniaków
oraz jabłek zgromadziły
organizacje handlowe na zi­
mowe zaopatrzenie miast.
Zapasy warzyw są większe
niż w ub. roku. Na konsu­
mentów w przechowalniach
spółdzielczości ogrodniczej,
spożywców i samopomoco­
wej cżeka m. in. 43 tys. ton

cebuli, 49 tys. ton marchwi,
41 tys. ton kapusty i pra­
wie 28 tys. ton buraków.
Pod dostatkiem będzie też
tzw. warzyw smakowych:
selerów, porów i pietruszki.
Handel zapowiada również
dobre zaopatrzenie sklepów
w ziemniaki. Natomiast
mniejsze są w tym roku za­
pasy jabłek.

0 Ateński Akropol,
Amfipolis i Lekfadia — to

miejsca, gazie wkrótce
rozpoczną pracę polscy kon­
serwatorzy zabytków ze

spółdzielni „Ars Antiąua”.
Jak informuje spółka han­
dlu zagranicznego „Arteon",
która wynegocjowała ten

poważny kontrakt, Grecy
powierzają po raz pierwszy
zagranicznym specjalistom
tak cenne zabytki. Przewi­
duje się, że wartość prac
osiągnie 2,7 min dolarów.

• Jednym z najnowo­
cześniejszych narzędzi labo­
ratoryjnych, niezbędnych
we współczesnej diagnosty­
ce medycznej, jest wirówka
służąca do oddzielania ko­
mórek z zawierających je
płynów. Urządzenia tego
typu wytwarza niewiele
firm w świecie i kosztują
one ok. 3 tys. dolarów za

sztukę, a potrzebne są w

każdym szpitalu, w każdej
pracowni cytologicznej. Wi­
rówkę taką na poziomie
światowym skonstruowano
ostatnio w zakładzie do­
świadczalnym „Medipan”
działającym przy Centrum
Medycyny Doświadczalnej i
Klinicznej PAN w Warsza­
wie.

© W czerwcu br. na mo-
‘

cy porozumienia między
OPZZ i Związkiem Litera­
tów Polskich ustanowiono

literacką nagrodę Ogólno­
polskiego Porozumienia

Związków Zawodowych za

dzieła o wysoKich walorach

społecznych, poświęcone
szeroko pojętej problematy­
ce pracy. W br. przyznano
dwie równorzędne nagrody.
Pierwszymi laureatami lite­
rackiego wyróżnienia OPZZ

są BOHDAN CZESZKO za

zbiór opowiadań pt. „No­
stalgie mazurskie” i RO­
MUALD KARAŚ, za książ­
kę pt. „Ostatni odruch”.

Chciał pokazać
DELHI (PAP). Do tra­

gicznego wypadku doszło
w trakcie kręcenia zdjęć do
filmu w południowych In­
diach.

Reżyser N. Subramanya,
aby pokazać aktorowi, jak
powinien zagrać scenę stra­
cenia przez powieszenie, a

także aby sprawdzić przy­
datność urządzenia, sam

wszedł na 13-metrowe rusz­
towanie szubienicy, założył
sobie na szyję stryczek... i
stracił róWnowagę. Wszel­
ka pomoc była spóźniona.

Uwaga seniorzy
twórcy nieprofesjonalni

Pod mecenatem Towarzystwa
Przyjaciół Pamiętnikarstwa
powstaje w Łodzi Sekcja Nie­
profesjonalnej Twórczości Se­
niorów. która nawiązuje kon­
takty z seniorami piszącymi:
wiersze, pamiętniki, wspom­
nienia, opowiadania, gawędy,
fraszki itp. Zgłoszenia z róż­
nych regionów kraju oraz z

Polonii zagranicznej prosimy
kierować pod adresem:' Sekcja
Nieprofesjonalnej . Twórczości
Seniorów ul. Doroszewskiego
7/59 93-139 Łódź.

(w)

Podziemna eksplozja
jądrowa w ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak po­
informowała agencja TASS, w

niedzielę o godzinie 6.20 cza­
su moskiewskiego na radzie­
ckim poligonie w rejonie Se-

mipałatyńska dokonano pod­
ziemnej eksplozji jądrowej o

mocy od 20 do 150 kiloton.
Doświadczenie to przepro­

wadzono w celu doskonalenia
techniki wojskowej.



PONIEDZIAŁEK, 14 GRUDNIA 1987 E. — KR 2C2 GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

Czy zmiany na dworcu

zadowolą wszystkich pasażerów?
Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego,

że system sprzedaży biletów w kasach dwor­
cowych nie jest doskonały — mówi Czesław
Komenda, zastępca naczelnika ds. przewozów
pasażerskich PDOKP. Zdarzają się częste
wpadki, które denerwują podróżnych oczeku­
jących w długich kolejkach. Naszym marze­
niem jest by ten stan rzeczy zmienić. W tym
właśnie celu przeprowadziliśmy małą, ale
istotną reorganizację.

Od 8 grudnia kasy na Dworcu Wschodnim
(najczęściej krytykowanym przez podróżnych)
zostały podzielone w inny niż dotychczas spo­
sób. W kasach 1 i 2 prowadzona jest przed­
sprzedaż na pociągi ekspresowe „Krakus” i
,,Pieniny”, natomiast w kasie nr 3 można na­
być (również w przedsprzedaży) bilety na

ekspres „Tatry” oraz zarezerwować sobie
miejsce w wagonach międzynarodowych. Ku­
pując bilet ną „Krakusa” do Warszawy W

tym samym okienku można też nabyć bilet
powrotny na ten sam ekspres, bądź „Pieni*
ny” czy też „Tatry” (i odwrotnie). Nie zacho­
dzi więc potrzeba stania w kilku kasach w

przypadku połączenia kombinowanego. Było­
by to absurdem Ponadto w przegrodach dzie­
lących kasy wykonano małe okienka, przez
które kasjerki podają sobie diagram ż wyka­
zem miejsc w pociągu. Tym samym wyelimi­

nowano denerwujące i czasochłonne wędrówki
w poszukiwaniu tego wykazu.

Zmiany zaszły także w pozostałych ka­
sach. W okienku nr 4 kupuje się bilety z

rezerwacją miejsc na dzień bieżący, nato­
miast w okienku nr 5 do wszystkich stacji i
przystanków kolejowych bez rezerwacji
miejsc.

We wszystkich kasach od dwóch tygodni
działają elektroniczne drukarki. Pozwoliły one

m. ih. na likwidację wypisywania biletów
blankietowych.. Kasjerka jest w stanie prze­
prowadzić każdą kombinację (połączenia ła­
mane). Nie obciąża to w żaden sposób jej pa­
mięci. Wystarczy, że tylko wystuka ną kla­
wiaturze 3 pierwsze litery nazwy danej miej­
scowości, a maszyna na monitorze podaje już
wszystkie dane Za pomocą odpowiedniej ma­
nipulacji kasjerka „tworzy” żądany bilet.
Nie musi się nawet fatygować, by sumować
(w przypadku większego zamówienia) war­
tości biletów. Robi to za nią maszyna. Sło­
wem pełna automatyzacja, która przynosi
wiele korzyści, przy założeniu, że znajduje
się w rękach odpowiedniego człowieka. Ka­
sjerki kolejpwe są po specjalnym szkoleniu.
Teraz zdają praktyczny egzamin. Kolejarze
obiecują, że z każdym miesiącem będzie on

się kończył coraz lepszymi wynikami. Ano
zobaczymy... (koź)

Sortownica da odpocząć
rękom

Nawet najbardziej zwinny
człowiek nie jest w stanie za­
stąpić maszyny. Zwłaszcza gdy
trzeba wykonywać czynność
powtarzalną. seryjna. Taką
właśnie operacją było dotych­
czas sortowanie i dzielenie li­
stów według miejsc zamiesz­
kania adresatów. Pisze dotych­
czas. gdyż już niedługo pocz­
towcy będą posługiwać się pół­
automatyczna sortownią lis­
tów sprowadzoną z NRD za

15,5 min zł. W tej chwili trwa­
ją prace adaptacyjnO-wzmac-
niające oraz instalacyjnó-sie-

10 lot Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów
Hobby, zabawa, styl życia,

wewnętrzna potrzeba — tru­
dno dokładnie powiedzieć czym
jest kolekcjonerstwo. Jak po­
kazuje praktyka przeważają­
ca część . zbiorów z czasem

trafia jako dar do państwo­
wych muzeów. Przed 10 laty
grupa zapaleńców postanowi­
ła założyć Krakowski Klub
Kolekcjonerów. W okresie
swojej działalności zorganizo­
wali ponad 200 wystaw, w

tym m. in : w domach dzie­
cka, szkołach, ponad 100 tar­
gów kolekcjonerskich. Odby-,
ły się już . 24 Ogólnopolskie.
Targi na płycie Rynku Głów­
nego. Z czasem przyszła ko­
lej na organizowanie aukcji,
z których cały dochód prze­
znaczony jest zawsze na cele
społeczne. Kolekcjonerzy prze­
kazali pół miliona złotych na

odnowę pomników na Plan­
tach, uratowano ponad 500
grobów żołnierzy z czasów I

Salmonella

w morszczuku

W woj. krakowskim w tym
roku nie notowano poważniej­
szych zatruć pokarmowych w

zakładach zbiorowego żywie­
nia. Najczyściej problemy by­
ły z wędlinami własnego wy­
robu. Jak poinformował nas

mgr S. Pawlus z „Sanepidu”
niedawno poważnemu zatruciu
uległo 68 pracowników sułko-
widkiej „Kuźni”, którzy spożyli
smażonego, panierowanego
morszczuka. Rybę smażono w

nocy, a podano jako posiłek

Z halogenem do domu

Wielicki „Połam” przymie­
rza się do rozpoczęcia produk­
cji domowych lamp wyposa­
żonych w halogenowe źródła
światła. Halogeny nie tylko, że

zużywają znacznie mniej ener­
gii, ale także — co istotne dla
naszych oczu — daja światło
maksymalnie zbliżone swoją

Niezbyt wesołe wieści ma

w tym miesiącu Wojewódzki
Urząd Statystyczny. W ciągu
11 miesięcy br. wartość pro­
dukcji krakowskiego przemy­
słu, mierzona cenami stałymi
była o 0,3 proc, mniejsza niż

przed rokiem, zaś w samym
listopadzie odnotowano spadek
równy 0,8 proc. Mniej jest
stali surowej, wyrobów wal­
cowanych, nawozów fasforo-
wych, sody bezwodnej, drobiu
bitego i wyrobów spirytuso­
wych. O 2,5 tys. osób spadło
zatrudnienie w przemyśle,
wzrósł natomiast do 11,5 proc,
czas nieprzepracowany. Prze­
ciętne wynagrodzenie w prze,
myślę wzrosło o 5 410 zł do
kwoty 31 564 zł, zaś w samym
listopadzie wyniosło 33 396 zł.

Podobne relacje występują
w budownictwie, gdzie spadek
wartości produkcji mierzony

PROGRAM I

15.50 NURT edukacja eko­
nomiczna — podział

16.20 Program dnia DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Latający Holender” oraz film
z serii: .Wszystkie żagle w gó­
rę” (7)

17 15 Teleespress
17.30 „Do zobaczenia” .

—

program rozrywkowy

ciowe w pomieszczeniach O-
kręgowego Urzędu Przewozu
Poczty Kraków-2, gdzie stanie
nowy nabytek. Zgodnie z za­
powiedzią byłego ministerstwa
łączności sortownica ma do­
trzeć na początku przyszłego
roku, a sam montaż nastaPi w

kwietniu 1988 r. “Wtedy to przy
pulpicie sterującym sęrtowni-
cy usiądzie odpowiednio prze­
szkolony personel, który naci­
skając właściwy klawisz będzie
dzielić listy na 200 kierun­
ków. Innowacja ta przyniesie
korzyści nie tylko pocztowcom
ale również — w rachunku
końcowym — klientom pocz­
ty. (koź)

wojny światowej i powstańców
styczniowych, ufundowano
książeczki dla niewidomych
dzieci. Jak powiedział prezes
krakowskiego klubu Ryszard,
Kucharski kolekcjonerzy za­
wsze wspomagają akcje spo­
łeczne i współpracują blisko
z placówkami muzealnymi. Te­
raz przystępują do działania
na rzecz powrotu pomnika
Rejtana na dawne miejsce —

skwer u zbiegu ulic Garbar­
skiej i Basztowej.

W uznaniu zasług Klubowi
, Kolekcjonerów Rada Narodo­

wa przyznała Złotą Odznakę
„Za pracę społeczna dla miasta
Krakowa”. Dekoracji dokonała
zastępczyni przewodniczącego
Rady Eugenia Piotrowska.
Wielu kolekcjonerów uhono­
rowano odznaczeniami regio­
nalnymi i klubowymi, a także
odznakami za opiekę nad po­
mnikami.

„ (żur)

regeneracyjny dla I zmiany.
Przypadłości żołądkowe wystą­
piły u 68 osób, z czego 21 zna­
lazło się na oddziale zakaźnym
szpitala w Myślenicach. W
wyniku żmudnych badań nie
stwierdzono salmonelli w sa­
mej rybie Czyli jedyną możli­
wością jest przedostanie się
salmonelli ze skorupek nie my­
tych jaj wykorzystanych do
panienki. Dokładne kontrole
potwierdziły bardzo dobry stan

sanitarny stołówki. Warto o

konieczności mycia jajek przy­
pomnieć w okresie przedświą­
tecznym.

(żur)

temperatura do naturalnego
światła słonecznego. Z urucho­
mieniem nowej produkcji są
problemy, brakuje jednak nie
samych żarówek, bo te powoli
zaczyna już wytwarzać nasz

przemysł, a miniaturowych i
niezawodnych zasilaczy, które
trzeba wbudowywać w opra­
wy.

(jb)

Listopad w statystyce
Płace: przemysł 33 396 zł, budownictwo 32 007
zł Q Mniej oszczędności H Zapasy w handlu

spadły tylko o 2 mld zł

cenami stałymi jest jeszcze
większy i wynosi aż 3,7 proc.
Rośnie natomiast liczba budo­
wlanych pracujących pozą
granicami kraju — w tej
chwili już 14,4 tys, osób. Pła­
ce (oczywiście te krajowe)
wzrosły o 4 437 zł, do poziomu
29 666 zł, zaś w samym listo­
padzie 32 007 zł. W ciągu 11

miesięcy oddano do użytku
1 887 mieszkań, zaś w samym
listopadzie 243 — co stanowi
78,6 proc, planu roku bieżą­
cego. W końcu listopada w

budowie były 3 464 mieszka­

18.10 Serce — reportaż
18.30 „Laboratorium” —

..Nadzieja”
18.50 Dobranoc „Malinowe

konfitury”
19.00 „Echa stadionów"
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Feliks

Falk „Węzeł”, reż Kazimierz
Kutz

21 15 „Okrągły stół”
21 45 Telewizyjny film do­

kumentalny „Na lewej pod-

Spacerując po Krakowie

Szkoda, że politykę kulturalną w sprawach książek bar­
dziej kształtuje resort Bazylego Samojlika niż resort
Aleksandra Krawczuka... W księgarniach pojawiło się

Ostatnio sporo książek wydanych w latach 1984—86, z bo­
nifikatą, po cenach wręcz szokujących! Jako klient je­
stem zadowolony, bo wreszcie mogę nabyć szereg pozycji,
których cena do tej pory przekraczała moje możliwości
finansowe. Ale jednocześnie zdaję sobie sprawę, że wielu
z tych przecenionych i zachłannie teraz kupowanych ty­
tułów nie uda się wydać ponownie przed rokiem 2Ó00. -Jak

przypuszczam firma książką handlująca — nie tylko w Kra­
kowie, bo przecenione, stosunkowo nowe pozycje widzia­
łem też w Warszawie — zmuszona została do owych bo­
nifikat w obliczu groźby utraty zdolności kredytowej i nie­
możności zakupu nowych tytułów z bieżącej produkcji
wydawniczej. Oto jak w dziedzinie kultury wygląda po­
czątek drugiego etapu reformy. A przecież ul. Krakowskie
Przedmieście (siedziba resortu kultury) graniczy wręcz
z ul. Świętokrzyską w Warszawie (siedziba resortu fi­
nansów). Zaś książka w żadnym etapie nie powinna być
traktowana jak cement...

WOJCIECH MACHNICKI

Dziś o jutrze krakowskiej komunikacji (7)
*.... '

—........ . .......... . .. ........ ............. «

Tunelem pod wzgórzem Św. Bronisławy
Jeszcze do niedawna umiej­

scowienie nowej trasy w za­
chodniej części Krakowa było
przedmiotem licznych sporów
(sprawa ochrony środowiska
naturalnego) studiów i opraco­
wań. Zdaniem specjalistów z

Biura Rozwoju Krakowa przy­
gotowana już decyzja planisty­
czna kończy wszelkie dysputy
na ten temat. A wiee kilka
słów o trasie Zwierzynieckiej.

Będzie ona główna trasą łą­
czącą Bronowice z południo­
wymi obszarami Kurdwanowa.
Woli Duchaekiej Kozłówka o-

raz z rejonem ulicy Wadowi­
ckiej. Będzie to fragment dru­
giej obwodnicy ogólnomięj-
skiej, której zadaniem będzie
odciążenie ulic śródmieścia, w

tym m. in. Alej Trzech Wie­
szczów (dlatego też zmoderni­
zowano je a nie przebudowa­
no i rozbudowano). Trasa
Zwierzyniecka połączy się z

ul Piastowską w rejonie mos­
tu na Rudawie, następnie prze­
biegnie 500-metrowym tune­
lem pod wzgórzem Sw. Broni­
sławy (najpierw zostanie wy­
drążony tunel dla jednej jezd­
ni z czterema pasmami ruchu.

Koncert Orkiestry
Symfonicznej PR i TV

Dyrekcja Orkiestry Symfo­
nicznej i Chóru Polskiego Ra­
dia i Telewizji w Krakowie u-

przejmie informuje, iż w pro­
gramie koncertu zespołów w

poniedziałek 14 bm. w sali fil­
harmonii nastąpiły zmiany. Z

przyczyn od organizatorów
niezależnych nie zostanie wyko­
nana IX Symfonia L. v. Beetho-

nia, tj. o 64 więcej niż przed
rokiem.

Sukcesy notuje natomiast
rolnictwo Dobrze przebiega
skup zboża, rekordowe były
plony rzepaku. Więcej jest
mięsa, mleka i jaj, zaś listo­
padowa pogoda sprzyjała ozi­
minom.

W końcu listopada pozosta­
wało 12 tys. wolnych miejsc
pracy, głównie na stanowi­
skach robotniczych. Stan wkła­
dów oszczędnościowych osiąg­
nął58,8mldzłibyło10,8
mld zł wyższy niż przed re­

•tV-PROGRAM

miejskiej” — rez A Staśkie
wicz i Z Wiśniewski

22.15 Czas opamiętania -

zieleń
22.40 PT — komentarze
23.00 Język niemiecki (ID

PROGRAM H

16,55 Język niemiecki (11)

Patent na... zamki z piasku -

pilnie potrzebny
Wszystko wskazuje na to, iż Przemysłu Wapienniczego w

konieczne stało się odgrzebanie
starego patentu na budowanie
zamków z... samego piasku.
Oto bowiem Wydział Budow­
nictwa Urzędu Miasta Kra­
kowa poinformował ostalnio
wszystkie przedsiębiorstwa
wznoszące budynki mieszkal­
ne. iż począwszy od nowego
roku Kombinat Produkcyjno-
-Handlowy w Sosnowcu zmie­
nił zasady sprzedaży cementu
i nie będzie zapewniał dostaw
cementu dla budownictwa
mieszkaniowego i infrastruk­
tury towarzyszącej. W związ­
ku z tym wszystkie przedsię­
biorstwa powinny dogadywać
się same bezpośrednio z wy­
twórcami. Podobnie postąpiło
Zrzeszenie Przedsiębiorstw

Ceny nie odstraszają
zbieraczy

Do salonów krakowskiego
Oddziału „Desy” trafiło ostat­
nio kilka interesujących obie­
któw. Część antyków zostanie
zakupiona przez przedsiębior­
stwo, niektóre trafią do pla­
cówek muzealnych. „Akt ko­
biecy we wnętrzu" pędzla W.

Taranczewskiego wyceniono na

1 min zł. natomiast „Odwrót
spod Moskwy” — pejzaż olej­
ny przedstawiający jeźdźców
napoleońskich namalowany
przez Jerzego Kossaka jest nie-

później wykona się drugi tu­
nel) z wylotem w rejonie ul.
,Ks. Józęfa w okolicy stacji
benzynowej, dalej trasa Po­
biegnie nowo wybudowanym
mostem na Wiśle, by połączyć
sie z istniejącymi ulicami
Skoliekiego i Kapelanką.

Trasa składać się będzie z

dwóch jezdni po trzy pasy
ruchu każda. Wszystkie skrzy­
żowania na niej będą jedno­
poziomowe. Docelowo w części
północnej będzie prowadzona
ona w dolinie Rudawy łącząc
się z istniejąca uL Koniewa i
wylotem w kierunku Olkusza.
Natomiast w części południo­
wej zostanie przedłużona w

rejonie Skał Twardowskiego,
następnie pobiegnie przez
skrzyżowanie na Matecznym
łącząc się w ten sposób z ul.
Kamieńskiego i wylotem w

kierunku Tarnowa. Powstanie
wiec nowoczesny układ ko­
munikacyjny, który w efek­
towny sposób odciąży śród­
mieście. Zdaniem planistów
z BRK realizacja tego zadania
powinna nastąpić w najbliż­
szych latach.

(koź)

vena. Program wieczoru wy­
pełnią zaś cztery koncerty for­
tepianowe Johanna Sebastiana
Bacha: A-dur, g-moll, D-dur i
F-dur. Dzieła interpretować
będzie Bronisława Kawalla —

laureatka Międzynarodowego
Konkursu Bachowskiego w

Waszyngtonie w 1975 r., solo­
we partie fletowe Koncertu
F-dur wykonają Barbara
Swiątek-Zelazna i Kazimierz
Moszyński, orkiestrę poprowa­
dzi Szymon Kawalla.

kiem, ale w samym tylko li­
stopadzie wkłady wzrosły za­
ledwie o 65 min zł (o 889 min
mniej niż przed rokiem).

Szczególną uwagę zwraca

zmniejszenie stanu bonów o-

szczędnościowych oraz wkła­
dów na rachunkach bieżą­
cych. Mimo trwającego od kil­
ku tygodni nacisku gorącego
pieniądza na rynek, stan zapa­
sów w magazynach zmniejszył
się zaledwie o 2 mld zł. Kra­
kowskie notuje największy
wzrost sprzedaż;’ alkoholu w

całym kraju.
Według danych ogólnopol­

skich koszty utrzymania w

gospodarstwach domowych
wzrosły w ciągu trzech kwar­
tałów br. o 26 proc., zaś w

samym trzecim kwartale o 32
proc. Najbardziej, bo aż o 42,1
proc, wzrosły koszty usług.

(jb)

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Ryzyko” — teletur­

niej
19.00 „Rembrandt — rysow­

nik” (2) — film dokumentalny
produkcji holenderskiej

19.30 „Życie Muzyczne” —

III laboratorium współczesnej
muzyki kameralnej

20.00 „Moda i uroda”

Katowicach. odmawiając ukie­
runkowanych dostaw wapna
dla potrzeb budownictwa mie­
szkaniowego.

Być może te pociągnięcia
zgodne są z duchem II etapu
reformy gospodarczej, ale po­
wszechnie wiadomo, iż jeśli
jakiegoś dobra nie ma w nad­
miarze to musi być KTOŚ,
kto będzie je w miarę spra­
wiedliwie i rozsądnie dzielił.

Łatwo już dzisiaj przewi­
dzieć, jak potoczą się sprawy
i jest więcej niż pewne, że
„mieszkaniówka” przegra wal­
kę o wapno i cement z „prze-
mysłówką”. A patent na zam­
ki z piasku obowiązuje wyłą­
cznie na plaży i to tylko la­
tem. (jo)

co tańszy. Gipsowa, patynowa­
na głowa wykonana w latach
30. przez X. Dunikowskiego
kosztuje 800 tys. zł. zaś salo­
nik w typie Ludwika XVI,
składający się z: kanapy, 6
krzeseł, stolika, lustra z kon­
soletą i zegara kominkowego
wyceniono na 2 min zł. Portret
trumięny z końca XVIII wi
wart jest 700 tys. zł, a świecz­
nik kryształowy o wysokości
1,5 metra — 1.5 min zł.
Interesujący jest także obraz
Jana Stanisławskiego „Tyniec”
przedstawiający widok klasz­
toru z poziomu Wisły.

(żur)

Wiceprezydent
w gminie

Raciechowice

Wydział Organizacyjny
Urzędu Miasta Krakowa
zawiadamia, że w związku
z kontrolą kompleksową
gminy Raciechowice, mgr
inż. Wiesław Woda — wice­
prezydent miasta Krakowa
14 grudnia w godzinach
15—17 przyjmować będzie j
w Urzędzie Gminy obywa- i
teli w sprawach dotyczą- |
cych funkcjonowania admi- I

nistracji oraz gospodarki na S
terenie gminy, a także i
skarg i wniosków w tym a
zakresie. I

Dyżurują radni

Prezydium Rady Narodo­
wej Miasta Krakowa zawia­
damia, że w dniu 14 grud­
nia 1987 r. w godzinach 14
—16 w siedzibie biura Ra­
dy Narodowej Miasta Kra­
kowa przy ul. Basztowej 22.
I piętro , pokój 62, pełniony
będzie dyżur członków Pre­
zydium RN m. Krakowa.
Celem dyżuru jet umożli­
wienie obywatelom zgłasza­
nia uwag i swoich propo­
zycji w sprawach funkcjo­
nowania organow rad na­
rodowych i administracji.

Trzy samoloty
do Warszawy

Od dziś na sezon zimowy,
wprowadzony zostaje nowy
rozkład lotów na liniach kra­
jowych. Kraków zyskuje je­
dno połączenie dodatkowe z

Warszawą oraz 2 loty w nie­
dzielę. W dni powszednie do
stolicy samoloty odlatywać bę­
dą o godzinie: 10.50, 13.25
i 17.40.

(żur)

■ PAN (Sławkowska 17):
Sesja naukowa na temat:
Aleksander Puszkin a kultura
duchowa Rosjan jego czasów
(17.15).

S MDK (os. Tysiąclecia 15):
„Śmietnisko” w wyk. Teatru
SIGMA., „Wszystko było fi­
kcją i. ty również” wg. B, Ro­
siek w wyk. Renaty Czachór.
(18).

Jest już olej —

będzie kavra

Jak się dowiadujemy w

Przedsiębiorstwie Hurtu Spo­
żywczego w Krakowie skoń­
czyły się kłopoty z olejem na­
pędowym służącym do wytwa­
rzania odpowiedniej tempera­
tury w piecu do palenia kawy.
Skończyły się kłopoty z olejem
— za sprawą przychylności O-
kręgowej Dyrekcji CPN —

choć nie oznacza to, iż upa-dł
postulat uruchomienia w cen­
trum Krakowa sklepu, w któ­
rym można by nie tylko kupić
kawę w kilku gatunkach, lecz
także zażądać upalenia jej we­
dle indywidualnego smaku
klienta... Czekają na taki sklep
amatorzy kawy z całego Kra­
kowa. Ponieważ wiem, że dy­
rektor Wydziału Handlu Urzę­
du m. Krakowa Roman Ku­
rek także lubi dobra kawę,
więc przypuszczam, iż „spod
ziemi” wyczaruje lokal na ta­
ką placówkę, A wtedy dyre­
ktor Wędzicha z PHS niewąt­
pliwie spełni swe zapowiedzi i
zakupi piec do indywidualne­
go palenia kawy.

(wam)

20.30 „Ciężarowcy”
21.00 „Powtórka z historii” —

Maciej Rataj
21.30 Panorama dnia
2145 Biografie: „Życie Au­

gusta Strindberga” (3) — .Wal­
ka mózgów” — serial produk­
cji austriacko-włosko-duńsko-

zachodnioniemieckiej
22.45 „Z dymkiem cygara”

— gawęda Wilhelma Szewczy­
ka

23.00 Wieczorne wiadomości

teatry
SCENA OPEROWA (pl. Ducha 1).

Student żebrak — 19.15. MASZKA­
RON - SCENA STUDIO (Boh
Stalingradu 21); TV Śnieżka —

10. BAGATELA (Karmelicka 6);
Koncert: „Muzyka elektroniczna
xxxnr - 19.30 piwnica pod
qpzĄ (Floriańska 14): Marek Gre­
chuta z zespołem „Anawa” —

koncert — 19
Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi, 15 lat) — 16.15: Mona Li­
sa (ang. 13 lat) — 18.30; Mucha

(USA 15 lat) — 20.45 (przedprem.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): W pią­
tek wieczorem (bułg. 12 lat) — 16;
Nieśmiertelny (ang. 15 lat) — 18,
20.15, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Dawno temu w Ameryce (USA 18

lat) — 15. 19. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 15): DKF —

18, 20.15. PASAŻ: Bajki — 12; Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) — 13, 15,
17. 19. ŚWIATOWID — DUŻA
SALA (os Na Skarpie 7): Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

15.15, 17.45. Maskarada, (poi 18 lat)
— 20.15 ŚWIATOWID - MAŁA
SALA: Wodne dzieci (ang. b .o .) —

15.15; Zagubione rzeczy (wł. 18 lat)
— 17, 19. SFINKS (Majakowskiego
2): Indiana Jones (USA 15 lat)
— 15.45, 18, 29.15. UCIE­
CHA (Bohaterów Stalingradu
16). Po godzinach (USA 18 lat) -r

16.15, Misja (ang 15 lat) —

13.30 Krokodyl Dundee (austral. 15

lat) — 21 (przedprem.) . Wanda
(Waryńskiego 5): Cienie śmierci
(Jap 18 lat) — 15.45, 18; Gonza — wo­
jownik (jap. 18 lat) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C. K . De­
zerterzy I I II cz (poi 18 lat) —

16.15, Pożegnanie z Afryką (USA
15 lat) - 19.30 (przedprem.).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Lam­
part (wł. 15 lat) — 16.30; Misja spe­
cjalna (poi. 15 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Nie­
śmiertelny (ang. 15 lat) — 16, 18,
20. KDK — VIDEO (Rynek. C-ł. 27):
Wielki skok III (Hongkong
15 lat) — 11, Seksmisja (poi.)
13. VIDEO — FORUM (Mi­
kołajska 2): Przygody błękitnego
rycerzyka (poi. b .o.) — 10; Prze­
praszam, czy tu blją? (poi. 15 lat)
— 12. WYPOŻYCZALNIA VIDEO-
KASET (Dzierżyńskiego 86): 10—18.

GDOw — Promyk: Zwykli lu­
dzie (USA 15 lat); Snajperki (ZSRR
15 lat). WIELICZKA — Górni!;:
Nad Niemnem (cz, I i II, poi. 12
lat.

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (nieć?.) . SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIĄ
(niecz.) . MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W. i. LENINA (Topolowa
5) Wyst „Lenin w Polsce”; „Re­
wolucja - Socjalizm - Pokój”

. Rewolucja Październikowa w pol­
skiej i radzieckiej sztuce pla­
stycznej” (niecz.). DOM LENINA

(Kr Jadwigi 41) Wystawa: „Miesz­
kanie Lenina”. „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”. „Lenin w filateli­
styce” (9—15). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Główny 35)- Wystawa- „Z
dziejów kultury Żydów” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst „Ch
G H Geissler - mledziorytnik
i ilustrator"; „Najpiękniejsze szo­
pki — wystawa pokonkur­
sowa” (niecz.) . JANA 12: Wysta­
wa — Militaria 1 zegary
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst „Z dziejów kult.

Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna introligatorska R

Jahody” (niecz.) . muzeum przy­
rodnicze (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE

(Krakowska 46): „Seweryn U-
dziela - założyciel Muzeum Etno­
graficznego w Krakowie” (9—15)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3) Wyst „Starożytność
średniowiecze Małopolski”; „Pra­

dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”, „U.
chronić od zapomnienia”: „Sztu­
ka tybetańska” (9—14). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (niecz.) . BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (niecz.) . GALE­
RIA ARKADY (plac Szczepań­
ski 3a): (niecz.). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań..
skl 5): (10—18). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): (10—15.30). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (10—15.30
wst.wol.), NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1) Wyst prac T. Brzozowskiego
(niecz.) . MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDLOWKA” (Tetmajera 28)
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz ). MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu 8-

letniego 17): (niecz.) . TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst. obrazów
Adama Bunscha (niecz.). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst. mai. G . Janssena z

RFN (niecz.) . KLUB MPIK (Mały
Rynek 4) CZYTELNIA: (10-
201 GALERIA: (13—18) KLUB
MPIK (plac Centralny): (10-
20) CZYTELNIA: (10 - 20)
GALERIA: (10—20) OŚRODEK TE
ATRU CRICOT-8 (Kanonicza 5)
Wystawa projektów T Kanto
ra do spektakli „Szewcy” t „Bal­
ladyna" (11 - 14)

’ GALERIA
ZPAF (św. Anny 32): (niecz.). GA­
LERIA FORUM (Mikołajska 2)
Berliński plakat 'teatralny (11—19).
GALERIA „KRAKOWSKIEJ KU­
ŹNICY” (Wlślna 2): Malarstwo i

rys. Jerzego Skarżyńskiego (11—15)
GALERIA RZEŹBY ZAR (Bracka
13): Wyst rzeźby bułgarskiego art

— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny SŁAWOMIR J. TAR­
KOWSKI. Kolegium w składzie: Janusz

Hąńderek, Olgierd Jędrzejcźyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpo­
wiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Ma­
chnicki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon
Rajca, Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji 31-072 Kraków, ul.'
Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I skr. pocztowa 556.
TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6 II p. tel. 203-54, 33-100
TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 21-56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo
Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń, ul» Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń
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Wydanie 112 456

Weżdiu Radiszowa (11—19) GA­
LERIA AKADEMII (Bracka •)
G1 17) WIELICZKA - ZA
MEK ZUPNY (8 30 id) MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH: (niect)
KOPALNIA SOLI (niecz.).

myslenkE: mdk (Swierczew
skiego 14) Pokonkursowa wyst
pn ..V Konfrontacje Najmłod­
szych Artystów Krakowskich'

grafika. rysunek. maiar
stwo (8-21) MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3) Wyst
Krakowskie stroje i skrzynie lu­
dowe (niecz.) . MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja i) Kompozycje ? kwiatów

naturalnych suszonych A ♦R Ku­
trzebów; Malarstwo Ewy Filek;
(niecz.) .

tNI <)RMA< JA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a. CHIRURGII
DZIEC.: os . Na Skarpie 65. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23a.

OKULISTYCZNY: Witkowice. U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14. tel 999 za choro* PROGRAM III
wani? i przewozy - tel 22-29-99.
centr. telef. 22-36-00 . Podstacje 6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki,
KPR. (Rynek Podgórski 2) - tel 7.00 . 8 .00 . 9.00 . 12 .00. 15.00 . 16.00,
66-69-99 Prokocim - (Teligi 17.CO. 18.00, 22.05 — Serwis Trójki.
8) - tel 55-59-99 Lotnisko (Balice) 7.30 Polit dla wszystkich. 8.10
— tel 11-19-99 Nowa Hu- „Przypomnienia”. 8.30 „Piana złu-
ta (Sieroszewskiego 50) — dzeń” - ode 12 (powt.). 9 .05 „Wi-
wypadki - tei 44-42-91 i nien” i „Ma" 10.30 Instrumenty
44-49-99 Krowodrza 1, (Kazimierza śpiewają 11.00—11 .30 Miniatura

Wielkiego 117) — tel 33-39-99. poet : W kręgu muz. kameralnej.
Krowodrza II (Białoprądnicka 11.30 „Są sprawy" 11.40 Folk w

8) r tel 34-39-99 Krzeszowice pigułce. 11.50 ..Dzieci Arbatu” —

— tel. 99 I 206-20 Jerzmanowice ode. 38 (powt ) 12.05 W tonacji
— tel. 48 Proszowice — tel 0, Trójki. 13.00 „Piana złudzeń” —

Myślenice — tel. 999 i ode 13. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00

201-80 Skawina (Kazimierza Klasycy na starych instrum. 15.05

Wielkiego 4) tei dla mieszkańców Rock po polsku 15.40 Sportowa
999 tel miejski 76-14-44 Wieliczka Trójka. 16.00—19.00 Zapraszamy do

(Powstańców Śląskich 8) - te! Trójki 17 30 Polit. dla wszystkich.
999 I 78-12-89. Niepołomice — tel. 1805 Inf sport 18.15 Akcenty
alarmowy 198. tel miejski 21-02-09. Trójki. 19.00 Codz. powieść w

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy* wyd. dźwięk.- „Beniowski” — ode.
leć wszystkich szpitali wg rejo- 10. 19.30 Złote lata swinga. 19.50

nizacji „Dzieci Arbatu" - ode. 39 20.00

)apt'6ki 1
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15)
/ Rynek Główny 42 - tel. 22-23-71.

Długa 88 — tel. 33-42-90,
Krakowska 1, telefon 66-23-21,
Pstrowskiego 98 —tel. 66-69-50, Ko-
.złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87, Ka­
zimierza Wielkiego 117. tel 37-44-01
Nowa Huta, Centrum A, tel.
44-17 -36; al. Rewol. Październiko­
wej 6. tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom,
nikach I Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21 .30)
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel 55-56-64 (9—20).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel. 66-30-00 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15) I (16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-33 1 12-41 -64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZICÓW: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00. 20.00, 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmaił, roln 5.25

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.30
Poranne sygn. 8.05 Mówi Zachód.
8.15 Muz. poranna 8.45 Żołnierski
zwiad 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Konc, przed hejnałem.
11.57 Komun o stanie wód 12.30

Mu?, folklorem malowana. 12.43
Roln kwadrans. 13.00 Radio kie­
rowców 13.30 Z tańcem przez wie­
ki. 14.05 Mag Muz ..Rytm” 16.05
Muz. I aktualn. 17 .00 „złota gitara”

Bułata Okudżawy 17.30 Wektory.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.05
„Plastomed". 18.20 Jazz i piosen­
ka 19.30 Radio dzieciom: „Joachim
Lis. detektyw dyplomowany" -

ode pow 20 07 Na marginesie wy­
darzeń 20.10 Siadem naszych in­
terwencji. 20 15 Konc życzeń 20.40

Przezorny zawsze ubezp. 20.45 Ga­
briel Garcia Marquez: „Kronika
zapowiedzianej śmierci" — ode

pow. 21.00 Komun. 2105 Kronika

sport. 21 30 Radiowy suplement do
Telew. Leksykonu Polskiej Muz.

Rozrywk. 22 .05 Zbliżenia. 22.15
Kroniki wędrówek Fr. Liszta. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40—
24.00 Poetyckie prezentacje — Je­
rzy Ficowski.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Stereof.
arch. polskiej pios, 9.00 „Wysłan­
nik’* — ode. pow 9-20 Muz., którą
lubi Marta Klubowicz. 9.50 „Tam
piaski śpiewają” — ode. pow. 10.00
Godz. melom. — muz. Edwarda

Griega 11.00 Zawsze po jedenastej.
11.10 Muz. non stop. 12 .00 Acade-
mia Cantat (koncert finałowy).
12.25 Kwintety Milesa Davisa. 13.05
—13.30 Kraków na antenie: 13.05
„POP w Rącznej”. 13.20 Z malo­
wanej skrzyni. 13.30 Album ope­
rowy. 14.00 Muz. koneksje. 14.30
Folklor na mapie świata. 15.00 Pa­
miętniki i wspomn. 15.10 Muzyka
młodych 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Tam piaski śpiewają” —

ode pow 17.05—13.30 Kraków na

antenie: 17.05 Co niesie dzień —

wyd. popol. 17 .20 Progn. pogody.
17.30 „Co czuje człowiek, który
wie, że niedługo będzie żył...” 18.00

„Chata świeżo malowana”. 18.30
Klub Stereo 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii — Odtworzenie konc.
Ork. Filh. Radia w Amsterdamie.
21.10 Wiecz. refleksje. 21 .15 Od rag-
time’u do swinga. 21.30—1 .00 Wie­
czór lit.-muz : 21.30 Nagranie wie­
czoru. 21.33 Studio ^orm Doku­
mentalnych. „Śpiewająca księż­
niczka”. 22 10 Słuchajmy razem.

23.00 „Wysłannik” — ode. pow.
23.20 Konc. polski. 24 .00 Głosy, in­
strumenty. nastroje. 0.50 Miniatu­
ra literacka.

Bielszy odcień bluesa. 20.45 Klub

Trójki- problemy uzależnionych
od alkoholu (tel 28-03 -23. czynny
21.00—21 .45) 21.00 Trzy kwadranse

jazzu, 21.45 Klub Trójki. 22.15 Fo­
rum Młodych Muz. 22.45 Książka
tyg.- F. Capra: „Punkt zwrotny”.
23.00 Opera tyg - B Smetana:

„Dalibor”. 23.15 Piosenka to mały
teatr. 23.50 „Laterna magica” —

ode. 18.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00. 17.00. 19.30, 23.30.

5.00 Muz. poranek Czwórki. 6 .30

Jęz. franc 6.45 Muz. suplement —

pios. franc. 6.55 Felieton progr.
7.00 Co nowego w „Problemach”.
7.20 W ludowych rytmach. 7 .35
Kalendarz radiowy. 7 .40 Z arch.
muz. rozr. 8.10 Spotk. z reporta­
żem „Testament ojca”. 8.30 Ty­
dzień z K Krawczykiem. 8 .50 Ak­
tualności. 9.05 „Wspólny parasol”
(matem, kl 1). 9 .35 Nie tylko dla

słuchaczy w mundurach. 10.00

„Czworonożni przyjaciele” (biol.
kl, 6). 10.30 Wędrówki instrumen­
tów 11.00 Dom 1 świat. 12 .05 40 lat
z pios 12.30 Matysiakowie. 13.00

„Wspólny parasol” (matem kl. 1).
13.25 Współczesne partytury. 14 .00
—17 .00 Popoł. Młodych Słuch. 17 .05
Muz. instrumentalna. 17.15 Przyja­
ciele — sympatycy — zaintereso­
wani. 17.35 Muz. Instrumentalna.
17.45 Radiowy Poradnik Jęz. 17 .55

Widnokrąg. 18.30 Jęz. ros. 18.50
Studio Ekspertów. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Niezapomniane konc.

jazzowe. 20.15 Wieczór Muz. i My­
śli. 21 .40 Spotk. z reportażem —

„Teraz kończę 80 lat” 22.00 Aka­
demia muz. dawnej. 22 .50 Gra o

przyszłość. 23.05 Muzykoterapia.
23.35 Wiecz. peregrynacje. 23.50
Melodie na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.50 Kompas
18.20 Wieczorynka

18.30 Wolna Trybuna
19.10 Gospodarski notatnik
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Teatr TV

21.05 Na aktualne, tematy
21.30 Film radziecki

PROGRAM II

17.05 Zycie w przyrodzie
18.30 Wiadomości tygodnia w

języku węgierskim
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Folklor
20.30 Sportowe echa
22.15 Program publicystycz­

ny

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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Niezbyt szczęśliwe losowanie Polaków

Anglia, Szwecja, Albania rywalami „biało-czerwonych14
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Drużyna, która wygra ry­
walizację w drugiej rundzie,
spotka się o miejsce premio­
wane do finałów MS-90 z je­
dnym ze zwycięzców grup
strefy Ameryki Płd. Terminy
meczów: 1.09. 89 i rewanż
19.11. 89.

AZJA — 25 krajów, awans
— 2 zespoły:

Pierwsza runda, terminy: od
1.01. 89 do 30.06. 89.

STREFA AZJA ZACHO­
DNIA:

GRUPA 1: Irak. Katar, Jor­
dania, Oman.

GRUPA 2: Arabia Saudyj­
ska, Syria, Bahrajn, Jemen.

GRUPA 3: Kuwejt, Zjedno-*
czone Emiraty Arabskie, Pa­
kistan, Jemen Płd.

STREFA AZJA WSCHO­
DNIA:

GRUPA 4: Korea Płd., Sin­
gapur, Malezja, Indie.

GRUPA 5: ChRL, Iran, Taj­
landia, Bangladesz, Nepal.

GRUPA 6: KRLD, Japonia,
Indonezja, Hongkong.

Druga runda, terminy: 1.07.
89 — 19.11. 89.

Zwycięzcy sześciu grup z

pierwszej rundy grają (także
systemem każdy z każdym) w

jednej grupie. Awans do fi­
nałów MS — 2 najlepsze dru­
żyny.

CONCACAF — 15 krajów,
awans — 2 drużyny:

Pierwsza runda, terminy od
1.03. 88 do 31.07. 88:

a) Antiąua — Antyle Ho­
lenderskie; b) Jamajka — Por-

toryka; c) Trynidad/Tobą-
go — Gujana; d) Kostaryka
— Panama; e) Gwatemala —

Kuba.

Druga runda, terminy: od
1.08. 88 do 1.12. 88:

Zwycięzca meczu „A” —

Salwador, zwycięzca meczu

„B” — USA.
Zwycięzca meczu „C” —

Honduras, zwycięzca meczu

„D” — Meksyk, zwycięzca me­
czu — Kanada.

Trzecia runda, terminy od
1.01. 89 do 19.11. 89.

Zwycięzcy rywalizacji w

pięciu meczach drugiej rundy
grać będą w jednej grupie.
Najlepsze dwie '

drużyny a-

wanśują do finałów MS.
AMERYKA POŁUDNIOWA,

awans — 3 lub 4 drużyny, w

tym Argentyna — obrońca ty­
tułu mistrza świata (automa­
tyczny awans do finałów
MS-90):

Terminy od 1.03. 88 dó 31.
08. 89

GRUPA 1: Urugwaj, Peru,
Boliwia.

GRUPA 2: Paragwaj, Ko­
lumbia, Ekwador.

GRUPA 3: Brazylia, Chile,
Wenezuela.

Do finału MS awansują
zwycięzcy grupy 1 1 3. Nato­
miast zwycięzcę grupy 2 czeka
baraż z drużyną, która wygra
eliminacje w strefie Oceanii.
(O „wytypowaniu” do udziału
w barażach przedstawiciela
grupy 2 zadecydowało loso­
wanie).

AFRYKA, 24 kraje, awans
— 2 drużyny:

Pierwsza runda, terminy: od
1.08. 88 do 21.08. 88:

Pierwsza runda: Angola —

Sudan; Lesotho — Zimbabwe;
Rwanda — Zambia, Uganda
— Malawi; Libia — Burkina
Faso; Ghana — Liberia; Tu-

nezja — Gwinea; Togo — Ga­
bon.

Druga runda, terminy: od
6.01. 89 do 27.08. 89:

GRUPA „A”: Algieria; Wy­
brzeże Kości Słoniowej; Libia
lub Burkina Faso; Lesotho
lub Zimbabwe;

GRUPA „B”: Egipt, Kenia,
Uganda lub Malawi, Ghana
lub Liberia;

GRUPA „C”: Kamerun, Ni­
geria, Togo lub Gabon, Ango­
la lub Sudan;

GRUPA „D": Maroko, Zair,
Tunezja lub Gwinea, Rwanda
lub Zambia.

Trzecia runda, 6, 7 lub 8.10.
89 oraz w rewanżach 17, 18
lub 19.11. 89.

Zwycięzca grupa „a” —

zwycięzca grupy „b”; zwycięz­
ca grupy „c” — zwycięzca gru­
py .,d”.

Dwie drużyny, które wy­
grają rywalizację w trzeciej
rundzie — awansują do fina­
łów MS.

EUROPA 33 kraje, 14 zespo­

łów awansuje, w tym auto­
matycznie gospodarz finałów
— Włochy.

GRUPA 1: Dania, Bułgaria,
Rumunia, Grecja.

GRUPA 2: Anglia, Polska,
Szwecja, Albania.

GRUPA 3: ZSRR, NRD, Au­
stria, Islandia, Turcja.

GRUPA 4: RFN, Holandia,
Walia, Finlandia.

GRUPA 5: Francja, Szkocja,
Jugosławia, Norwegia, Cypr.

GRUPA 6: Hiszpania, Wę­
gry, Irlandia Płn., Irlandia,
Malta.

GRUPA 7: Belgia, Portuga­
lia, CSRS, Szwajcaria, Lu­
ksemburg.

Terminy Eliminacji: od 1.07.
88 do 19.11. 89.

Z grup pięciodrużynoWych
awansują po dwa najlepsze
zespoły. Z grup złożonych z

czterech drużyn — zwycięzcy
oraz dwa z trzech najlepszych
zespołów, które uplasują się
na drugich miejscach w tabe­
li grupy.

Nasi rywale

Łatwe zwycięstwa Hutnika

SKAIJlIn
& doskopB^

Opinie... o
TRENER WOJCIECH ŁA-

ZAREK: „Jeszcze w piątek
brałem udział w łódzkim spot­
kaniu trenerów, w sobotę by­
łem już w Zurychu, gdzie —

jak wszyscy — przeżywałem
emocje związane z losowa­
niem. Trafiliśmy do bardzo

silnej grupy. Wołałbym grupę
liczniejszą, z której awans

zdobywają automatycznie dwie

drużyny. Niestety, stało się
inaczej i druga lokata nie

gwarantuje występu w fina­
łach Italia-90. Musimy wal­
czyć o zwycięstwo w grupie.
Myślę, że drużyna, czy dru­
żyny które z niej awansują,
odegrają znaczącą rolę w fi­
nałach Italia-1990. Faworyta­
mi będą Anglicy, mocni są
Szwedzi, których znam tro­
chę, bo w tym kraju praco-

losowaniu
wałem. Musimy zrobić wszy­
stko, by należycie przygoto­
wać reprezentację do trudnych
zmagań. Warto pojechać do
Włoch — to będzie piękny
Mundial, co można sądzić już
po efektownej ceremonii loso­
wania”.

PREZES PZPN ZBIGNIEW
JABŁOŃSKI: „Grupa ciężka,
ale nikt nie mógł oczekiwać,
że uda nam się wyjść z gru­
py eliminacyjnej kuchennymi
drzwiami. Jesteśmy przygoto­
wani do intensywnej pracy i
trudnej walki o awans”.

TRENER KAZIMIERZ GÓR­
SKI: „Boisko powie prawdę.
Już raz graliśmy w podobnej
grupie, z Anglią, Walią, którą
teraz zastąpili Szwedzi. Nie

stoimy na straconej pozycji.
Historia lubi się powtarzać”.

Zapaśnicy Dalinu najlepsi

ANGLIA

Rzec by można, że historia

światowego futbolu to hi­
storia piłki nożnej Anglii. Nie­
mal zawsze w czołówce. W fi­
nałach mistrzostw świata —

ośmiokrotnie. W 1966 r. — naj­
lepsza drużyna na naszym glo­
bie. A ponadto wysoka pozy­
cja reprezentacji Anglii w eu­
ropejskiej piłce nożnej. Bar­
dzo dobra marka drużyn klu­
bowych (znacznie gorsza ki­
biców). Z trójki rywali na­
szych piłkarzy w eliminacjach
„Italia-90” futbol angielski ma

nawiększy prestiż.
Ale też z angielską piłką

nożną wiąże się jedno z naj­
milszych wspomnień naszych
kibiców. Chodzi o pamiętny
mecz na Wembley—17.10.1973
r. „Zwycięski remis” 1:1 dał
wówczas prawo gry reprezen­
tacji Polski w mistrzostwach
świata w 1974 r. na boiskach
w RFN. W sumie piłkarskie
reprezentacje Polski i Anglii
spotykały się pięciokrotnie
Polacy wygrali jeden mecz,
Anglicy — dwa, a dwa zakoń­
czyły się remisem. Bilans
bramkowy — niekorzystny dla

naszej drużyny: 4:6, na czym
zaważyła głównie porażka 0:3
w Monterrey, w finałach
„Mexico-86”.

SZWECJA
Z reprezentacją Szwecji pol­

scy piłkarze grali dość często.
Kontakty rozpoczęły się w

1922 r (wygrana Polaków w

Sztokholmie 2:1), a ostatni

dotąd mecz obu reprezentacji,

w Malmoe w 1985 r. przyniósł
zwycięstwo gospodarzom 1:0.
W sumie 16 spotkań — 7 zwy­
cięstw Polaków, 3 remisy i 6
porażek. Bramki: 31—34. Naj­
bardziej pamiętne spotkanie, to

chyba mecz w Stuttgarcie, w

finałach MŚ-74. Polacy wygra­
li wówczas 1:0.

Szwedzi odnosili spore su­
kcesy w mistrzostwach świa­
ta. 4. miejsce w 1938 r., trze­
cie w 1950 i największy su­
kces — wicemistrzostwo świa­
ta w imprezie, która odbyła
się w Szwecji, w 1958 r. W
sumie Szwedzi siedmiokrotnie
uczestniczyli w MS.

ALBANIA
Piłkarze Albanii uważani są

za outsidera grupy 2. Są je­
dnak bardzo niewygodnym
rywalem dla polskich piłka­
rzy. Weźmy pod uwagę bilans
meczów Polska — Albania. Na
7 spotkań Polacy wygrali trzy,
trzy zremisowali, a jeden
przegrali. Z reprezentantami
Albanii nasi piłkarze dwukro­
tnie grali w eliminacjach mi­
strzostw Europy i dwukrotnie
w eliminacjach mistrzostw
świata. Właśnie drużyna albań­
ska stała na drodze naszej
drużyny do Meksyku (niespo­
dziewany remis w Mielcu 2:2,
ale i wygrana w Tiranie 1:0).

Albańczycy tylko trzykro­
tnie brali udział w elimina­
cjach mistrzostw świata. Za­
wsze kończyli rywalizację na

4. miejscu w grupie — stać
ich na dobre występy w poje­
dynczych meczach, gorzej —

jeżeli chodzi o ogólny bilans.

Siatkarze krakowskiego Hu­
tnika nie mieli większych tru­
dności z pokonaniem, benia-
minka, Stilonh Gorzów Wiel­
kopolski, jednakże swą grą
nie zachwycili.

W sobotę gospodarze zwycię­
żyli 3:1 (14:16, 15:10, 15:7, 15:8).
Pierwszy set miał niespodzie­
wanie wyrównany przebieg.
Krakowianie wyszli na par­
kiet niezbyt skoncentrowani,
natomiast dla ambitnie i ży­
wiołowo grających gości nie

było straconych piłek. Hutnik

prowadził 14:13 i miał pięć
setboli, jednak nie potrafił ich

wykorzystać. Ambicja gości
została nagrodzona. Siatkarze
Stilonu w końcówce grali do­
kładniej i skuteczniej od ry­
wala, co przesądziło o ich zwy­
cięstwie. W następnych se­
tach gospodarze, chociaż nie
demonstrowali wszystkich
swych umiejętności, nie po­
zwolili beniaminkowi mieć na­
wet cienia nadziei na końco­
wy sukces.

HUTNIK: Szczerbik, Jurek,
Jabłoński, Fornal, Martyniuk,
Golec oraz Pawełek.

Spotkanie rewanżowe trwa­

ło tylko 52 minuty. Hutnik po­
konał Stilon 3:0 (15:3, 15:11,
15:5). Również w tym spotka­
niu krakowianie pozwalali so­
bie na dłuższe okresy dekon­
centracji. Tak było w drugim
secie, kiedy prowadzili 5:1, a

w kilka minut później prze­
grywali 7:11, tak było też w

ostatniej części meczu, gdy pro­
wadzenie 5:0 uśpiło gospoda­
rzy i rywale wyrównali na

5:5. Na szczęście te przestoje
Hutnika nie były zbyt długie
i wszystko zakończyło się .zgo­
dnie z planem.

HUTNIK: Jurek, Jabłoński,
Fornal, Martyniuk, Golec, Pa­
wełek. (tg)

Czarni Radom — Gwardia
Wrocław 2:3 i 2:3, Resovia —

Legia 1:3 i 3:1, AZS Często­
chowa — Wifama 3:2 i 3:1.

1. Gwardia 12 22 32:14
2. Hutnik 12 21 32:20
3. Resovia 12 20 25:20
4. Legia 12 19 30:24
5. Stal 10 18 28:13
6. AZS 12 18 23:28
7. Czarni 12 16 25:27
8. Stilon 12 15 15:21
9. Wifama 12 14 13:33

10. Płomień 10 11 13:27

Siatkarki Wisły
zwyciężają /

W Toruniu odbyły się 2 me­
cze siatkarek Wisły z tamtej-
czymi Budowlanymi. W sobo­
tę Wisła wygrała 3:1 (15:10,
15:7, 13:15, 15:7). Zespół kra­
kowski zdecydowanie górował
doświadczeniem i prezento­
wał lepszą technikę gry.

W niedzielę Wisła pokona­
ła ponownie Budowlanych 3 0
(15:5, 16:14, 15:11). Zawodni­
czki Wisły grały na luzie i
znów potwierdziły swoją zde­
cydowaną przewagę nad be-
niaminkiem ligowym. (m)

Polonez — Gwardia Wro­
cław 2:3 i 2:1, Stal Bielsko —

Kolejarz Katowice 3:0 i 3:2,
ŁKS— Płomień 0:3 i 3:1.

Wisła samodzielnym
liderem

W meczu o mistrzostwo ko­
szykówki I ligi Wisła Kraków

pokonała w Pabianicach Włó­
kniarza 73:70 (40:35). Najwię­
cej punktów dla Wisły zdo­
były: Elżbieta Cała 26, Gra­
żyna Seweryn 17 i Marta Sta­
rowicz 14.

Mecz był bardzo zacięty.
(rrrś

Sobota: ŁKS — Start 79:72
(40:43), Slęza — ROW 85:80

(74:74, 39:36), Lech — AZS K.
96:84 (54:41). Niedziela: Spój­
nia — AZS P. 84:69 (42:32),
Stal — Olimpia 48:69 (18:37),
Włókniarz — Start 78:74
(38:29), ŁKS — Wisła 75:84
(36:42), Slęza — AŻS K.. 93:62

(50:21), Lech — ROW 101:83
(54:30).

Grali zrywami

W Myślenicach zakończył się
wczoraj II międzynarodowy
turniej zapaśniczy młodzików
w stylu klasycznym im. Wła­
dysława Ruska. Zawody stały
na dobrym poziomie, a wzię­
ła w nich udział krajowa czo­
łówka. Także Rapid Buka­
reszt wystawił silną drużynę.

Duży sukces odnieśli gospo­
darze. W klasyfikacji drużyno­
wej zdecydowanie pierwsze
miejsce zajął Dalin Myślenice
67 pkt., na drugim miejscu
znalazła się Unia Racibórz 47

pkt.. a na trzecim Polkolor
Piaseczno 42 pkt.

Młodzi zapaśnicy z Myślenic
wywalczyli cztery złote me­
dale (Piotr Bruzda. Paweł
Bruzda. Andrzej Gacek, Wie­
sław Żądło) cztery srebrne

(Tomasz Sandora. Stanisław
Rozwadowski. Robert Ćyrek.
Jan Tylko) oraz dwa brązowe
(Ireneusz Sałeda. Marcin Bo-

guszewicz). Praca trenerów
Jerzego Grzywińskiego. Marka
Horabika i Mariana Sandery
przynosi efekty. W sekcji za­
paśniczej Dalinu ćwiczy obec­
nie 100 zawodników, ostatnio

utworzono filię w Stróży. Mi­
łą niespodziankę sprawił w

wadze 70 kg Robert Cyrek.
Dopiero kilka miesięcy temu

zaczął trenować zapasy w

Stróży i po raz pierwszy wy­
startował w zawodach zajmu­
jąc drugie miejsce.

Turniej został sprawnie prze­
prowadzony przez działaczy
Dalinu Myślenice i ściągnął
do sali SP nr 3 wiele mło­
dzieży. Sędzią głównym był W.
Orłowski.

Zwycięzcy w kolejności wag:
Adam Tomaszewski (Unia Ra­
cibórz), Sławomir Molenda
(Garbarnia), Walentin. Ene

(Rapid Bukareszt), Bogdan
Metel (Unia), Piotr Bruzda,
Paweł Bruzda, Andrzej Gacek
(wszyscy Dalin), Adam Jaro­
szek (Unia), Krzysztof Ochoj­
ski (Unia), Rafał Hoszowski

(Garbarnia), Andrzej Banaś
(Wisła Szczucin), Dariusz Ro­
kicki (Polkolor Piaseczno),
Wiesław Żądło (Dalin). Prze­
mysław Ćwikliński (Polkolor).

(tg)

Nie opadły jeszcze emocje
po zuryskim losowaniu elimi­
nacji XV piłkarskich Mi­
strzostw Świata, które odbędą
się we Włoszech, w 1990 roku.

Ze 150 krajów, członków
Międzynarodowej Federacji
Piłkarskiej, swój udział w ry­
walizacji o złoty puchar fede­
racji zgłosiło aż 112 dru­
żyn, przy czym Włochy — go­
spodarz mistrzostw — i Ar­
gentyna — obrońca tytułu —

awansowały niejako automa­
tycznie.

Losowanie, które odbyło się
w zuryskim Hallenstadion, o-

tworzył „król futbolu" Pele.
Transmitowało to wydarzenie
ponad 40 stacji telewizyjnych
i kilkadziesiąt radiowych. Ze­
brało się prawie pół tysiąca
dziennikarzy sportowych i 5
tys. zaproszonych gości. Pro­
gram losowania uświetniły
występy znanych, o światowej
sławie, artystów estrady.

Najpierw wyłoniono rywali
w strefie Oceanu, a potem ko­
lejno Azji, Concacaf, Ameryki
Południowej, Afryki i wreszcie
Europy, która reprezentowana
była przez 33 kraje.

Do eliminacji przystąpi za­
tem 110 zespołów, które mu­
szą rywalizację zakończyć 19
listopada 1939 r.

Jeżeli idzie o losowanie ze­
społów europejskich, to naj­
pierw losowano drużyny z ko­
szyka pierwszego, przydziela­
jąc im w ten sposób określone
grupy. Następnie piosenkarka
Gianna Nanhina sięgnęła po
kule z pucharu drugiego. Ta
z napisem „Polska” trafiła na

Anglię. Potem dolosowano ze­
społy z kolejnych pucharów.
Do Anglii i polski dołączyła
Szwecja i Albania. Ostatni kie­
lich zawierał tylko 4 kule naj­
słabszych drużyn europejskich:
Turcji, Malty, Cypru i Luk­
semburga. Niestety, żaden z

tych zespołów nie trafił do
„polskiej” grupy. Pozostała ona

więc 4-zespołowa.
Szczęście nie sprzyjało na­

szym piłkarzom, ale przecież
samo losowanie nie decyduje
o wszystkim. Dobrze wyloso­
wać, a potem odpaść w przed-
biegach, to przecież piłkarski
dyshonor.

R. MALINOWSKI

Koszykarze Wisły odnieśli
dwa zwycięstwa na swoim
parkiecie, ale grali tylko mo­
mentami dobrze. Za dużo by­
ło w grze krakowian przesto­
jów, zbyt łatwo tracili wy­
walczoną wcześniej przewa­
gę.

WISŁA — SLĄSK Wrocław
107:96 (59:49). Pierwsze 11
min. Wisła grała chwilami
koncertowo, kilka .zagrań pa­
ry Seweryn — Sobczyński w

stylu amerykańskim publicz­
ność nagrodziła rzęsistymi
brawami. Gospodarze prowa­
dzili jyż 19 pkt. Ale wystar­
czyło kilka prostych błędów
i aktualny mistrz Polski do­
szedł Wisłę na 8 pkt. I tak
było do końca meczu, dobra
gra Wisły przeplatała się z

momentami przestojów. W 32
min. były tylko 4 pkt. prze­
wagi dla gospodarzy, ale koń­
cówka należała bezapelacyjnie
do gospodarzy. Dobrze dyspo­
nowany był rzutowo Bogucki,
swoje punkty rzucił Fikiel.

WISŁA — ZASTAŁ Zielo­
na Góra 98:79 (45:38). Mecz
miał identyczny przebieg jak
w sobotę. Wisła już na począt­
ku prowadziła 10 pkt., ale w

kilka minut później goście 2-
-krotnie doprowadzili do re­
misu. Po przerwie, w 32 min.,
znowu tylko 3 pkt. przewagi
dla „Smoków”, które wreszcie
w końcówce pokazały kilka
dobrych zagrań i pewnie wy­
grały. W Wiśle wszyscy grali

nierówno, w Zastalu pierwszo­
planową postacią był kadrowicz
M. Kaczmarek, ale nie miał

wsparcia w kolegach.
Punkty dla Wisły w obu

meczach: Seweryn 22 i 22, Fi­
kiel 27 i 22, Bogucki 22 i 14,
Sobczyński 14 i 17, Kudłacz 4
i 15, Szaflik 14 i 6, Rozwora
4 10; najwięcej dla Śląska:
Kołodziejczak 23; dla Zastalu:
M. Kaczmarek 28. Sędziowała
słabo, popełniając wiele wa­
żących błędów para warszaw­
ska: Hołubowicz — Pujdak.

(ANS)

Sobota: Bobrek — Zastał
76:65 (36:41), Legia — Stal
106:70 (49:40), Zagłębie — Re-
sovia 109:75 (51:34), Górnik —

Lech 79:77 (40:39), Gwardia —

AZS K. 109:86 (47:39). Niedzie­
la: Bobrek — Śląsk 82:73

(38:42), Legia — Resovia 87:72
(40:41), Zagłębie Stal 83:80
(48:45), Górnik — AZS 108:76
(54:34), Gwardia — Lech 94:89
(47:36).

1.Lech 17
2. Gwardia 17
3. Wisła 17
4. Zagłębie i 17
5. Stal B. 17
6. Górnik 17
7. AZS 17
8. Legia 17
9. Śląsk 17

10. Stal S. W. 17
11. Zastał 17
12. Resovia

30 1702—1445
29 1590—1468
27 1509—1508
27 1345—1352
27 1404—1438
25 1416—1352
25 1399—1499
24 1525—1522
24 1433—1438
24 1409—1519
23 1389—1419

17 21 1143—1328

Korespondencja własna z ZSRR

Nie tylko o piłce nożnej...

Piłkarze „zawiesili buty na

kołku”, opustoszały stadiony.
Nie znaczy to jednak, że w

Związku Radzieckim o piłce
nożnej, tym najbardziej popu­
larnym sporcie w tym kraju,
zupełnie zapomniano. Piłka
nożna u naszych sąsiadów nie
przeżywa tak gwałtownego
kryzysu, ale nie jest z nią też

najlepiej, Chciałoby się w pił­
karskich kręgach aby o miano

najlepszego zespołu w kraju a

także w rozgrywkach pucha­
rowych, mistrzostwach Europy
i świata piłkarstwo radzieckie

odgrywało większą rolę, aby
liczyło się tak jak ongiś.

Właśnie podczas mojego po­
bytu w Kraju Rad redakcja

„Prawdy”, i to jest charaktery­
styczne, gazeta, która potrafi
bardziej obiektywnie spojrzeć
na to co dzieje się na boisku,
trybunach i poza stadionami,
zorganizowała dyskusję z za­
wodnikami, działaczami, trene­
rami moskiewskiego Spartaka,
który jak wiadomo zdobył ty­
tuł mistrza kraju. Nie znaczy
to na pewno, że w odstawkę
zdecydowanie poszły takie
kluby jak Dynamo Kijów czy
Dynamo Tbilisi, kluby na któ­
rych opierał się zawsze trzon

reprezentacji krajowej, kluby
które liczyły się na europej­
skich stadionach.

W dyskusji najogólniej mó­
wiąc powiedziano, że z każdym

rokiem coraz trudniej Walczyć
jest o tytuł mistrza kraju.
Konkurentów jest sporo, jak
choćby wymienione wcześniej
dwa Dynama, a także I-ligowe
zespoły moskiewskie, których
w sumie jest cztery.

Mistrzowski zespół Spartaka
wcale nie miał usianej różami
drogi do tytułu. Musiał nie­
zwykle konsolidować się, aby
nie dać wyprzedzić się rywa­
lom. Jeżeli dodamy do tego,
że zespół ten nie ma właściwie
możliwości treningu na wła­
snych obiektach sportowych i

dojeżdża do miejscowości Ta-
rasowce odległej o kilkadzie­
siąt kilometrów od Moskwy, to

wyłania się pewien niezbyt ko­
lorowo namalowany obraz, a

mecze często przychodzi roz­
grywać na Łużnikach; stadio­
nie wspaniałym, ale obcym tak
samo dla Spartaka jak i dla

gości.
Sporo wymieniano proble­

mów i przeszkód, które wyła­
niają się. przed klubem. W
pierwszym rzędzie wymienić
należy pozyskiwanie nowych

utalentowanych zawodników,
dla których w Moskwie trud­
no jest znaleźć przede wszy­
stkim godne warunki bytowa­
nia a więc mieszkanie.

Sukces piłkarskiego zespołu
musi być podparty autoryte­
tem trenera i jego pomocni­
ków. Ten autorytet trener

Spartaka osiągnął stosując raz

surową dyscyplinę a innym
razem szczyptę pobłażliwości i
wiele serca dla wszystkich za­
wodników. Ta postawa umożli­
wiła mu niewątpliwie odnie­
sienie końcowego sukcesu.

Na marginesie, ale z dużą
dozą niepokoju, mówiono o ki­
bicach, kibicach Spartaka, któ­
rzy dzielą się na dwie katego­
rie. Jedni znający się znako­
micie na piłce nożnej przy­
chodzą na stadion, aby dozna­
wać tu emocjonalnych sporto­
wych wzruszeń, inni, najczę­
ściej jeszcze nieopierzenj mło­
dzieńcy, wywołują czasem fer­
menty niepożądane przecież
na stadionach tak dla piłkarzy
jak i arbitrów.

Klub próbuje z nimi znaleźć

jakieś porozumienie, usiłuje
prowadzić pracę wychowaw­
czą, ale jest to niezwykle trud­
ne, a czasem wręcz nieosiągal­
ne poskramiać tych, którzy
wybierają się do innych miast
całymi wielkimi grupami. Czę­
sto nieporozumienia i ekscesy
zaczynają się już wówczas,,
gdy brakuje biletóMr, a czasem

kiedy ponosi fantazja i niezro­
zumienie przepisów gry i sy­
tuacji jakie niekiedy powstają
wbrew woli walczących ze so­
bą zespołów.

Radzieckimi piłkarzami,
szczególnie z czołowych drużyn,
podobnie także w wypadku
Spartaka, interesują się zagra­
niczne zachodnie kluby. Prze­
waża rozsądne podejście do
problemu, że wówczas, kiedy
zawodnik zbliża się do trzy­
dziestki i dobrze zasłużył się
dla swojego klubu może pod­
pisać Zagraniczny kontrakt.
Tak było na przykład z Szaw-
łowem, który gra w austriac­
kim Rapidzie. Bayenn — za-

chodnioniemiecki czołowy klub
— stara się o pozyskanie Hidija-

tullina i prawdopodobnie uzy­
ska on pozwolenie na grę w

tym klubie. Anglicy interesują
sie bramkarzem Spartaka Da-
sajewem, ale on nie bardzo
kwapi się na piłkarską „emi­
grację”.

O piłkarstwie powiedzieliś­
my sporo, ale przecież aktual­
nie zima i hokej w Związku
Radzieckim panuje niepodziel­
nie na dziesiątkach, na setkach
tafli lodowych. I tu znów pew­
na ciekawostka, nowość. Ra­
dzieccy hokeiści prawdopodob­
nie w najbliższym już czasie
występować będą w zawodo­
wych klubach NHL. Rozmowy
w tej sprawie toczyły się z

przedstawicielami północno­
amerykańskiej ligi zawodowej
i kierownictwem radzieckiego
sportu. Ustalono też kalendarz
wspólnych rozgrywek między
zespołami zawodowymi i ra­
dzieckimi drużynami.

Przedstawiciele ligi zawodo­
wej najchętniej widzieliby, w

swoich drużynach czołowych
aktualnie hokeistów radziec­
kich, ale przemawia przecież

• Na stadionie im. Gar-
rinchy w Brasilii odbył się
międzypaństwowy mecz pił­
karski Brazylia — RFN, za­
kończony remisem 1:1.

• W ostatnim elimina­
cyjnym meczu MS gr. „B”
w piłce ręczej kobiet, Pol­
ska pokonała Hiszpanię
29:13 (10:9).

A Świetnie spisali się
polscy akrobaci podczas za­
wodów o Puchar Świata w

Antibes. W skokach na

trampolinie mężczyzn nasi
zawodnicy nie dali szans,
rywalom, wygrał Skoczylas
101,3 pkt. przed Okoniew­
skim 98,7. Trzecie miejsce
zajął Kypri z W. Brytanii
96,9 pkt

Na podium stanęła także

Popławska, zajmując w

skokach na ścieżce drugą
pozycję — 103,9 (uległa
tylko Francuzce Isabelle

Jagueux 107,7).
9 Podczas zawodów w

Budapeszcie Bułgar Gen-
czew ustanowił rekord
świata w rwaniu w wadze
do 75 kg rezultatem 170 kg.

• W rewanżowym spot­
kaniu I rundy Pucharu Eu­
ropy w siatkówce kobiet
drużyna Czarni Słupsk
przegrała z włoskim zespo­
łem Tepdora Olimpia Ra-
venna 0:3.

• Dwa mecze rozegrali
w NRD hokeiści Francji —

rywale naszej drużyny w

igrzyskach olimpijskich w

Calgary. Po przegranej w

Halle 1:3, reprezentacja
Francji uległa także w re­
wanżowym meczu NRD w

Berlinie — 2:3.

Radośi J. Młynarczyka
i jego ko,lęgów

Klub piłkarski FC Porto,
w którego barwach wystę­
puje polski bramkarz Jó­
zef Młynarczyk, po zdoby­
ciu Pucharu Europy poszedł
za ciosem. Zespół FC Porto
zdobył w niedzielę rano

najcenniejsze trofeum w

rywalizacji klubowej — Pu­
char Świata. O sukcesie tym
zadecydowało zwycięstwo
odniesione na stadionie w

Tokio nad zdobywcą „Copa
Libertadores” Penarolem
Monteuideo 2:1. Wynik ten

uzyskano w aogrywce. Do
przerwy prowadziło Porto
po strzale Gomesa w 41
min., wyrównał na 10 min.
przed końcem regulamino­
wego czasu Viera. Decydu­
jącego gola zdobył piłkarz
algierskiego pochodzenia
Madjer w 18 min. dogry­
wanego meczu.

fm)

Z narciarskich tras

Znowu minimum olimpijskie
Szafrańskiej

Slalom specjalny kobifet o

PS w Leukebad, wygrała Au­
striaczka Ladstaetter — 1.34,63,
przed Szwedką Nilsson —

1.34,67, oraz Fernandez-Ochoa
(Hiszpania) 1.34,82. Szafrań­
ska zadęła 23. miejsce —

1.41,03, wypełniając po raz

drugi minimum olimpijskie.

Tomba wygrywa
We włoskiej miejscowości Val

Badia slalom gigant mężczyzn
zaliczany do klasyfikacji Pucha­
ru Świata w narciarstwie zjaz­
dowym wygrał Włoch Tomba.
Było to jego trzecie zwycięst­
wo w tym sezonie, dzięki cze­
mu prowadzi on w PS.

Figini wygrała
supergigant

Zwycięstwem Micheli Figini
(Szwajcaria) zakończył się su­
pergigant w Leulkerbad zali­
czany do klasyfikacji Pucha­
ru Świata. Drugie miejsca za­
jęła Sylvia Eder (Austria), a

trzecie Regine Mosenlechner
(RFN).

Wyniki: 1. Figini (Szwajca­
ria) — 1.30,21, 2. Eder (Au­
stria) — 1.31,2, 3. Mosenlech­
ner (RFN) — 1.31,36

W klasyfikacji generalnej
Pucharu Świata prowadzi Fi­
gini — 77 pkt. przed' Wolf —

57iOchoa—46.
W klasyfikacji supergigan­

ta prowadzi Eder — 35 pkt.
przed Wolf i Figini — po 25
pkt.

Kanadyjczyk najszybszy
Bieg zjazdowy mężczyzn o

Puchar Świata we włoskiej
miejscowości Val Gardena: 1.
Boyd (Kanada) — 2.02, 29, 2.
Zurbriggen (Szwajcaria) —•

2.02,50, 3. Stemmie (Kanada) —

2.03,07.

Nykaenen w domu
— wygrał P. Ploc

Na 90-metrowęj olimpijskiej
skoczni w Lalkę Placid odbył
się międzynarodowy konkurs
skoków narciarskich zaliczany
do punktacji Pucharu Świata.
Pod nieobecność zwycięzcy
dwóch pierwszych konkursów
w tym sezonie Fina Maitti Ny­
kaenen a (wrócił do Finlandii
aby... jeszcze lepiej przygoto­
wać się do konkursów w Ja­
ponii) wygrał Czechosłowak
Pavel Ploc, obejmując prowa­
dzenie w klasyfikacji general­
nej PS. Oto wyniki: 1. Pavel
Ploc (CSRS) 213,1 pkt (skoki
112 j 110 m), 2. Dieter Thorna
(RFN) 199.1 (105 i 107), 3. An-
dreas Bauer (RFN) 188.9 (103
i 101 m).

Klasyfikacja Pucharu Świa­
ta: 1. Ploc 55 pkt., 2. Nykaenen
50, 3. Tepes 31.

Igloopol Dębica dopiero czwarty
W zaległym meczu o mi­

strzostwo I ligi bokserskiej
pięściarze Igloopolu Dębica
przegrali na wyjeździe z Bro­
nią Radom 9:1L i tym samym
na półmetku rozgrywek upla­
sowali się dopiero na czwar­
tym miejscu, co jest rezulta­
tem poniżej oczekiwań.

We wczorajszym meczu za­
wiódł były mistrz Polski, do­
świadczony pięściarz Andrzej
Krysiak, który w wadze śre­
dniej przegrał na punkty z

młodym Piotrem Dorszem.

BRON RADOM —

IGLOOPOL DĘBICA 11.•»

Wyniki walk (na pierw­
szym miejscu gospodarze):
Zander przegrał z Łukasikiem,
Sł. Zeromiński pokonał Eisen-

bergera, (2 r. rsc). Jabłoński wy­
grał 2 do remisu z Chorobi-
kiem, Wałejko zremisował z

Tomczykiem, Stefański uległ
Czernijowi, L. Tomasik poko­
nał Kozaka, Bury przegrał z

Brydakiem, Dorsz zwyciężył
Krysiaka, B. Wieczorek wy^
grał z Przybyłką, M. Wieczo­
rek uległ Klepce (1 r. rsc.).

TABELA PO I RUNDZIE

(rm)

1. Górnik Sosu. 7 11 81:59
2. Legia W-wa 7 9 74:66
3. Gwardia W-wa 7 8 72:68
4. Igloopol Dęb. 7 7 89:51
5. Broń Radom 7 7 68:72
6. GKS Jastrzębie 7 6 65:75
7. Czarni Słupsk 7 6 63:77
8. Olimpia Poz. 7 2 48:92

TOTO LOTEK
I losowanie: 1, 5, 10, 15, 28, II losowanie: 3, 14, 18, 25,

41, dod. 20. 31, 45.

argument, ie potrzebni oni »ą
w klubach krajowych i repre­
zentacji, zaś weterani nie wia­
domo czy uporaliby się z tru­
dami gry w wysoko notowa­
nych północnoamerykańskich
zespołach. Jest jednak po tych
rozmowach sporo optymizmu i
wielu radzieckich dziennika­
rzy, z którymi rozmawiałem
na ten temat, uważa, że znaj­
dzie się na pewno „modus vi-
vendi”.

Pieriestrojka dotarła także,
chociaż jeszcze nieśmiało, do
radzieckiego sportu i kultury
fizycznej.

Kultura fizyczna i zdrowie
— potocznie mówiąc zajęcia

sportowo-rekreacyjne — dostęp­
ne dia wszystkich będą nie tylko
w rozlicznych organizacjach
sportowych i turystycznych,
ale także klubach. Korzystają­
cy z nich jednak obywatele
będą wnosić symboliczne opła­
ty. Jest to zapewne nowość w

■kraju naszych sąsiadów, bo

dotychczas wszystko stało o-

tworem i było za darmo, a

kluby często skarżyły się na

brak funduszów, sprzętu i

potrzebnych obiektów.

Radziecki klub Dniepr z

Dniepropietrowska uważa, że
nie można pohamować maso­
wego wstępowania w szeregi
klubu, ale jednocześnie pod­
kreśla się, że nie będzie to

wielkim uszczerbkiem dla tych
wszystkich przyszłych spor­
towców a może i mistrzów,
kiedy będą oni płacili 5-rublo-
wą klubową składkę. W zamian
za to otrzymywać będą zniż­
kowe bilety i świadczyć się
będzie jeszcze dla nich inne

sportowe i pozasportowe u-

sługi. Mam wrażenie, że cho­
dzi tu o opiekę lekarską, wy­
pożyczanie sprzętu itp.

Ten. klub, o którym wspom­
nieliśmy, chce także zorgani­
zować sklep, w którym sprze­
dawane będą sportowe suwe-

niry, wydawnictwa książkowe,
programy. Mówi się, że b»dą
to znaczne dochody, które
wzbogacą kasą klubu.

I na koniec obrazek z Kijo­
wa. Centralny stadion podda­
wany jest na razie kosmetycz­
nym zabiegom remontowym,
bo choć zima tu sroga, to wio­
sna w Kijowie przychodzi
szybko. A powyżej stadionu

remontuje się dosłownie dzień
i noc narciarską skocznię. Gdy
tylko spadnie odpowiednia ilość
śniegu odbędą się tu pierwsze
skoki. ,

A na razie to na ulicach, w

parkach i pobliskich lasach
widać pełno biegaczy. Oni też

czekają na śnieg, aby zapiąć
narty i ruszyć śladami dwóch
desek.

RYSZARD MALINOWSKI


